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PREN U M ERATA miesięczna z odinieoieniem 
a0 domu, tub a prsa»yłką pocztowa i  zł., ta- 

} a ' KuŁto cswcowe PKO . Nr. 8( .25b. 
W sprzedaży deaaL cena i udu egu n ra  20 gr.

0~ tuta, pocztowa uiszczona ryCzaitum. 
Redakcja rękopisów iubzubiówionycu nie 

zwrai-a_ A±tuiniMa-a<;ja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do razu i.jocsezua o lOeaeń.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

LAltANOW IOAE — Kloak A. sasanka 
LR A oŁA W  — W lic* a 8 —  O. Lewin 
DRUTA —  Kowkia
tłŁj,V3QKTTi —  nL Zamkowa 14, Księg. 'w Wiod*unierow» 
GRODNO —  N Basa, Napoleona 11 
H O R O D Z IFJ — FBięgam ia Kolejow a „Rncb‘
K L T ^ F  —  Sklep „Jed n ość"
ULDA — ul. Su wolaka 13 — S. M atecki 
LU N IN IEC —  Księgarnia Kolejow a „Rncu 
m OŁiODECKn u  —  Kkięganna Kolejow a „Rncfc" 
N IEŚW IEŻ  — nl. Ratuszowa —  Księgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk S t. Micnalskiego

as. oW IĘG lA N Y  — K eięgam ia Tow. „Kuca 
OSŚTMIANA — E .*ięrsT iia  Hpółcu. Nauea.
POD BRO DZiii — nl. W ileńska 15 — T Gur.c.e*
P IS S K  — KośeiuB*ki 42, f i l ja  Wydawnictw 
POSTA W Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STO ŁPC E —  Księgarnia Tow. „R u ch "
SLO ITM  — Studencka. 30, f i l ja  Wydawnictw 
SMOEGONI3? —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST . fiW IĘ d iA N Y  —  M. Lewin, B iaro  Gazet, ul. 3 M aja 3S 
S5LASKOW8ZCZY2N A  —  M. taindel, skłaa apteczny 
WOGOŻYN —  juiberman Kiosk gazetowy 
UTABCZAWA —  K icsk  K sięgam i Kolejow ej „R uch "

CPN Y  OGLOSitEN: wiersz milimetrowy 1-szpaitowy w tekści* 40 gr. Za to listem 30 gr. Komunia ity  oraj nadesłane m 
liiiji.tr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numer*Cn ćwiątttznych oraz z p~iwiincji o 25 proi dłużej. Zagrani­
czna o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cy frow e i tabelaryczne > 50 proc. drożej. Układ ogłośzer w tekście i  za tekstem 
6-cioszpalWwy. Adm inistracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do miejsca. Temiiny druku AdmuiLi, rac ji nie obowiązują.

Sugestia bliskich wrażeń
Mówi się często o potrzebie erM tysem itą nie potrafiłbym być. Tam Burgos, lecz do Madrytu. B yć mo 

luzjazirtiu. Ależ tak Bez entuzjaz się Żydzi stają narodem, zostają że, że złożyły się tu przyczyny ma
fu  trudno cokolwiek pocaąć, a 
bez trwałego entuzjazmu nie ma 
mowy żeby cokolwiek dokończyć.

Trzeba rozróżnić entuzjazm jed 
fostki i entuzjazm tłumu. Często  
leden od drugiego zależy. Rozen- 

z.azmowany m ów ca porywa za 
s°bą tysiące. Może się dziać naod 
wrót. Uczestnik zbiegowiska, prze 
fiknięty ogólnym dreszczem choć 
by przyszedł w całkiem innym za 
fiarze zaczyna szaleć wraz z oto  

°zeniem.
Tyle.

* * *

Przez dłuższy czas była moda 
'^zgłaszać, że nowa burza w ojen- 
fa  zacznie się w Gdańsku. Gene­
rał Sikorski w „Kurjerze W arsza  
Wskim" przewidywał pucz hitlero 
wski w tern m ieście. Psychoza o- 
garmała catą P oisK ę Niewielu lu­
dzi staw iało czoło psychozie. Mło 
dzież urządzała bocznice grnnwal 
tefcie. Słowem, antyniemiedki en­

tuzjazm ponosił wbrew zimnym 
ra^jom, które w kilka lat później 
Zalaiy „płomień" jednep. chluśnię
ciem.

Pewien młody dziennikarz poje 
-bał wtedy do Gdańska i ulegając 
majowej sugeslji stw orzył cykl re 
Portaży, zaw artych w książce pt 
..Sarajewo, Szanghaj, G aańsk". 
Każda stronica tej książki drży 
przepowiedniami że Gdańsk sta -  

lc się Sarajewem  nowej wojny, 
Ze baczenie całej Europy powinno 
?,yć wbite w jedtn punkt: w
Jdansk.
. Nie chodzi mi o to, czy ów dzień
karz miał rację Nie Chodzi mi
^kt ściśle psychologiczny. O to

f Udanie się nastrojowi W  ta -
! -'f nastawieniu psychicznem

llt2grabne słówko, rzucone na 
ów,
ze

podniesieni do godności narodu. 
Tam przestają być pasożytejn

Zacnw ycony dziennikarz zrozu­
miał to. Przywiózł do kraju dużo

terjalne. Łatwiej było się dostać 
w ów czas na terytorjum „legaine -  
g o “ rządu, aniżeli na terytorjum  
rządu narodow ego Hiszpanji. Nie 
wchodzimy w to. Ksawery Pru -, , i  • i  • >•> i  * t i  w w i r u G Ł i i u j  vv i u ,  l i o t i  w  v i  y a i u

w razen , a le  i duzo flek sy j. Je d  szv risk j e n tu z ja s ta , pełen  fan taz ji 
nak  w rażen ia  g ó ro w ały  ad reflek  . w  , u iaź  zJo s ta ł p„ rw any rew o 
s ja m . i d la teg o  d zien n ik a : ów  lia^ o je m  m ilic ji k ,d o -
p rzecen ił Z ydow , p rzeszarzo w ał w w e f/ za m J  j 0 olykiJej
filosemityźmie, nie tracąc jednak 
oblicza sym patycznego dla całej 
młodej, narodowej Poiski Jego  
filosemityzm darowano mu za an- 
lykoinuruzm.

W  tych dniach „Dziennik P o-  
puiarny“ ogłosił wywiad z tytn 
dziennikarzem, który przebywa w 
W alencji i nadsyła do Polski re -  
portaże z wojny.

Co do tego wywiadu, odnosi s ię 1 Kartuskiej Pamiętam jego zapał 
w rażenie, że jest on zlekka podko bojowy gdyśm y walczyli razem  
loryzowany przez „Dzienmk Popu przeciw zakłamaniu i subsydjowa 
jan nym organizacjom na terenie mło­

dzieży akademickiej. W cale mię 
Nie chce podkreślać że zmiana nje dziwi jego entuzjazm dla nie- 

przekonań jest zeczą dopuszczał- uawnycn w rogow , gdyż jego w y- 
ną. Głupotą Dytobv tw ierd„,ć, ze obraźnia rozpaliła się do tego sto  
człow.ek od urodzenia do śmierci pnia, że zapomniał o rzeczach, o 
musi w yznaw ać to samo, bo nie których na chłodno napewnoby

wej, zapomniał i o polskiej racji 
stanu i o terorze czerwonych pod 
wrażeniami silnemi, z króremi sty  
kał się bezpośrednio. Huk dwumas 
tu DornD v/ noc z 31 grudnia 1936  
ioku na 1 stycznia 1937 wydał 
mu się silniejszy, aniżeli palba do 
rozstrzelanych przez czerwony  
rząd bezbronnych zakładników.

Ksawery Pruszynski jest entu -  
zjastą, łatwo poddaje się nastro -  
jom Pam iętam  jego płomienne 
podniecenie, gdy mówił o Berezie

—  Czy jest zgodne z polską ra 
cją stanu, żeby na półwyspie P i- 
renejsknu pow-stała sow iecka baza  
w ojskowa w postaci repuDliki so­
wieckiej. —

Jestem  przekonany, że Pruszyń 
ski odpowiedziałby:

—  Nie jest zgodne .

Ale oprócz przesłanek m ocar -  
stw ow ych, które na gruncie mię­
dzynarodowym są zawsze egoisty  
czne, są jeszcze inne. Hiszpanja 
z chwilą utrwalenia się rządów A - 
zany i Caballera automatycznie 
rozpada się na trzy części: H isz -  
panję, Katalonję i Biskaję. Grze -  
nie w ten sposób wszystkie swoje ncraia Miaja, przewodniczącego korni- 
marzenia o silnem państwie. Czło teh. obrony Madrytu, został bardzo pod
wiekiem, który dąży do zjednoczę „ażony na skutek porażki woj'sk rządo-

NA F R O N C I E  G R E N A D Y
SF,WILI A  Pat. Stacja radjowa do nęły się naprzód o 34 km. w pro-

nosi, że w prowincji Grenady wojska

powstańcze posunęły się naprzód i zaję

ły wioski Alharna i V 2rnas de Zafarya*
biorąc dc niewoli licznych jeńców i 

„naczne zapasy wojennego m aterjału 

RABAT. Pat. Stacja radjowa w 
Sewilli potwierdza dziś o godz 
13,30 wiaaomości podane rano o 
tern, że wojska powstańcze Fosu

wincji Grenada. W  czasie tej ope 
racji rozbito kolumnę wojsk rzą - 
dowych, która straciła około 100 
zabitych. Powstańcy wzięli licz - 
nych jeńców i zdobyli bogaty ma 
terjał wojenny. Zajęto następują­
ce miejscowości: Escusa, Ccacin, 
Vente de Hueima Amama ae Gre 
nadw.

Generał Miaja stracił autorytet
RZYM, P a T . Agencja Sterani do­

nosi z Su Jean de Luz, że autorytet ge

nia Hiszpanji jest Franco. wych w okolicach Cerro de Los Ange

dopuścilibyśmy w tedy takich rze -  
czy, jak nawrócenie, rozgrzeszę -  
nie, zmiana trybu życia. Mnie pro 
blejn, o kiórym piszę, interesuje 
wyłącznie z punktu widzenia psy

pamięiał.

Gdy się ma przekonania m ocar 
stwowe, a takie do niedawna. Ksa 

chulogicznego. Dlatego też za n a jlw e ry  Pruszyriski miał, trzeba na 
większe nieszczęście uważam ,że au historję i na aktualne wj'darzenia 
tor „Serajew a,Szanghaju,G dańska‘‘ j patrzeć z punktu widzenia imperja 
autor „Palestyny poraź trzeci", au lizmu w łasnego państw a. Gdyby 
to rre p o ita ż j hiszoańsKicn w „ W ia , za przykładem „Robotnika" zwró 
dom ościach Literackich" —  Ksa -  cić do Ksawerego' Pruszyńskiego  
wery Pruszyński, pojechał nie do pytanie:

Nie przypuszcząm , żeby Pru - j ,es> pfzypfeuią faktowi, gen 
szyński chciał, żeby Polska rozps rozpoczął akcję bez kontroli ofice- 
d ła się na PclsKę, Śląsk, U k r a i n ę ,  rów cudzo demskich i popełnił wiele 
Białoruś i Litwę. Onby chciał ra - błędów, 
czej współżycia w irochę szer - 
szych granicach niż dzisiaj. Nie 
wiem, czy teraz az do tego stop­
nia się zmienił, że porzucił te myś 
Ii’-k tó re  dawniej zaszczepiał i n - '

Wojska powstańcze w dalszy.n cią­
gu posuwają się w kierunku Malagi, u- 
siłując otoczyć miasto i zmusić je  i na­
stępni.: do poddania. Do Huzpauji na­
pływają ciągle i.owe oddziały wojsk ma 
rokańskich bez względu na wysiłki flo­
ty rządowej, zmierzające do uniemożli­
wienia łranspo.tu wojsk. Nadchodzące 
obecnie oddziały, kierowane są na front 
madrycki.

nym .

Następca tronu Rumun;i operewony
na śiepą kiszkę

BUKARESZT, PAT. Urzędowo ko- niem telefonicznem zezwoleniem króla 

taz^z ^Hhc! p m j;iZ je g o ^ p ić r a  P je s t  ‘Otmikulą, że następca tronu książę Aaron Wczoraj o godz 12-tej stan 
dość dziw r.y Nie dziw o ■ je d iia k  Micnał zostai operowany na ślepą kisz- księcia był zadowalający. Jak wiadomo, 
wtedy, gdy się zw aży bogactw o kę w nocy z 22 na 2ó b. m. za poprzed. książę Micliał znajduje się we Florencji
wrażeń, oszałam iające młodego J 
dziennikarza, psychikę tłumni, któ 
ra się udziela i .ten entuzjazm, 
łatwozapalny entuzjazm, zam racza  
jący oczy błyskami artyleryjskich  
wybuchów —  oczy Ksawerego- 
Pruszyriskiego

Konstanty Szychowski

Ryków aresztowany?
MOSKWA, PAT. Od wczora, krąży 

w Moskwie uporczywa pogłoska o are 
sztowaniu Rykowa. Koła oficjalne po­
głoski te j nie potwierdzają, ani też jej

nie przecz^ Wczorajsze zeznania n a  
akov a na niekorzyść Ryaowa wskazu 

ją , że aresztowanie jego jest oardzo 
prawdopodobne.

0rcu, rozm owa mało znacząca  
,studentem nierueckim nabiera-

rz 1rwy c iemnej, soczystej', olb- 
ymieją do potęgi nienawiści ra- 

, '  do wrzącego wulkanu Zwy 
nłvtS2ary z pospolitych
z a 1 siaje s'ę tylko

^Słą warstwą lawy, pod którą 
w y fiOTze ognia i pizechodzień 
peyct?u^ a  to drżenie, Takim zasu
aut riUwanym tryl
’ i'.-0r książki „Sarajew o, Szang - 

I’ ljdarsk".
* * *

kładrn*m Przeid§ do dalszych przy
dzi ■ 2 życi£ te^ ° 2dolneg Ci
vvvnntlljkarza, zastanowię się nad
tuzi ** w którym czrowiek en
n ,aZl|iuje sję ideą, niewyznawa-
Na feZ s'et)ie. Proszę państwa!
C7 1 m,ach sowieckich bywam od

1 do czasu bolszewikiem na
dv i a K Z,iny' ttypnoza propagar.
' y’ i y ktoś powedział, nie jest 
1 2  K {,em decydującym Czynni-
zc tvka o ya-uiącym Jest pew na e s '  
-V  av a 1 pewien nastrój zach-
1  Bardzo dobrze, że
wfeclrî  u ifctIa mat° filmów SC -

P 1 zimnego ro2sądklJ F

n y c l f b l w y  d0US2au . W s ­
każe k ud ’an; a:' ! ! ’. kióra jm 
na mak niczą P! ? nos  ̂ 2U' ywa£ 
znanych kraj4  eskapadę do me
datni na o d i z ^ L  ^  P°  •mywanie wrazen.

Dziennikarz, o ktA,, i
k t t e g o c , w y S tT r r™ 3x
mego więcej niż z w y k ł e n i e  
wyb ał się w druga n l  (lZl du r l  
lestyny. Jechał z ch-alu aTni na

" ” yi zachT 7  al si'  k j r > -b r am i, alt n ad ew szy stk u zo sta ł 

& anJom̂  ? le'tVn? rozk«taiąca do życia pod pTac&witemi 
amionąm. ogorzałych chaluców. 

►Można być antysem itą, ale zunel 
tne su- zgodzę, że w Pmesrynie an

Budżet bez zastrzeżeń
W ARSZAW A . Pat. K onusja budże 

towa Sejm u rozważała wczoraj budżet 
ministerstwa spraw wojskowycn. Dłuż 
sze sprawozdanie wygłosu

F o s  Siarcak
Mówca zaznaczył na wstępie, że wy 

darzenia ostatnich lat na forum mię- 
dzynarodowem zmuszają nas do wytę 
żenią wszystkich sił.

Położenie geopolityczne państwa ka 
że nam zwracać baczną uwagę na stan 
przygotowań wojennych w innych pań 
stwaeh i w związku z tem na pomnożę 
nic siły i gotowości bojowej arm ji poi 
skiej, tak pod względem wyposażenia 
technicznego ja k  i postawy moralnej.

Konieczny jest donływ wielkich oś 
rodków finansowych Je śli wojsko na­
sze podąża naprzód i  —  ja k  dotych - 
czas — nie odbiega pod względem o  
woeów swej pracy od arm ń państw 
wydających na te cele ogromne sumy 
to tylko dzięki energji i poświęceniu 
dzięki wspólnym wysiłkom kierownict 
wa i podkomendnych. W ojsko nasze 
pracuje wzorowo i może być przykła 
dem dla całego narodu. Gdybyśmy tak 
piacowali w innych dziedzinach, zwią 
zanyeli pośrednio z obroną państwa, 
moglibyśmy rychlej osiągnąć ten stan 
gotowości bojowej, do jakiego pragną 
libyśmy dojść. I

Niedawno Izby Ustawodawcze uch- 1 
waliły jednogłośnie ustawę o 
ce francuskiej na dozbrojenie arm ji. 
Należy mieć nadzieję, że pożyczka ta 
ułatwi pracę nad pomnożeniem nasze 
go sprzętu wojennego, wzmacniając 
nasze siły obronne. Reszty winno do­
konać społeczeństwo, które dało wiele 
dowodów swej od.irzałości obywatel - 
skiej.

Przechodząc do cy fr preliminarza, 
referent podkreśla, że budżet tego re 
sortu jest niew ystarczający. W szy st­
kie możliwości oszczędnościowe zosta 
ły już wyczi rpane, już choćby dlate­
go, ze zwiększanie wyposażenia, f o r ­
mowanie nowych jednostek, motoryza 
e ja i tp. musiały z kolei zwiększać

wydatki na konserwację i  utrzymanie i sks w kierunku tego 
oraz oDslugę sprzętu i m aterjału. Na [ przemysłu, 
wzrost wydatków wegetacyjnych wpły 
wa też konieczność popierania niektó 
rych gałęzi produkcji nląca w parze 
z zasadą samowystarczalności. R efe  - 
rent podkreślił tu wielkie wysiłki woj

przygotowania

Mówca przy okazji przypomina, że 
budżet armji je s t jedynym, który zaw 
sze wydaje się parlamentów, zbyt nis 
ki i który w każdej chwjli posłowie 
gotowi byliby j«owiększyć.

Sten zdrowia Ojca św.

Zdjęcie przedstawia Piusa Xl-go, je- 
f szcze jako Nuncjusza Apostolskiego w 

1 Polsce m&gr Achillesa Ratt‘iego, uczę-
stniczącego w 1920 raku razem i  Mar­
szałkiem Józefem Piłsudskim na ów cze­

snym placu Saskim w Warszawie w 
uroczystości odchodu rocznicy Powsta 
nia Styczniowego. Uroczystość ta odby 
la się przed 17 laty w dniu 21 stycz­
nia.

vanni Cdstellani, oiskupa Rodezji 
mianowanej u wizytatorem apos - 
tolskim w Abisynji. Nastęonie na 
oddzielnych audiencjach pożegnał 
nych Ojciec Święty przyjął kard. 
Faulhabera, arcybiskupa Mona - 

zasiadł w fotelu, który wysunięto chjum i kard. Schultego, arcybis - 
do jeonego z salonów, gdzie Oj - kupa Kolonii. Papież spędził w sa

CITTA DEL, VATlCANO. Par. 
Ojciec Święty spędził noc w spo­
koju i rano obecny był na Mszy 
św., odprawionej w przyległej do 
sypialni kaplicy. Po wizycie prof. 
Milaniego, Papież opuścił łóżke i

ciec Święty udzielił audjencyj. Po 
rozmowie z sekretarzem stanu Pa  
celi im, Paoież .przyjął msgr Gio-

łonie kilka godzin i udał się do 
swej sypialni dopiero po zachc - 
dzie słońca

R eferent z radością wita uchwałę 
rządu o dotacji skarbu na FON, ktć 
ra w ciągu najbliższych la t 4 wynie 
sie 1  mil jard  zł.

Na zakończenie referent zaapelował 
do ogółu obywateli, b} podjc l . aktyw 
nie pracę nad wytworzeniem u nas 
powszechnego typu Polaka, w którym 
zanika granica między pojęciami oby 
watel ■ żołnierz a żołnierz - obywatel.

Po referacie członkowie bomisii bu 
dieto wej na zaproszenie m m istia spr. 
wojsk udali się autobusami na Okę 
cie.

Wycieczka członkftw ko­
misji budżetowej do oaft- 
stwowych zakładów? lotni- 
C ~  jfczych na Okęciu

Na zaproszenie p. m inistra spraw 
wojskowych w czasie przerwy w obra 
dach kom isji budżetowe ■ członkowie 
kom isji budżetowej i wojskowej Se j 
mu z pp wicemarszałkiem Sejmu Mie 
dzińsklm i  wicemarszałkiem Schaetz- 
lem na czele wzięli udział w wyciecz 
ce do Państwowych Zakładów Lotni - 
czych na Okęciu.

W ycieczka zwiedziła dokłatuiie fab 
rykę silników i fabrykę płatowe jw  
PZL, zapoznając się z urządzeniami 
fabryk i przebiegiem ich produkcji.

Po posiedzeniu przemawia! minister f-il 
zbroinych

Gen. Kasprzycki
który m. in. podkreśli! konieczność mo­
bilizacji wszystkich sil narodu na po­
trzebę, która gwarantuje zachowanie 
bytu państwa i zapewnia podstawę je­
go rozwoju. Zorjentowanie wys.lku gh> 
wnie na wzmożenie sil obronnych pań­
stwa stwarza wyraźnie komunkturę, 
„konjunkturę zbrojeniową", która bez­

względnie wpłynie w swoisty sposob 
na ożywienie życia gospodarczego.

Przypomina p. gen. „cyfry, ilustrują­
ce wyścig zbrojeń, budżety i kredyty 
nadzwyczajne, które mobilizują na ten 
cel inne państwa. Nie o setkach miljo- 
nów, a o miljardach mówi się"-! i

„Z cnwilą, gdy konieczność skiero­
wania glownego wysiłku na dozbroje­
nie Poisiki jest uznana, zostały podjęte 
przez rząJ prace, aby zmobilizować 
nadzwyczajne pozabudżetowe środk’-

„Zadanie, jakie stoi przed nami, jest 
bezwątpienia ciężkie, droga do celu jest 
jednak do przebycia. Jest to przecież 
druga bliższa i łatwiejsza, niż ta, którą 
odbyliśmy wszyscy od czasu ' pierw­
szych walk i prac, a w szczególności 
my obaj z szanownym prezesem tej wy­
sokiej komisji od chwiu ćwiczeń mizer­
nego plutonu strzelców -  emigrantów 
przed wojną, na Mont Saieve pod Ge­
newą do tej sali, gdzie obradujemy nad 
zmobilizowaniem .dalszych setek miljo- 
nów na obronę P csk i już niepodleg­
łej".

r  ' F E * r D y s k u s J a

W dyskusji zabieraj, glos posłowie 
Walewski, Mhicbeig, hr. Hutleń ■ Czap 
skl, Celewicz, Wagnei i Szczepański 
poczem po wyjaśnieniach, udzielonych 
przez p. min. gen. Kasprzyckiego, buc. 
żet został przyjęty.

Następne piosiedzenie komisji 25 b. 
m. o godz. 10 rano. Na porządku ob­
rad nowela do dekretu o lasach państ­
wowych i ewentualnie, o ile czas po­
zwoli, rozprawa nad budżetem .Min 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Plenarne posiedzenie 
Se|mu

Plenarne posiedzenie Sejmu zwoła­

ne zosiaio na środę, dnia 27 b. m.
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Pruje ki ustawy
o zmianie rozporządzenia 
P. Prezydenta Kzplitej o 

r&zbjdowie miast
W dniu 20 b, m. został złożony w 

Scjm*e przez pooła hr. E. Hutten . Czap 
skiego projent ustawy, zmierzający do 
t^szerzenia rozporządzeni Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dn. 27 kwietnia 
1927 reku o udzielaniu kr-idytów na 
rozbudowę miast —  również na grom a-1 
dy i adedla, nit posiadające ustroju 
miejskiego, a będące siedzibami władz 
administracji, oraz na gminy wiejskie, 
.nające uprawnienia finansowe miast.

Obecnie kredyty budowlane mogą 
uzyskać jedynie mieszkańcy miast to 
też osiedla, nie będące miastami( a sta. 
nowiijce sieoziję władz administracyj­
nych, me wykazują rozwoju. Takich o- 
si-idli jest 4, wszystkie w woj. wscho­
dnich, a mianowicie: Bra ław, Drohi­
czyn, Postawy i Szczuczyn Nowo­
gródzki.

Proolem ten był poruszany na ze­
braniu mieszkańców powiatu szczu- 
czyskieg^.

Jeżeli chodzi o gminy wiejskie, to na 
podstawie ustawy o tymczasowem ure­
gulowaniu finansów komunalnych, po­
siadają one uprawnienia finansowe 

miast, natomiast z kredytów budowla­
nych nie korzytają. Gmin takich jest 
33 stanowią one przeważnie letniska 
lub miejscowości podrni ;jskie, które 
tembardziej zasługują na przyz 
nan et kredytów, że ich mieszkańcy 
tiłacą podatek od lokali, sianowiącyc 
jeano z  poważniejszych źródeł Państwo 
wego Funduszu Budowlanego.

PROJEKT USTAW Y 0 DOBRACH SKONFISKOWANYCH
prze* b. rządy zaborcze

Rada Ministrów
uchwaliła zniesienie sądów  

p r z y s i ę g ł y c h
Paoa ministrów przyjęła jsrojekt 

ustawy o z,iiianie ustrojów sądów pow 
szechnych i postępowaniu itarnem. —  
Projekt ten pizewiduje m. in. zniesienie 
Sąduw przysięgłych j  inslytucyj sę 
dziow powoju craz uproszczenia proce­
duralne.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy w sprawie więziennie! 
wa. Projekt tej ustawy Spowodowany 
został koniecznością dostosowania or 
ganizacji więziennictwa do postanowień | 
kodeksu karnego z 1932 r.

Pozatem Rada Ministrów przyjęła 
szereg innych projektów ustaw.

Na sfinansowanie inwestycyj ob ję­
tych tym planem w Ogólnej sumie 264 
ir.ilj zł. posłużą .środki pozyskane przez 
rząd w diotlze operacyj kredytowych, 
oraz rundusze, ktoremi jysponowac 
będzie Fundusz Pracy.

We wtorek w Sejme
Plan inwestycyjny uchwalony w 

czwartek przez Radę Ministiów w n e  
siony zostanie do Sejmu. Pierwsze 

ezytefiie tego projektu nastąpi na 
wto-kowem posiedzeniu Sejmu. Dla u- 
zasa dnienia tego projektu zacierze głos 
p. wicepremjet Kwiatkowski

Zapowiedź
cofnięcia zniżek i przy* 

w il  ' la w
Minister Ulrych w przemówieniu 

wygłosiOnem we czwartek na pusiedze 
mu sejmowej komisp budzetowei za­
powiedział, że chcąc podnieść docho­
dowość kolei, podda rewizji obecny u- 
kład °en biletów miesięcznych i tygod­
niowych, które premjują przejazdy bli­
skie. ' rpracov. ał tez pian stosowania 
licznych serwitutów i przywilejów.

Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy w sprawie zwrotu dobr skom 
fiskowanych przez b. rządy zaborcze 
uczestnkom wail: o niepodległość, a 
znajdujących się w posiadaniu związ 
kćw samorządowych.

Ponieważ pi zedmiotem projektowa 
nej ustawy jest sprawa zwrotu skon­
fiskowanych dóbr, znajdujących się w 
posiadaniu związków samoi ządowych, 
a nie Państwa, wynikają pev.ne różni­
ce po.niędzy je j treścią a treścią usta­
wy z 1932 r. Mianowicie ustawa z 1932 
r. worowc.aziła specjainy sposób win­
dy fikowaniu przez osoby uprawnione 
dóbr skonfiskowanych w trybie postę­
powania aamiru stracyjnego, przekazu­
jąc orzecznictwo w sprawie zwrotu 
tych dobi ministrowi skarbu w poro­
zumieniu z ministrem spraw iecuiwości 
i innymi zainteresowanymi ministrami, 
a dopiero wTazie niewydania orzecze­
nia przez ministra skarbu w ciągu jed­
nego rdku on daty zgłoszenia roszcze­
nia, a  także w razie wydania orzecze­
nia oumownego w caiości lub w czę­
ści, dawała osooom uprawnionym pra­
wo wznowienia p^stępowan-a sądo- 
vego.

Według ucnwaionego przez Raaę Mi 
-ostrów projektu, przepisy tej ustawy 
vJrrOs:ć się mają wyłącznie do dóbr 
konfiskowanych przesz byle iząay za- 
orcze uczestnikom walk o odzyska­

nie niepodległości w latach 1330 —  
1864.

Przepisy ustawy stosowane być ma­
ją również w wypadkach gdyby uobra 
skonfiskowane znajdowały się w posia­
daniu i użytkowaniu innych osób na 
zasadzie umów wieczysto - czynszo 
wych, wieczysto . dzierżawnych, emh- 
teutycznych j tym podobnych, a związ­
ki samorządow e pobierały jedynie o 
płaty czynszowe ,świadczenia lub po­
winności

Projekt ustawy przewiduje ponadto 
że zwrotowi podlegać .nogą tylko te 
dobra, które związki samorządowe o- 
trzy mały oezpośreanio oa państwa za­
borczego lub on Państwa Polskiego, w 
tym ostatnim wypadku pod waruitkiem

że Państwo P olsW  przejęło te dobra 
bezpośrednio po państwach zabor­

czych.
Dobra te będą wyuane uprawnio­

nym w takim stanie, w jakim się one 
będą znajdowały w chwili wydatra. 

Do dóbr jakie uprawnieni mogą Otrzy­
mać natężą znajdujące się na gruncie 
zabuuOwaniu mieszkalne i gospodarcze 
wszakże bez inwentarzy żywych f .nart 
wych Jeżeli przedmiot konfiskaty jest 
obecnie nieruciiOinośdą miejską, upraw 
nieni otrzymają według wyboru związ 
ku samorządowego b ,dź nieruchomość 
bąaz je j wartość. Jeżeli natomiast na 
gruncie skonfiskowanym wzniesione 
po konfiskacie zabudowania, up.awnie- 
ni otrzymają tylko wartość gruntu.

Za dwa mies^ce nroces Dobosiyńskiego?

Sprzęt skórzany wartości 
10 OoO zł. na F. 0 N

Jak się dowidujemy, zarząd firmy 
M. Kromołowski i S-wie w Katowi­
cach, chcąc wziąć również udział w po­
wszechnej mobilizacji śiodków ua do­
zbrojenie naszej Armjj, ofiarował na 
Fundiuisz Obrony Narodowej sprzęt 
taborowy skórzany wartości 10.000 zK

oprowadzenia gh et 3
i sp ro sto w an ia  oszczerstw  
lo m a g a  s ię  m fod ileż U n i­

w ersy te tu  w Poznan iu
POZNAŃ. Na znak protestu prze- 

j ciwko zamykaniu wyższych uczelni na 
r uniwersytecie poznańskim prokiamo- 
i wano jednodniowy strajk protestacyjny 
, Strajk odbył się we środę ii miał 

przebieg zupełnie spokojny 
I Na wiecu, jaki również w środę u 
rządzono, uchwalono rezolucję doma­
gającą się

1 ) Wprowadzenia ghetta na wyż­
szych uczelniach w Polsce, prawnie u- 
sa.nkcjonowanego;

2) otwarcie natychmiast Uniwersy­
tetu Wileńskiego,-

3) niezwłocznego zwolnienia aresz­
towanych w Warszawie kolegów;

4) umorzenia docliodzen dyscypli­
narnych przeciw biorącym udział w

blokadzie warszawskiej i przywrócenia 
im praw studentów,

5) pełnej satysfakcji i sprostowania 
ohydnych oszczerstw, rzucanych ia 
młodzież akademicką przez różne czyn­
niki je j w rogii.

W  kołach prawników, które in­
teresują się spraw ą inż. Doboszyń 
skiego, utrzymuje się przeświad­
czenie, że proces o najście na 
Myślenice odbędzie się w końcu 
m arca, a zatem za dwa miesiące. 
W ydaje się jednak, że przew idy­
wania te są mylne, ze względu na 
olbrzymi m aterjał śledztwa, zaw ar

ty w kilkunastu tom ach, a prze­
kraczający tysiąc stron maszyno­
pisu M aterjał ten jest obecnie w 

j opracowaniu u prokonatora d-ra  
Szypuły, W  każdym razie spo­
dziewać się można, że proces inż. 
uoboszyńskiego, w yznaczony zo­
stanie jeszcze przed wakacjami.

Królewna Juliana wróciła do łdrowia
F.lmowanie pary królewskie!

P o tygodniowem niedomaganiu 
wskutek przemęczenia i leiudego prze 
ziębienia królewna Juljana onegdaj po 
raz pieiwszy, za zgodą lekarza opuś­
ciła apartan.em w hotelu „Patrja" i 
udała się wraz z małżonkiem w godzi­
nach południowych na wycieczkę nar 
ciarską w kierunku Tylicza. Królewna 
Juljana wygląda dobrze j zdrowo i 

ma dobry hurma- śnieg sprzyja wy­
cieczkom narciarskim, zwłaszcza dzię 
ki pięknej, mroźnej pogodzie. Królew­
na Juljana czyni stałe postępy w jeź- 
azie na nartach.

Dla zaprOoZónych gości, wśród któ­
rych był radca Zale»kj z MSZ i przed­
stawiciele prasy, odbył się pokaz finnu 
pod tytułem „Tańce polskie", wykona­
nego przez wytwórnię Foxa pod kierun 
Kiem goszczących tu przedstawicieli 
Op, TurbOwiczą i Petera. Film ten 
w piątek będzie wyświetlony na spec­
jalnym pokazie dia pary królewskiej.

Podczas wycieczki ..arciardaej pary 
królewskiej dokonywane były za zgodą 
królewny Juljany i księcia Bernarda

zdjęcia z jazdy oraz z krajobiazu na 
malowniczej arooze przez aleje Puła­
skiego do granicy czechosłowackiej w 
kierunku Tylicza.

W  oiątek spodziewany jesl przyjazd 
do Krynicy J. Kiepury, który przyby­
wa 4 dni przed te» minom by móc po­
witać aostojnych gośc. przed opus/cze 
niem przez nich polsku Data wyjazdu 
królewskiej pary nie jest jeszcze zna­
na. Wiadomo jedynie, że zamierzają 
Oni zwiedzić Zakopane i Kraków, stam 
tąd zaś udaJZą się wprost do Austrji, 
gdzie oawi Królowa Wilhelmina, <natka 
krolewnej Juljany.

Dla gOsci holenderskich zamówiono 
luz poaoDno dwa apartament, w wiel­
kim pensjonacie „Maruor“

BUTY Z WARSZAWY

Znany szewc warszawski p. E. Nie- 
dzińskt otrzymał z Krynicy listowne za­
mówienie na dwie pary diugłen butów 
chromowych i lakierów.

Buty będą wysiane w poniedziałek 
no Krymry.

*  W I T O  S T O Ł ^ T
PŁOMIENNE SERCA

ro lscy  Kapitaliści stroni)' dotych­
czas od .ilrnu, nie garnęli się do tej 
złotej żyły. W rezultacie dziś caia 
nasza produkcja je s t  w ręku żydow- 
skierr?

Toteż z przyjemncścią zooaczymy 
w lutym pierwszy polski film —  „Pic 
mtenna Serca“. PonSkj —  naprawdę, 
bo wyprodukowany nie przez chała­
towe towarzystwo; ale pi zez Polską 
Spółkę Filmową —  spolkę złożoną wy­
łącznic z Poiaków, z poważnych lu­
dzi o poważnych zamiarach.

Trzeba mieć gruoy kapitał by wziąść 
się do kręcenia filmów. Ot te Pło­
mienne Serca, obraz o wojsku 1 pod­
chorążówce, kosztowały 350.000 zł. —  
Samej taśmy zużyto 35.000 metrów, a 
jeden metr kosztu/je 70 gr. W rezulta­
cie zostało j będzie wyświetlane —-
3.000 rntr

0  powodzeniu filmu decydują: au­
tor scenariusza, reżyser, aktorzy. Te 
trzy czynniki są niewątpliwie najważ­
niejsze. I dziwna rzecz — te czynniki 
kosztują też najmniej. Nie wynoszą u 
nas nawet 10 proc. ogólnych wydat­
ków.

Cybulski, główna męska rola, otrzy­
ma za film 3000 zł.; Węgrzyn (jun- 
jor) —  2.500 zł.; Junosza Stępowski —
3.000 zl.; Barszczewska i Kamińska, 
które grają główne role kobiece, —• 
po 250 zl za dniówkę. Nie wypadło im 
tych dniówek nawet 15 Reżyser Gant- 
kowski i jego asystent Kempa, ha ująć 
po 15 godzin na dobę przez pół roku, 
brali po 1000 i C00 zł. miesięcznie. Sta­
tysta dostaje 10 zl. dziennie, a jeśli wy­
stępuje we własnym fraku —  15 zł.

1 cala oranża warszawska sarka na 
Polską Spółkę, że przepłaca, że podbi­
ja ceny, że demoralizuje... Bo żydzi 
płacili autorom połowę, trzecią część 
tych liczb.

Wielką zasługą nowopowstałej 
spółki jest angażowanie nowych iudzi. 
z aktorów ukażą się w Płomiennych 
Sercach obok Kamińskiej (która wy­
stępowała przez 2 sezony na Pohu­
lance) Milecka, Węgrzyn, Białoszczyn- 

1 ski, będą to ich debiuty ekranowe. Tak 
* już Zbrzydły te Brodzisze, Bogdy i nie- 
, wykańczaina Smosarska, że z radością 

powita się nowe twarze. Nasz rodzimy 
film nie pójdzie naprzód bez 
zmiany gwiazd. Fertner już się 
nic zmieni, nie nauczy innego 
genrehi. Jeśli chcemy innego 
hujnoru, innego poaejscia, —  to trze­
ba innych ludzi.

Podobnież z reżyserami. Na co stać 
Waszynskiego każdy wie. To re­
żyser bez żadnego polotu, bez inwen­
cji, gestu, to nudziarz i tyle Żydzi nie 
chcieu dopuszczać Polaków —  reżyse . 
rów, ludzi młodych. Woleli brać ma-1 
totków co już się skompromitowali x < 
razy niż spróbować kogoś świeżego. |

Gantkowskj byl długo w wytwór­
niach zagranicznych, Krmpa to czło­
wiek teatru —  wnieśli odrazu nowy 
powiew, inne metody pracy. Może oni 
nareszcie nakręcą obraz, który pójdzie 
zagranicę i na który będziemy cho­
dzić dla przyjemności — nie z poczu­
cia obowiązku.

Ndjw-'ęksć.e wydatki w filmie to 
rzeczy o których widz wogóle nie my­
śli. Samo wynajęcie atelier dla Pło­
miennych Serc kosztowało 65.000 zł. 
Kopji robi się 20, każda kosztuje 3000 
zl. —  znowu 60 tysięcy. A sklecenie 
dekoracji do pożaru, który trwa 5 mi­
nut —  12 tysięcy zł Kmiotkowie nie 
są w ciemię oia, gdy zobaczyli, że są 
niezbędni do symudow&nia ucieczki 
przed ogniem —  zażądali po 2 zt od 
osoby i od bydlęcia. Trzeba byto się 
zgodzić bo sprowadzenie z dalszych 
okolic wyniosłoby więcej. I baba pę­
dząca stadko z 9 gęsi inkasowała 20 
zł. Nie była zarozumiała i nie ceniła 
się droże.j od gęsi.

Pirotectinik za narobienie hałasu i 
dymu zażądał 800 zl. Preparaty ko­
sztowały go może —  25 zl...

Wojsko pomagało darmo. Ani gro­
sza nie wzięto Ale przewdezć kompanję 
na miejsce zdjęć, żywienie, miesizkar 
nie, a tu jeszcze deszcz pada i trzeba

P, min. Miihałtiwski 
miał dopombc

Sensacyjna rozprawa 
o defraudację

Przed Sądem Okręgowym w O- 
si.-owie utanął Kazimierz Mądry oskar­
żony o defraudację ń 1.490.25 zl., na 
szkodę Urzędu Rozjemcze^- i Komu­
nalnej Kasy Powiatowej.

Oskarżony zrazu przyznawaj a ę  do 
przywłaszczenia zł. o00 na leczenie żo 
ny, później jednak zasłonił się zgOuą 
przewodniczącego p. Piątkowsaiego, -  
który m-al go uspakajać, że zna oso­
biście p. mm. Michałowskiego i w ra­
zie wykrycie sprawy pu stara s<ę ją  za 
tuszować. P. P, jednak zaprzeczył te­
mu oświadczeniu i oskarżony z uwagi 
na poprzednią karalność został skaza­
ny na 2 lata więzienia.

Woj. GrażyńsKl
w roli wyihottawcy

Onegdaj odbyło się w Warszawie 
wielkie zebranie harcerskie instruktor­
skie, w którem wzięły udział najwyż­
sze władze hai ce,stoe z przewodniczą­
cym Związku Harcerstwa Polskiego — 
Wojewodą Śląskim Dr. Michajem Gra­
żyńskim na ezelt oraz około 300 instruk 
torów j  ;nstrukto,ek harcerskich W o­
jewoda Grażyński wygłos# na zebta.Uu 
gawędę na ten.at gawęd polskiego har­
cerstwa współczesnego, pOuKreśiając 
m. in. w swojem przemówieniu że nie 
n.a ważnych zagadnień w chwilj obei 
nej, których haicerstwo nie musiaioby 
podjąć I przepracować na swoim te- 
.enie.

Wychowawczy system narcersiu, o- 
p.erając się na psychicznych zai.rttre- 
sowaniach młodzieży, winien zaintere­
sowania te skierować na dziedziny pra­
cy pożytecznej dla Narodu i Państwa.

8 proc. dywidendy
wypłacił Bank Po Is k I

Na oaoytem wczoraj posKdzet.iu ra 
dy Banku Polskiego vysłuchano spra­
wozdania za grudzień oraz za caiy rok 
1936 i przyjęto bilaru, wraz z raciuin- 
kier,, zysków, który będzie przedsta­
wiony walnemu zebraniu akcjonariuszy 
banku, mającym się odbyć 18 lutego

Dywiaenda za rok 1936 będzie wy­
nosiła, jjodob.iie jak w latach poprzed­
nich 8 proc

Czarny lis
rzaakle trofeum myśliwskie

W  ubiegłą niediielę w czase  polo­
wania, urządzonego na terenie leśni 
ctwa Mętna tpow bieisko-podlauu), 
znanemu adwokatowi warszawskiemu, 
mecenasowi S. W. udało się zabić pięs 
ny ckaz czarnego lisa.

Czarny lis jest w PoJute < ■Razem nie 
słychanie rzadkim Rodzi się on ze 
skizyżowaiiia lisa srtnm ego z lisem 
zwyniym.

Zabity lis ounznaczai się wielkos 
cię i niezwykle pięknem umaszczeniem: 
Ogon, łapy i brzuch czarne, grzbiet 
szaro - czarny,

Szczęśliwy myśliwy odaai lisa do 
w yprawizma do jednego z zakładów 
warszawskich.

Pojawienie się w Pojsce czarnego 
lisa znawcy tłumaczą tern, że kiłku, czy 
kilkunastu lisOm srebrnym udało się u- 
ciec l  noaowji, których parę znajauje 
się na terenie Polski i ze skrzy żowatiia 
ich ze zwykłem, lisami powstał lis 
czarny.

czekać parę dm —  znów 10.600 wsiąk­
ło. I tak co się nie ruszyć, czego nie 
dotknąć —  wciąż trzeba płacić i pła­
cić...

Aktor bez którego ostatecznie filmu 
by wogóle nie było i który ściąga pu- 
bhczość zarabia w rezultacie na nim 
najmniej.

Karoł.

MYSLE 0 NU1IE MŁ0DZIEJ0W5KIEJ
Myślę o Xurne M iodziejowskiej...

Myślę o W llhie...
Nuna Młodziejowska - Szczurkie- 

w.ezowa tak mocno i wyraziście wy­
ryła swe imię w dziej‘ach W ilna, że 
najdłuższy czas, największe zmiany, 
najsłabsza pamięć ludzka już nie sę 
stra.-i.ne: przed trzydziestu laty mło­
da artystka, pełua zapału, energji i 
ofiarności, rozpoczęła wielkie dzieło 
wskrzeszenia stałego teatru polskiego 
w Wilnie —  dokonała tego dzieła, 
zrehabilitowała Wilno, pobudziła ie do 
coraz zuchwalszych czynów w d zie­
dzinie życia kulturalnego.

T eatr Polski w W ilnie w r, 1906 
—  to nie była zwykła impreza arty­
styczna, —  to był czyn, wiol id, zna­
mienny czym, który w całej Polsce 
zbudził głośne echa, a dla Wilna stał 
się początkiem nowej epoki. Podmer 
sienie kurtyny w teatrze, mieszczącym 
się w gmachu po-ratuszbwym, było 
jednocześnie otwarciem szerszych ho­
ryzontów przed wyzwalającą się spod 
długiego ucisku niezależną twórczą 
myślą polską, —  bvło zuehwałem wy­
dobyciem z pochwy starej szabli, — 
było młodzieńczą, odważną pobudką, 
wzywającą do w alki!...

Czv młoda dyrektorka teatru zda

wała sobie sprawę z tego, że je j  wy 
siłek (bez względu na późniejsze kło 
poty finansowe) zakończy się tak 
wspaniałem zwycięstwem, jak  to się 
stało? Gzy mogła przewidzieć, że sta 
nie się dla Wilna symbolem artysty - 
patrjoty, sługi sztuki i O jczyzny; że 
dane je j  będzie zdobyć dla teatru za­
szczytne m iejsce w szeregach bojow­
ników o wolność i niepodległość Pol­
ski, —  o trwałą łączność W ilna, sto­
licy Wielkiego Księstwa Litewskiego, 
ze wszy-stkiemi ziemiami Rzeczypos­
politej 1

K  óżby mógł w roku niedawnym, a 
tak dalekim, w roku Pańskim 1906 
przewidzieć, że najbliższe dziesię­
ciolecie dokona nieby wałego wstrząsu, 
że dalsze lata, po wielu burzach i nie 
pokojach, przyniosą tyle zmian?

Owe lata —  odradzania się polskie 
go życia kulturalnego i... wznoszenia 
pomnika Katarzyny !...

Musieli krzywić się i gorszyć ro- 
svj:M y urzędnicy,. gdy w gmachu po- 
r.Hia^zowym zabrzmiała zwycięska mo 
wa polska. Teatr polski w Wilnie, 
—  cóż to za smutny objaw polskiej 
kramoły i rosyjskie; niezem aieuspra 
wiedliwiotiej to leran cji’ Teatr w Ra-

I i;is;.u! W  samem sercu rosyjskiej 
j  „\Viluy“  !... Z teatru wyjść, parę kro 
ków zrobić i oto wspaniały sobór ka­
tedralny prawosławny, a obok niego 
dom arehijerejski, Podobno ten ; so-

Jedna z najśw ietniejszych aityslyez- 
nych kreacyj Kuny -Miodzie jo  wskiej - 
Szczurkiewiczowi'.]: prof. W7immer

z „M atu ry".

bór św. M ikołaja był kiedyś kościo­
łem katolickim jkk! wezwaniem św. 
Kazimierza, podobno jezuici mieszka­
li w dzisieiszych koszarach pułko­

wych, —  ale któżby to wiedział na­
pę wno? Dość, że stoi sobór dumny, 
wielki, że w święta, osobliwie zaś 
na W ielkanoc, dzwony b iją  p ięknie: 
duży kołokoł basem buczy —  bum- 
bum, a drobne kołokolczyki śm ieją się 
perliście —  dzió-dziń-dziń!..

A niemal nawprost soboru —  mo— 
naster świętej Tró jcy  stoi, ikonami 
ne biumach o staroż.ytności i święto 
ści m iejsca wymownie mówi S tary  to 
klasztor, od wieków na tem miejscu 
stoi Założył go hetman ruski, kniaź 
Konstantyn Iwanowicz Ostrogski, pra 
wosławny gorliwy, Ro janin z krwi i 

i k ości!... Powiadają, że ten hetman kla­
sztor i cerkiew fundował, jako vo 
lum dziękczynne za odniesione nad 
Moskalami zwycięstwo pod Orszą, —  
ale to chyba nieprawda, bo w żadnej 
ro sy ;;k ie j książce o klasztorze św. 
lró jc>  niema o Lem najm niejszej 
wzmianki!

A trochę dalej od klasztoru św 
I  l-ó.icj — Ostra Brama z prawosław­
nym cudownym obrazem M atki Bos­
kiej Żc obraz Ostrobramski je st o- 
brazem prawosławnym, rosyjskim, o 
tem w wielu a r t j kałach obszernie się 
pi-f.!o. „W ilcnskij W iestn ik " dru­
kował.

J tk a ż  to szkoda, że metropolita 
losif Siemaszko nie doczekał się u- 
rj.tczj wistmenia swej prośby. Prosił |

ci ra w r. 1860, przypuszczając, że j e lice tu są szerokie i piękne, na— 
zginie z rąk  miatieżników polskich: zwy swojskie, mile brzmiące.. Błago- 
— „Jeżeli przyjdzie mi ucierpieć za wieszczenskaja, Prieobrażenskaja, P rie  
dobrą sprawę, proszę najpokorniej, i czysneiiskaja, Kożewiennyj pieńeu- 
aby "Wasza Im peratorska Mość rożka- łok...
zał: zwłoki moje pochować w przygo-J \  największa ulica —  to natural- 
kowanym przeze mnie grobie, a w ce nj e —  BoKzaja. Od ratusza ciągnie 
!u jedynego odwetu ku pamięci win- sję (]0 placu Katedralnego, na który 
tych , zawiesić Ostrobramski (niegdyś tak narzekają wilnianie. N ie podoba 
rosyjski) obraz M atki Boskiej nad sję j m dopiero co wzniesiony pomnik 
ca-skiomi wrotami głównego ołtarza K atarzyny I I  i skwerek dokoła. Da- 
w klasztornej cerkwi św. Ducha' ..... wniej —  powiadają —  lepiej było.

Nie zabrano prawosławnego obrazu P̂ ao szer°ki, choć biudny i błota pe 
z kaplicy katolickiej, nic zawieszono ł *n ale zato ^ e slro n -
nad grobem metropolii* losifa Sioma- Na świętego Kazmnerza,^ koło

, . XT. , ■ i . ‘  , i koło kaplicy sw. Królewicza eoż zas z k i .  N i e  z l i k w i d o w a n o  n a w e t  k a -  /  ,  ,  r ,  ^  ,  •  i
łlicy, choć o tom nyślał jego prie- kiermasze bywały!... / dalekich sf.o r

woseliodiuelstwo generał gubernator K ^ je z id ia h  a targ „ K a z in k i" , to
„  j  , i  warv przeróżne przywożąc!...Murawjcw, a rodzony brat genera-j - 1 ‘
ła Andrzej, przekonywająco pisał o j A  teraz połowę' placu skwer zaj-
tem. Gdyby nie wyjazd z W ilna go- muje, drzewka bujnie się rozrastają...
nerala Murawjewa, toby sprawa zo- Z wysokiego postumentu spogląda
stała załatwiona, bo nawet sam udał carowa Katarzyna W ielka. A  w
ksiądz proboszcz O strej Bramy, pra- On iętniku stoi mały Puszkin, Aleksan-
Jat Żyliński do gubernatora chodził der Siergiejewicz, i na K atarzynę pa-
i swe usługi proponował. —  „Ależ trzy....
ja  głową ręczę —  zapewniał —  że I
wszystko przejdzie w spokoju. Niech
rzeknie jedno słowo: „zamknąć*r, a
ia sam przeniosę obraz do kościoła!**.. 
Nie zrobiono i tego...

E-e-ch, prawosławnaja, russkaj„ 
W ilna!...

Katarzyna na Puszkina, Puszkin 
na Katarzynę patrzy, a wzdłuż placu 
przechadza się stateczny gorodowoj 
i. na K atarzynę i Puszkina spogląda. 
W sio błagopołuezno, sława Bogu!...

Zachciało się Polakom teatru pol­
skiego! I  poco to? Czyżby rosyjska

\
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Nowe konserwy 
Setiity pocąj  

Goethe
jNa Konferencji angielskiej Nieza­

wisłej P a rt ji  Pracy zakomunikowała 
zebranym miss Isbbel Brown,

Wywrotowcy czy pr(P-/nk?torły?!
Rewetdcyinr b łito  za Kulisami „wspólnego frontu" Z. Z. Z. i komunistów

Drugi dzień procesu lidzkiesoNie będę pow tarzał szczegółow i 
. . ż0 Ł_ aktu oskarżenia. Na ławie oskar- j

ron ac wojny isz]>anskiej .izj • _na źonyCj1 w Lidzie siedzi kilkanaście j zeznań słynnego Biernackiego, o- tak nagle, nie projektował go  na- 
jes co ar izyj krew konserwowa- 0 S5 Lj, przeważnie n arodow ości! czekując po nich jakow ychś rew e- wet. Był nim raczej zaskoczony

z tu obec-

Notatki pnlemiczne
Gazeta Polska

Czytam w Gazecie Pilskiej w
sprawie wydania broszury q z tek­
stem przemówień ministra św ię- 
tosławskiego przez: Kasę M ianow­
skiego.

na w puszkach. i . . , . . . . •■żydowskiej, przeważnie w wieku
Angielscy medycy zbierają —  we- m|0 dym , robotnicy i agitatorzy, 

dle tych irton n acy j —  krew w kra ju  i którzy brali czynny udział w w y- 
konserwują ją  w specjamych lodow- padkach Kdzkidł, znanych nam 

ją  na cztery grapy, dobrze. W  większości należe-
z najnowszem’ zdobyczami

niach, dzieląc 
zgodnie 
wiedzy

Zapotizebowanie na tę krew kon­
serwowaną je s t na froncie b. wielkie, 
gdyż przy siinyin upływie krwi jest 
ona jedynym ratunkiem dla rannego.

United Press donosi z Oslo: Podró­
żni pewnego pociągu w południowej 
Norwegji przeżyli ostatnio dziwną 
przygodę.

Pociąg piął się sapiąc 
wzgórze, w czasie mroźnej nocy zi­
mowej i nagle zatrzymał się na stro- 
vu\ rrt stoku. Po pewnym czasie ru­
szył dalej, by ostatecznie zatrzymać 
się w szozerem polu, w uroczej choć 
pustej kolicy, między dwiema sta 
cjami.

Podróżni byli bardzo śpiący, mroz 
siarczysty, tak, że nikt nie zaintereso­
wał się narazie tym dłuższym posto­
jem i opóźnieniem

Dopiero znacznie później, poinfor­
mowane o wydarzeniu władze kole.,0- 
we przeprowadziły surowe śledztwo. 
Po krzyżowym ogniu pytań wyjaśni­
ło się, że owej dziwnej nocy, nic- 
tylko podró ;ni, ale i maszynista za­
padł w słodki sen. Przebudziwszy się, 
nie miał pojęcia gdzie się pociąg 
znajduje, i miał tylko tyle energji, 
by pchnąć pociąg o kilkaset metrów 
dalej.

Towarzystwo kolejowe okazało się 
nieczułe na roniantyczność tej przygo­
dy i z miejsca zwolniło sennego mar 
szynistę.

li do związku zaw odowego, firmo­
wanego ofiqalnie przez PPS. O - 
skarżeni są o komunizm, o udział 
w Komunistycznej Partji Zachod­
niej Białorusi. Działalność ich zo­
stała zdemaskowana właśnie pod­
czas incydentów lidzkich.

Ofiary „wspólnego frontu*'
Przypatrując się tej sprawie od 

dwóch długich dni zimowych, ran- 
okieś kiejm PrzY odbitym refleksie śnie­

gu za oknem, w ieczorem  przy 
bezdusznych lampach sali rozpiaw, 
nabrałem zupełnie konkretnego 
przekonania, acz nie tw itrdzę, 
iżby nie miało być subjektywnem. 
Przede w szystkiem nie ulega dla 
mnie w ątpliw ości, że 1 ) są to 
komuniści, przynajmniej w więtk- 

i szóści; 2 ) że władze bezpieczeń­
stwa niezmiernie mało zebrały  
przeciwko nim materjału obciąża- 
jąco -  dow odogego. 3 )  że są to 
zw yczajne, w naszych sądach, dro­
bne pb tki. które padają najczę­
ściej ofiarą sw ych przywódców  
Komunistycznych, jak w danym 
wypadku padły ofiarą „wspólnego 
frontu" lewicy, a  w szczególe: 
sojuszu komunistów i ZZZ.

D latego osooy tych drobnych  
rybek mr.iej nas interesują, niiż 
grubych szczupaków pozostają­
cych w bezpiecznem, bardziej przy 
tulnem mieszkaniu, niźli cele wię­
zienne. Interesują mnie zaś spe-

lacyj. i niemile. A niektórzy
Okazało się, że Biernacki nie ‘ njwh oskarżonych, jak W ołkow y- 

jest ani świadkiem obrony, ani ski, Geiman, Giers/.man, próbo- 
świadkiem oskarżenia, a zgłosił | w a*> oszczerstw a pod adre-
się do Sądu dobiowolnie, z w ła-  ̂ ^sem Z.Z.Z. i Biernackiego.
snej inicjatywy.

Jednakże zamiast rew elacyj, u- 
kazał nam... błoto. Inaczej nie po­
trafiłbym w jednem słowie schara­
kteryzow ać jego zeznań. Ale po­
kazał nam oblicze nietylko m orał- utooruu  ̂ wspólnego"

Zaś 
,,Kujm> 
dokonali

Komunistyczny orj 
Broń" pisał, że to oni 
w spólnego frontu.

Jednem słowem w  taki 
doszło do owego —  słynnego

Z.Z.Z. i ko- mno?.ieJ

Szurig i Biernacki na kon­
ferencji i  przedstawicielem

premiera I : m
Caiy docnocl z wydawnictwa prze- 

T a k , oto  p rzed staw ił s ię  nam  na znaczył autor na pomoc ola młodzie- 
S ąd zie  pan B ie rn a ck i, to w arzy sz , ( ży akademickiej, który to szczegół 
k ry m in alis ta , z łod zie j i oszu st, p ro - wystarczająco legitymuje wydanie bro- 
w o k ato r i szp ieg , fila r Z .Z .Z .,■ szury przez F asę  Mianowskiego, nie 
cz łon ek  re d a k c ji „F ro n tu  R o b o tn i- mówiąc o tem, że nie ma chyba nic 
c z e g o " , d e leg a t z m eog ran iczon em i naturalniejszego, ja k  ukazanie się pra 
pełn om ocn ictw am i C en tra ln eg o  cy uczonego i m inistra oświaty w
W ydziału z.,.Z.Z. w W aiszaw ie —  wydawnictwach instytutu naukowego, 

sposób f*1 ó wił o sobie i tak repre- Uwaga taka nasuwa się na maigine-
zentował Z .Z .Z . używ ając formy 

stw ierdzając, że to co
Mdii uiie^e u itiy lico  iu u id i- » ------- - r - -  s> -------------------  - 7  r7 v m i r7Vnił na n o le rm i 1 n n

neo-o linadku cz ło w ie k a  b o ć  w szv m um stow , o zaszczy t stw o rzen ia  f f 111-’ ^ t w  “ .y .  f - i  ■
n tg o  upadku ctto w igK a, n oc w szy  hie<ra U su obvd w ie s tro  A W a c z e w sk ic g c  1 S z u n g a .
scy  znam y je g o  k rym inalną p rze— ■ k to reg o  .o .e g a ją  się  o o y aw ie  s tro  »

• • r - ■ - ' —  ai„ stanął. Nie ulega Ale czy nuaf prawo lak

sie artykułów Cata ■ Mackiewicza, 
niepomiernie zdziwionego w „ Słowie' ‘ 

i.adz ^yczajnością* ‘ bardzo prostego 
zjawiska

mowie
szłość, —  pokazał nam jednocześ- “ V- Ale „front ^ n ą i .  oue uiega ■ * t nv,anie z n a - ! Cóż ma do rzeczy, że dochód z
nie . raz jeszcze, oblicze moralne ^ . ,' voscl: T/ ' k°  Q BJ ^ e U ć leźć odpowiedź, cytując ly.ko sto z książki przeznaczony f ^ t  na mło
na nasz eh ziemiach. | ^  . n i- .Vi Q ' i;h  w a które padły na przewodzie b T c h o ć b y C deńW m° 'm

N a salę w-prowadzają policjanci i c  7  Gelmanem rozmawiał na sTdD.vym 1 • 0 • T ^
Biernackiego. Jest w szaiym  g ar- I d V ł 0 r c u  w  L i ,d z i e  j. ten mówił, że ' Nie W ™  n? Procesie apeiacyj- ze P- Swiętosławsk. chce na K S i ą z -

niturze, szyję obwiązaną ma sza­
likiem. Ten sam wyraz pewności 
siebie, ten sam nieco teatrainy 
chód z podniesioną głową,

BlernacKi „sypie" osKarzo- 
nych

1 oto ten sam Biernacki, który 
na pierwszym swym procesie wo­
łał patetycznie: „Cała moja wina
polega na tem, że wzniosłem 0-  
krzyk: „niech żyje czerwona Li­
d a" —  teraz nagli usiłuje „wybie­
lić" akcję lidzką, a przemawia 
nie w  swojem imieniu, tylko całe­
go ZZZ. A robi to w sposób naj­
obrzydliwszy, w zbudzający w stręt, 
prowokatorski —  sypiąc oskarżo­
nych.

Źe to komuniści, że to ludzie, 
którzy nie chcieli iść pod „legal­

nie jest zadowolony z tego frontu 
Geiman —  oświadcza z m iejsca , 1 

że to kłamstwo i powułuje się na 
Kisiela, jako świadka rozmowy. |

Osk. Gelmzn na crele 
bojówek Z Ł  Z.

Ale nie o to chodzi. Bo właśnie

nym Biernackiego

nym " sztandarem Z.Z.Z., że prze- f j j Kisie] 2bje , 
szkadzah w akcji, ze me chcieli - J b J
wspólnego frontu. Że powołali

artykule był choćby cień zarzutu, 
że p.

w Wilnie ale ce zarobić? Byłem najdalszy od 
mi mówiono, że świadek Szurig, *eJ myśli. Ale skąd pewność, ze 
sekretarz Centrali Z .Z .Z . skłonny dochód ten będzie. A jeśli będzie 
był raczej do podkreślania, że z n'e dochód, a powiedzmy deficyt 
Biernackim nie łączyły organizacje z v >dania ej książki _Kióż w te- 
zaane silniejsze węzły. Jakże to dy go  pokryje? Młodzież, której 
zestaw ić z faktem, o którym dziś ^  ofiarę prof. Ś w ię to s ła w ^  w spa  
mówi Biernacki: ni umyślnie złożył, zapewne bę-

—  Robotnicy „A rdalu" zastrajko dzie się bać angaż >\vąć w ien ry- 
z dalszych zeznań Biernackiego wali pierwotnie jedynie ze względu - ^wny interes. A więc jednak  
dowiadujemy się, że na wiecu, na na żądanie przyjęcia 70-ciu  usu- A J0° v -skiego. Czy ta poży-
który.n przemawiali dzisiaj oskar- niętych robotników. Myśmy j e d - '  toczna, naukowa placów ka ma za- 
żeni komuniści, Którzy wprost na^ nak poszli dalej i zażądali podwy dużo pieniędzy? 
woływali do rewolucji, na wiecu żki o j  12 ao lb procent. W  tej Po-drugie, jeśli jedynym celem 
w kinie „Fra“ aozwolonym przez sprawie brałem' dwukroinie udział Wy dania przez Ka Mianowskie- 
starostę Czuszkiewicz?^ któremu w konferencjach, łącznie z Szuri -  70 miałaby być problematyczna 
przewodniczył Sidorowicz, członek giem, w obecności „naczelnika nadzieja uzyskania tą arom fundn- 
Z.Z.Z , — padały właśnie uwe an kancelarii prgm jera", z panem Me szów  dla młodzieży to należy się 
typaństwowe okrzyki, które dziś topem, wtościcieiem fabiyki z punktu p ra n e g o -z a p y ta ć  czy

A więc do Konterencyj, w któ- Kasa Mianowskiego jest instytucją 
rych orał udział przeastaw iciel | dIa karotowania sp o łcczeń s^  a. 
P rem jera, delegowani są tylko Zdśje się, że mamy dużo Otpo-

Z anegdot o Goethem:
Największy j>oeta niemiecki ucho­

dził za smakosza, alle umiał rów­
nież być bardzo wstrzęmięźiiwy. Wow 
fił,‘as rozcieńczał nawet najstarsza i 
najlepsze wino, w odą.

Pewnego wieczora siedział w ja ­
kiejś winiarni, gdzie go nikt nie znał 
1 I>ił swoje rozcieńczane Wuio. - Gdy 
kazał sobie podać drugi z kolei dzba­
nuszek wody do ina, siedząca za oim 
Srupka studentów poczęła się oDurzać 
lla „ filistra1 ‘ fałszu , ącego rozkoszny 
nektar winnej latorośli- Jeden ze stu­
dentów, szczególrie bezczelny, pod- 
s*edł do »iie6o i głosem przeplatanym 
c2kawką zapytał

—  Po...wiedz staruszku, dlacze...go 
8-  grzeszrie fałszujesz bez. ..bezcenny 
dnr Bacchusaf

P ytający i iego towarzysze przy 
stoliku zdziwili się niepomiernie, gdv 
^°etbe zareplilcował z iniejsca:

--m a woda odbiera mowę,
Dowodem ryby, milczące choć

zdrowe.
Same wino ogrupia głowę —

 ̂ 1 co dowodem — wy panowie, 
j  Uniknąć i tego 1 tego 

k'£yvvam trunku mięszanego.

cjalnie pr^ywudcy jednej ze stror cJo .̂yC!a b zw ^Komitet inicjaty- 
„wspólnego fromu , mianowicie ,f ,. ,,
Kierów 11.cy ZZZ. Rzeoz uważam j —  Od-azu mieliśmy podejrze- 
za zrozumiałą.O ile bowiem, przy n]e> _  w iaJa  ^  ack]< _
wóiCy korne.nsly zm siedzą w ćf10CjaZ)£)y z brzmienia tej nazwy 
Ąloskwie 1 przypuszczalnie zosta- nie_p0is jcje ,j ze |U pachnie coś 
liby aresztowani, przekro- WS£j1(jdem ą  my ,aka  organizacja
czyli jawnie graiiicę Polski, <> ty- dobrze w yrobiona, chcieliśmy spro 
le przyw ódcy Z Z z sieazą w  W a r, wad2ai strajk na linję w łaściw ą.

Bki itacki przemawia w imieniuszawie 1 nikt ich nie aresztuje. 
1 A z tego co mogę wnioskować z 
rozprawy lidzkiej, wina jednych i 
drugich jest absolutnie jednaka.

Dręczące pyunle
Dlatego przyznaję z całą szcze­

rością, niezmiernie byłem ciekaw

et
^tołego K azia zamknięto w spiżar- 

to, że b) 1 niegrzeczny.

TtATR MUZYlZNY

..lutu*
U iiś dwa pmdstawlrnla. O f  4 pp. 
P U Z Y C O D * w  . 'RAND HOTELU

O g . 8 15 w leci,

Całus I nic więcel
z ■dzUłeoi Z. Lablcióway.

Po pewnym czasie mały aresztant 
wali rękami i nogami w drzwi:

— A c o ! —  pyta matka —  ooie- 
eujesz, że będziesz już grzeczny?

—  Nie —  odopowiada Kazio, ale 
potrzebny ml jest nóz. do otwierania 
Konserw

Dr. W el.

‘FU była z ła f Dzyżby rozrywek wc- 
Yeli było mało?... W Ogrodzie Bo- 

an,CzUym je s t przecież „Sala kon- 
^  -ibwa“ ; początek koncertów o go- 

Zl”U! Wpół do jedenastej.. Za póź- 
n°  ®-e.„ nie dla pamenek takie kon- 

r *> a panowie nie obawiaje się 
^^te-^esponej nocy!~

K t nie chce iśfi 00 Szumana, nieeli
pojdzie.Cyrk Izako prograuy

eiękawe i w gazetach zaeaęcająco
"  )e> ze na najhliższem przedsta-

u Ujdą rozaaoe tmbliezności u-
pei nki W artość 125 rubli, a składać
Słę te u Pomni ki będę z „pożytecz- 
nyen r z ^ y , ,

kto am Szumana, ani izako nie 
doecruą, nie^b z panam- on-.erami się 
zafwaj ,,aim i na bale chodzi. N aj- 
icjiezą w Wimie sale balową ma ofi­
cerskie sobran ie, —  sala Jgromna 
piękna. Powiadają, że tu dawniej* 
kośnół św. I g n a c a ,  był, ale w W il 
nie eo drugi Btarv gmach —  to bvw- 
szy kościół!,...

> kloaiiio w pamięci, zniknęło 
T,r:.ivie bez śladu sponiewierane W il- 
uo z roku IdOb Odi-odzily się ko- 
,M >oi>, wypiękniały gmaehy; wspa- 
'iiinh dziedziniec uniwersytecki po- 
zo.,ł się szpetnego płotu i pięknych 
in /. < < bądź, nl,. z rozkazu pana dy- 

Baht.n,owa (co za fatalne na

zwis ko!) zasadzonych drzew, wyzwo 
lił spod muru harmonijne arkatły i 
zui!f> ślił się majestatycznie...

Zmieniły się gmachy, odświeżone, 
wybielone, —  powróciły prastare na­
zwy che. —  w starem  mieście nowe 
wre życie....

Aie jedno pozostało niezmienne z 
owveh czasów

Z.Z.Z. „N as" powiadomiła Rada 
Z.Z.Z. w Lidzie...

—  Kogo to „ n a s"?
—  Centralę Z.Z.Z w W arsza­

wie.
—  Otóż powiadomiono, że ini­

cjatyw ę przejmuje w swe ręce  
związek zaw odowy przemysłu che 
micznego. „Byliśm y" tem baidzo  
zaabsorbow ani. W ydarcie inicja­
tyw y oKnaczałoby „dla nas”klęskę 
Uważaliśmy, że „nas/e interesy 
w Lidzie są zagrożone, zarówno 
lak „nasza lin ja " .

Jak pałki gumowe „prze­
konały do Z ZZ . *

Ale cóż się dzieje dalej?! —  
O to Biernacki zeznaje, że . „Central 
ny Wydz-iał Z.Z.Z wydelegował 
innie do Lidy, abym przejął 
strajk, całą inicjatywę, w swoje 
ręce za wszelką cenę"!

W  czem miała się w yrażać ta 
,wszelka ce n a "?  Naieży rozumieć 

chyba „wspólny front" z kopwni- 
stąmi, który doszedł do skuiku. 
—  Biernacki ilustruje nam isto -  
tnie swoiste okoliczności, które do 
prowadziły do tego „frontu" W y­
nika z tego opowiadania, że robot­
nicy „Ardalu" nie chcieli iść pod 
sztandary Z Z.Z. Ale demonstracje 
ich zostały załamane przez poli­
cję. Policja pałkami gumowemi 
:biła ich przed „Ardalem ", „okaza  

ia wiele tem peram entu" jak po- 
viada teraz Biernacki.

Sąd ma za złe oskarżonym !N a tyin 
wiecu, kierowanym przez delega­
ta Centralnego W ydziału Z.Z.Z

do
Sowietów, i W ołkowyski, a prze- 
dewszystkiem G clm an  główny o- 
skarżony!

W ięc jeszcze raz: 10 była pro­
w okacja, czy robota w yw roto  
w,a?

Nagle w staje Geiman i zapytu­
je Biernackiego w prost o pewien 
szczegół awantury lidzkiej: I Bier-

z central 
ki...

Z Z Z : Szurig B iernac-

Dlaczego ustąpił p Brylskl

nacki nie jest w  stanie, wobec wych, bo odpowiadała program o  
istniejących dowodów, zaprzeczyć, wi partyjnemu, a ze względów tak 
że ten Geiman komunista, otizymał tycznych. Biernacki 
z ramienia Z.Z.Z (komitet strajko- każoą akcję, gorączkow ał się. jak  
w y) upoważnienie do kierowania jednak mocną była pozycja Biar - 
patrolami bojówki Z.Z .Z ., która nackiego w ZZZ, jak w.elkiem

w edniejszych instytucyj pod tym 
względem, mamy różne Federacje, 
Spoki i Moki, różne opieki nad jnło 
dzieżą, które się zajmują w y- 

Świadek BrylsKi prezes lidzkiej przedażą wszelakich broszur lub 
„R aay Z Z Z . .  Z zeznań jego wyni iiustracyj celem uzyskania fundu- 
ka, że Biernacki otrzymał nieogra szów. Czy należy obciążać Ka- 
niczone pełnomocnictwa Świa -  sę Mianowskiego m ającą swoje 
dek był przeciwny taktyce Bierna w y ra ź n e ,sp e cy z o w a n e  naukowe 
ckiego, nie ze względów ideo -  zadanie, tego nxlzaju imprezami?

Pozatem „G azeta Polska" pisze: 
piżyśpIeszaF 0 O c e n i e  uwagi na kaz

ty  zaczęli zbierać składki na pomnik, 
Który —  jak się zdawało —  mógł już 
w krotce ci&nąć, choć nie było wia­
dome, kto ma zaprojektować i  wyko­
nać i gdzie można postewić...

Dziś wiemy kio wykonywa pomnik 
Mickiewicza, ninlę j dokładnie wie­
my, gdzie mianowicie pomnik ma sta­
ną- , — a jeszcze mniej — idedy to 
będzie... Zaczekamy... wolimy nawet 
iftknftjdłużej z,aezekać!....

M jś lę  o W ilnie — staram i no-

Myślę o Nunie Młodzieiowskiej - 
Szcturkirwieżowej, która swoim przy­
jazdem do W ilna odświeżyła w pamię­
ci wilnian tak niecawną, a tak grun­
townie zapomnianą przeszłość 1 no­
we W.dno zasiliła energją i zapałem 
„starego**, ale jakże młodego W ilna!...

W. Charkiewicz

Sprawa pomnika Adama M m kiew i, _  w te d y  nastąpiła /m iana na-
cza!... Właśnie przed trzydziestu la- 1 krojów  w śród  ro b o tn ik ó w  i o trz y -

w maj}£my w jadomc/ść, źe zgadzają  
się na wspólny front Bo robot­
nicy doszli do przekonania, że 
ich praw  i interesów skuteczniej 
óędzie mogła bronić organizacja 
Z Z.Z. —  W tedy to pow stał komi­
tet strajkowy

Ach, więc to tak było... Jakież 
to obrzydliw e!!!

Władzą objął BlernacKi
W ładzę objął Biernacki z ramie­

nia Z .Z.Z. —  „W ładzę", tak do­
słownie wyraził się później dalszy 
świadek Biylski, prezes Rady Z.Ż 
Z. w Ltdzie. —  A tymczasem  
Biernacki zeznaje dalej.

—  Strajk generalny w Liuzie 
me był dziełem ,rKqmitetu Inicja­
tyw nego" (kom uniści), a był dzie 
łem Z.Z.Z. —  Komitet Inicjatywny 

nie spodziewał się, że wybuchnie

miała za zadanie „przymusowe 
zdejmowanie z  pracy krawców"
(Geiman jest krawcem z zaw odu).

R rzew oam czący ao Biernackie­
go. —  A pan w ystępował w imie­
niu Z.Z.Z.

Bieinacki —  T ak jest.
Na sali cisza. W epchało się moc 

publiki bocznemi drzwiami, by 
posłuchać zeznań Biernackiego. 
Nikt mu też nie przerywa.

Azef
Tylko znów wstaje Geiman i 

zapytuje, czy świadek pamięta, 1 
jak przez Biernackiego byli najęci 
malarze, aby na parkanach i do - 
mach wj pisywali antypaństwowe 
hasła.

Biernacki —  T o nie bidy anty­
państwowe.

Geiman —  T o były nielegalne 
hasła, a inicjatywa 1 redakcja tych  
haseł w yszła od Z .Z.Z..

Słucham i znów mi się wydaje, 
żc raczej., prowokator.

Bo oto Biernacki „sypie" oska- 
żonych na całego. T ych, którzy z 
nim w spółpracow ali, którymi kie­
rował z., lamienia Z .Z.Z. A teraz 
opowiada co robili w celi więzien­
nej. Co słyszał z ich rozmów. Od­
powiada na pytanie prokuratora:

\ Prokuiatoi —  Co świadek sły ­
szał o przygotowyw anym  Dunc:e 
w więzieniu?

Okazuje się, że Biernacki i o 
te,m słyszał, i o tem też, że Gel- 
man 1 Towarzysze zamieszan. byli 
w ten projekt, że o tem mowiono.
I znów palcem  wodzi po ławie 
oskarżonych.

W stręną jesit rola prowokatora  
W strętem  przejmuje osoba bier- 
nackiego.

Prokurator skończył z pytania­
mi. Przew odniczący zw raca się do 
ławy obrończej (6  adw okatów ):

—  Obi ona ma jakie pytania?
Na pierwszej kolejce Siedzi ad­

wokat, pani Sukiemicka -  Zasz- 
towt, ta sam a, która w dwóch 
instancjach podjęła się i bron.ła 
Biernackiego w swoim czasie. T e­
raz milczy. Przew odniczący po­
nawia zapytanie:

Zasztowt - Sukiennicka: —  Do 
-pana B iern ack iigo?... Nie...

cieszył się tam zaufaniem, świad­
czy fakt, że Biylski kilkakrotnie 
zabiegał o wycofanie Biernackie -  
go z Lidy. ale Biernacki p /zcz W y  
dział CerFralny był utrzymany

Brylski: —  Raz nawet delego - 
wałem specjalną osobę do W arsaa  
wy w tej sprawie

Przew odniczący: —  Kto to był?
Brylski: —  Mlrkowski, członek 

lidzkiej rady ZZZ.
Ale Biei nacki nie został o d w o ­

łany. W ów czas wycofał się sam  
Brylski.

Więc znAw to samo py­
tanie...

Niezależnie więc od tez obroń - 
czych i piokuratora, od z a p a try ­
wania przew odniczącego i decy -  
zji Sadu w sprawie oskarżonych  
zasiadających tu, na ławie, nie 
mogę się pozbyć przekonania, 
które sobie wyrobiłem i o którent 
wspomniałem na początku: o f ia ­
ry wspólnego frontu komunistów 
i Z .Z .Z.

A na pytanie: jaką rolę w tym 
froncie odegrał Z Z Z ? pod kieiow  
nictw tm  Biernackiego. Odpowie -  
dzieć mogę- w yw rotow ą i anty - 
państwową, o ile działał szcze -  
rze.

O burzającą, w strętną i ohydną 
—  o ile fo była prowokacja.

J. M.
*  # *

Pomżej zamieszczamy azczegoiow 
szą relację na«zeg< stałego sprawoz­
dawcy oadowego

każdy w yraz).

„nic naturalniejsszego, jak 
ukazanie się pracy uczone­
go i ministra oświaty.

Podkreślenie wyrazu pracy po 
chodzi od nas, gdyż naszem zda­
niem nie można zbioru bombastycz 
nych przemówień p .ministra nazy 
w ać „pracą naukową“ .Nic czuję się 
powołany, ani też nie znam się 
na naukowych pracach prof. św ię- 
tosławskiego, ale sądzę, że się 
chybu wyrządzi mu największą 
krzywdę, sprow adzając je do jed­
nego mianowmika z temi przemó­
wieniami, w których w ygłasza  
frazesy bez żadnej w artości i 
to nietylko naukowej.

O ile więc potrzebę wydania 
„p racy " p. Świętosławskiego, ja- 

0 pracy u czo n eg o  kwestjonuje- 
my ze strony merytorycznej, uwa­
żając, że ow e przemówienia do 
charakteru p racy  naukowej, żad­
nych pretensyj rościć nie mogą, o 
tyle wydanie tych okropnych pod 
względem stylistycznym przemó­
wień, jako pracy ministra wy­
wołuje w nas całkiem zrozumiałe 
zastrzeżenit rormalne. Czy statut 
Kasy Mianowskiego przewiduje 
wydawanie różnych utworów tyl­
ko dlatego, że ich autorowie są 
.ministrami? —  Sądzę, że nie prze­
widuje i przew idywać nie może—  
Kasa Mianowskiego ma zadarna 
naukowe, i byłoby połączone z 
wielkiem niebezpieczeństwem dla 
chaiaKteru prac tej instytucji, gdy  
by zaczęła ona podobnie bezkry­
tycznie, jak w omawianym w y-

. . .  , padku w ydaw ać wszystko, co
jednem z n-j ciekawszych zeznan j zje minjster wygłosił, napi-

oskaizony t były wyjaśnieni Gf r j sa^ jub myślił. Przy dużej ilo-
szmana członka Zw. Chemiczne- t o j  reS0Ttów w Polsce i gadatliw o- 
go, któremu akt o s t r z e n ia  za - J . ^  .  źów ^
, :uca, że w dniu 1 . : tycznia, miell5y^my do CZy njenja z jTVaku- 
jest w dnu, kiedy tłum oko ło  2 0 )  la ,:t , t bez w r.to ści. Cat. 
robotników ruszył na tabrykę, 
podżegał okrzykami zdezorjento- 
w anych i nie panujących już nad 
sobą robotników Najinteligent­
niejszy wśród oskarżonych

Adw , Sukiennicka: Czy oskar­
żony stykał się z Biernackim ?

—  Tak, byłem na wspólnej z 
ZZZ konferencji w starostwie.

Obrońca: A w jaki sposób do­
szło do porozumienia w sprawie 
strajku?

(Dalszy ckąg na str* 4-eJ)
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Drugi dzień procesu lidzkiągo
—  Przem aw iał za tem i agito­

wał Biernacki.
Adw. Perlsztejn: Lecz w jaki

sposób nakłoniono do iego Ardal-
ców ?

—  Biernacki napisał list z proś­
bę o przystąpienie do strajku pow  
szechnego.

ŚWIADEK WEINKRENTZ.

Był referentem bezpieczeństwa 
w starostw ie lidzkicm. Zeznania 
tego świadka żywo przypominają 
pewnego naczelniica wojewódzkie­
go wydziału bezpieczeństwa prze­
niesionego obecnie do stolicy, któ­
ry zeznając na procesie członków  
stronnictw a narodow ego w W il­
ie, wykazał zadziw iającą igro  -  
rancję. Świadek W einkrentz1 nic 
nie pam ięta, próbuje posługiwać 
się notatkami, lecz nic w nich nie 
znajduje, odpowiedzi jego wyw o­
łują uśmiech na ustach obrońców.

(O  zeznaniach tego świadka pi­
saliśmy już obszernie we w czoraj­
szym numerze. — Przyp R edakcji).

KOSZ Z BIBUŁĄ KOMUNISTYCZ
N rj.

W  przeciwstawieniu do św. 
W cinkreniza bardzo dobrze zezna­
ją funkcjonarjusze wydziału Śłed- 
czegu z W ilna Blesmanowdcz i 
Buczkowski

Nie przytaczam y icn zeznań, 
gdyż pokryw ają się one z aktem  
oskarżenia , znanym już naszym  
czytelnikom M ówią o zatrzym a­
niu W ojtulew rcza w W ilnie z ko­
szem, w którym znajdowało się 
jedenaście tys. broszur, ulotek, o -  
dezw i rękopisów wydawanych  
przez K PZB do propagandy

Interesujące było, gdy obrona 
spytała dlaczego świadek funk- 
cjonarjusz P .P  zatarzym ał owych  
ludzi z koszem .? Sw ;adek odpo­
wiada, że kosz ten wydał mu się 
podejrzanym ze względu na swój 
kształt i lozm iary. Takich koszów  
nie w yraoia się u nas, musiał on 
pochodzić, z poza naszych kre - 
sów.

TRZY ZWIĄZKI KONKURUJĄ...

Św.Michnowski przód, wydzia­
łu śledczego pow tarza w ogólno­
ści cały akt oskarż. Zdaniem świad 
ka niezrozumiałem jest dlaczego  
osk. Gierszman brał udział w ak­
cji niewątpliwie w yw rotowej, osk. 
bowiem jest synem zamożnych ro ­
dziców', że zaś akcja ta oyta w y­
w rotow ą św iadczą o tem wzmian­
ki w prasie komunistycznej, gdzie 
nawet opublikowano artykuł p. t. 
„Ardal był i pozostanie czerw o­
ny W czasie akcji strajkow ej,

(Początek na stronie 3-ej)
wyżej, przeto opuszczam y tę część 
spraw ozdania. —  Przyp. Red.)

Z obrońcow  nikt, prócz adwo­
kata Petrusew icza nie zadaje py­
tań Biernackiemu

Adw. Petrusew icz: Jakie pan
miał p rocesy?

O skarżony: O podburzanie do 
gwałtu i inne.

Adw .: Na ile pan lat został ska­
zany?

Osk.: O ile rozumiem, to panu 
mecenasowi chodzi o podw aże­
nie —  zaczyna mówić zdetonow a­
ny nieco Biernacki.

Adw' Petrusew icz przeryw a, 
proszę powiedzieć na ile lat pan 
został skazany?

—  Na osiem lat więzienia i do­
żywotnio w Koronowie.

—  A dlaczego orzeczono wzglę 
dem świadka zakład dla niepo­
prawnych przestępców ?

Biernacki z niewyraźnym uśmie­
chem : —  Bo jestem niepopraw ­
nym przestępcą.

—  A d laczego?
Biernacki nie chce odpowiadać i 

mówi, że przecież obrońcom zna 
ne są jego wyroki.

Adwokat P et.u seu  icz prosi o 
ujawnienie załączonego do akt re« 
jestru karnego, dotyczącego karal­
ności Biernack:ego

Oskarżony Gelman wstaje i wj 
jaśnia przed sądem, że niektóre 
ustępy zeznań Biernackiego są nie 
zgodne z prawdą.

Ponadto Biernacki zataił, że 
sam proponował utworzenie „lot­
nej brygady’1, któraby na ulicach  
Lidy m alow ała nielegalne hasła.

Jeszcze pozostali świadkowie 
opow iadają o komitecie pomocy  
strajkującym  i o składkach, ścią­
ganych na rzecz robotników.

Na tem przewód sądow y został 
zakończony. W  sobotę głosy siron.

W  sobotę o godzinie 1-ej po po 
łudniu w procesie w spółpracow  - 
ników strajkow ych Biernackiego  
rozpoczęły się głosy stron.

Pierwszy zabrał gios prokurator 
Paw luć, który nawiązując do ak­
tu oskarżenia, rozpoczął od tła na 
jakiem wybuchł strajk.

Akt oskarżenia rozpoczyna od 
uchwał VII kongresu komintermu w 
Moskwie, który niejako usankcjo­
nował rezolucje zjazdu K PZB z 
roku 1932, oraz analogiczne u c h ­
wały kongresu międzynarodowej 
młodzieży komunistycznej.

Uchw ały te zaleciły działalność 
partji komunistycznej stosowanie

zdaniem św ., działały ozy zw iąz- nowej taktyki przez tworzenie je
ki robotnicze t. jest Z. Z. Z., zwią­
zek Klasowy znajdujący się pod 
v pływami P .P  S. i Poalej -  Sjon 
oraz związek Budowlany w 90  %  
komunistyczny.

Po zaaiesztow aniu wszystkich  
dow ódców  strajku, doszło do ar­
bitrażu.

BIERNACKI

Staje wreszcie, wprowadzony  
przez policję, znany i oskarżonym  
i Sądowi Biernacki.

W  sposób wyszukany, pate­
tycznie zaczyna opow iadać o hi- 
storji zajść w Lidzie.

(Poniew aż zeznania Biernackie­
go szczegółow o omówione są po-

dnolitych frontów ludowych i an -  
tj’faszystow$kich frontów robot -  
niczych.

Zadaniem

na przebieg strajku tak ardalow -  
skiego jak i niemeńskiego.

W pływ ten dał się łatw o ustalić 
wobec zgodności akcji strajho -  
wej z wytycznemi kongresu Komin 
ternu. W szystkie zaś argumenty  
ekonomiczne wysuwane przez ko­
mitet strajkow y pijały na celu wy 
wotame wożenia i fermentu.

Najlepszą ilustracją będzie dość 
jaskraw y moment, że wielu świad 
ków procesu nie wiedziało poco 
ten strajk jest potrzeony.

Specjalnie zaś robotuicy „<Arda 
lu“ w zasadzie nie odczuwali pott- 
rztby tworzenia Związku Klaso -  
wrego, który obok ZZZ wywołał 
burzę na bruku lidzkim. Natomiast 
prasa komunistyczna publikowała 
artykuły z wryraźnemi w skazówka 
mi, że do wywołania strajku przy 
czyniła się „grupa inicjatyw na11 
faktycznie kierująca Związkiem  
Klasowym. W szy scy  oskarżeni zna 
li metody akcji w ywrotowej, w ięk 
szość bowiem z nich to karani są ­
downie komuniści.

INTERESY LIDZKIE ZZZ‘u

Jeszcze jeden jest w ażny argu -  
ment przem aw iający za tem, że 
strajk lidzki rmał charakter akcji 
politycznej.

Oto Biernacki w czasie zeznań 
ośw iadczył, że na w ieść o strajku 
przyjechał do Lidy z poleceniem  
przejęcia inicjatywy i uzyskania 
wpływów w „Ardalu11, do chwili 
bowiem wybuchu strajku, wpływy 
ZZZ mimo usilnych zabiegów  by 
ły znikome, fakt więc wzburzenia 
robotników ZZZ chciał w yzyskać 
dla wyrobienia sobie popularności

T ak więc ZZZ jak i; Zw. Klaso 
w y nie miały na celu interesów e -  
konomicznych, a dążąc do uzyska 
nia wpływów i znaczenia swej or­
ganizacji w Lidzie, kierowały się 
interesami politycznemu

TRZY GRUPY OSKARŻONYCH
W szystkich oskarżonych dzieli 

prokurator na trzy grupy; jedna

to w spółpracow nicy Biernackiego, 
kierownicy całej akcji strajkow ej, 
następna grupa związana z tran -  
sportem wydawnictw politycznych  
dla strajkujących robotników, wre 
szcie oskarżony Gierszman stano­
w iący niejako hzeoią grupę.

Po omówieniu szczegółow o dzia 
łalności oskarżonych, prokurator 
przechodzi do wymiaru kary i pod 
kreślą, że większość z nich odby­
ła długoletnie więzienia za komu­
nizm, jeśli zaś zwróci się uwagę 
na ich niepoprawność w więzieniu 
to wymiar kary musi być surowy.

PRZYNALEŻNOŚĆ DO KPZB I 
DO Z.Z Z.

Z ławy obrończej pierw sza za -  
Liera głos adw. Suktennicka i roz­
poczyna od polemiki z prokurato 
rem.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo  
nyin artykuł 97  kk., mówiący o 
spisku komunistycznym.

Natomiast na rozprawie cary  
czas rnówiło się o strajku. Oskar­
żonym zarzuca się przynależność 
do K PZB, oraz robi się im zarzut 
że należeli do związku klasowego.

Dlaczego, zastanaw ia się p Su 
kiennicka, nie robi się nikomu za  
rzutu przynależności ao  Z Z Z ?

Te same hasła i te sam e progra  
my urzeczywistniają wszystkie te 
go rodzaju organizacje i to musi 
na tej sprawie zaw ażyć. W  akcji 
strajkowej w Lidzie chodziło o po 
praw ę waiunków  wśród środowisk  
robotniczych

O rganizatorem  strajku był tylko 
Biernacki i tylko od niego w yszła  
propozycja jednolitego frontu, że 
zaś Biernacki obciążył swem zez­
naniem oskarżonych to jest jasne, 
chodziło mu Dowiem o przeciw sta  
wienie i o oczyszczenie siebie

Pu przerwie obiadowej zaczy -  
nają kolejno przemawiać pozostali 
obrońcy.

W yrok oczekiwany jest w po­
niedziałek. Z A .

IEDY ORGANIZM
Z A T F Z Y M U j E  
K W A S  M O C Z O W Y

m iast g o  p o sp ie szn ie  w y d a la t  z u s tro i-  w f  
tw a rz  a s ię  złe  p .ze m ia n a  m aterii, ean ieczysZf 
c ze n ie  Krwi. o d k ła  Ja n ie  s ię tk a n k it łu szc zo w e l 
a  z n iq — otyłość, w re szc ie  następuje  u po śta 1 
d z o n e  d z ia ła n ie  in n ych  o rg a n ó w . T o n ie J o m a ,  
g e n ie  u stroju  w yw ołu je  sch o rze n ia  artre łycz. 
ne. reu m a tyczn e  I sk le ro tyczne , p o w o ju je  
n ie czy sto śc i cery, w rzody, czy rak i.  O d d a w n a  
w tych n ie d o m ag a r. ia ch  stosu je  s ię  z  d o b rym  
sku tk ie m  z n a n e  z io ła  c zy szc zą ce  k rew  I sp rzy- 
)ajqce  ro z p u sz c z a n iu  się  k w a su  m oczow ega i.

NA P f ? Z £ M i A N £
M A T E P il
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Parlament zagrożony
Dymisja gabinetu Hiroty

PARYŻ. Pat. Havas donosi z Wysiłki jego w celu doprow adź
Tokio: Paenijer Hirota złożył dy 
misję całego gabinetu cesarzowi o 
goaz. 16 m. 45 według czasu miej 
scowego.

Wizytę Hiroty u cesarza poprze 
dziło zeb.anifc rady ministrów, na 
ktorem stwierdzono niepowodze - 
nie misji min. marynarki Nagano.

nia do kompromisu zawioały. Te 
rauczi. który obstawał przy swem 
żądaniu rozwiązania pai lamentu, 
spoiKał się z oporem parlamentar­
nych członków gabinetu. Następ 
stwem tego s tai ot izeczy była de­
cyzja złożenia zbiorowej dymisji 
całego gabinetu.

Ks. Konne utworzy gabinet
TOKIO. Pat. Zdaniem p ras), po wjttiieniany jest obecny przewód 

lityczne połażenie jest bardzo po tuczący izby parów książę Konoe 
ważne. Rozwiązanie parlamentu który v. marcu nie przyjął misji
jest, jakoby baadzo prawdopodob tworzenia gaoinetu. Kandydatura

ks. Konoe popierana przez gene - 
rałów Ugaki i Minami oraz przez 
admirałów Suzuki i Osumi.

ne

Jako następca p-e.njera Hiroty

Groźba min. Terauczi
TOKIO. PAT. Przed otrzymaniem 

wiadomości o złożeniu dymisji całego 
gabinetu przez premjera Hirotę, agen­
c ji  Havasa otrzymała następującą de­
pesze:

13 k t y  g tu fp ią . p M n ię fa m n U i, |
& .t sass * kmraliJLił?
k o ś c i a c h  d r e n a j *  srw uięi , 
zrtży w C T jac t r £ l * ł * k  TogaL | 
T o g a )  powoduj® s p a d a k  
go r a c z k i  i j&.Yurmia bóle  
Do nabycia w  n a jb lltn a j apte ee.

Minister wojny Terauczi oświad­
czył, iż wycofa się z rządu, o łle gabi­
net nie będzie domagał się, by cesarz 
rozwiązał parlament. Pozostali członko­
wie rządu przeciwnie wszystkie możli­
we czynili wysiłki poj. d ^w cze w ..-  
dziei, iz zmiana stanowiska stronnictw
wobec rządu mogłaby wpłynąć na de- | — ::_: :—

cyzję min. Ttrauczi 1 skłoiiic go do po­
zostania w gaoinecie. Partje polityczne 
me wykazują jednak gotowości do kom 
promisu.

Przedstawiciel kół wojskowych ze 
swej strony odbyli szereg narad pod 
przewodnictwem miiiistra wojny.

W  kołacn wajskowych i parlament ar 
nych panuje duże zdenerwowanie.

Min. Terauczi rzekomo oświadczył: 
„Nie odpowiadam za irniję. jeżeli pai

Wyjaśnienia ministra Terauczi

Plan inwestycyjny a Kresy Wschodnie

TO KIO  P at. M inister wojny gen. 
Terauczi ogłosił następujący komuni­
kat, w yjaśniający powody swej dymi 
s ji :  „Wobec głębokich rozbieżności 
dzielących władze wojskowe i  parła - 
mentarnc, zdałem sobie sprawo z mej 
bezsilności co do zapewnienia dyccyp 
liny w a im ji i organizowania obrony 
narodowej. Dym isja m oja poprzedziła

WARSZAWA. Pat. Przedstaw i- dnich uw ażaią za niezbędne uwz- 
tych frontów miało |ciele parlamentarnych grup regjo ględmenie potrzeb tych ziem w o -  

być trzymanie w napięciu mas ro nalnych 5 województw wschód- pracowanym planie inwestycyjnym 2Diorowa dymisję gabinetu 
botmczych oraz dążenie do u trz y jnich wołyńskiego, nowogiódzkie - Przedłożony prze. wspomnianych , j ak podaje agencja Domei, min. Tera 
mywania stałego fermentu i nieza gg  ̂ białostockiego, poleskiego i poslow plan przewiduje urwesty - ,  uczi wręczył już wczoraj swą dymisję 
dowolenia wśród warstw  pracują - wileńskiego złoż\li i zadowi memu cje kolejowe, budowę dróg bi - 1 premjerowi Hirocie. Fakt ten Hirota 
cych. W  ten sposób jednolity rjał, w którym wskazują na stan tych, meijorację, usprawnienie zby trzymał w tajeinnicy, mając nadzieję

upośledzenia gospodarczego kre 
sów wschodnich I podnoszą ko

front miał przygotow ać m asy dla 
przyjęcia komunizmu oraz skupić 
element przychylny kompairtji.

W PŁYW Y KOMINTLRNU NA 
STRAJKI LIDZKIE

Rzecz więc naturalna, że uchw a  
ły te za pośrednictwem członków  
KPZB w Lidzie w yw arły wpływ

S A M O C H O D Y
lercedes 3tnz

osobowe, 'ciężarowej autobusy I spe- 
dalne silniki D ie s iC  fT)

Spółka Motoryzacyjna"
Sp. z o. o.

Warszawa, Hotel Bristol
Tai. 2 44-18.

niecznośc „ipobieżenia pogłębia - 
ma się tego stanu na przyszłość. 
Aby ziemie wschodnie mogły ode 
grać swą rolę w rozwoju ogol - 
nyrm gosoodarstwa polskiego, mu 
szą —  zdaniem autorów memorja 
iu —  otrzymać poważny zastrzyk 
kapitału, który pozwoli na urucho 
mienie inwestycyj kluczowych, 
które skolel pociągnąć mogą za 
sobą inwestycje pochodne. Dlate­
go przedstawiciele reg [analnych 
grup parlamentarnych ziem wscho

1 tu artykułów rotlny'ch, rzemiosło, na osiągnięcie w dniu wczorajszym 
inwestycje samorządowe, wydatki kompromisu Dolitycznego i skłonienia 
na podniesienie szkolnictwa i tp. gen. Terauczi do cofnięcia prośby o 
Dołączone do memerjału zestawie dymisję. K ry ł się z tem również mm. 
nie przewiduje na ten cel w ciągu 
okresu trwania planu łączną sumę 
544.435 .000  zł., w czem inwesty 
cje kolejowe wyniosłyby 161,040  
tys. zł.

Terauczi, który jeszcze wczoraj rano 
uciekł się do metody nastraszenia, aby 
doprowadzić do rozwiązania Sejm u i 
groził sw? dymisją, która już od 2a 
godzin była faktem  dokonanym.

Teatr na Pohulance
Dziś o i  1 p0. — c tu i  tutjtdższe — 

• łtdtal r»x
.Jasełka Polskie*

•  f .  4.15 PW- —  ceny propagand.
.ŻO ŁN IERZ  

KRÓ LO W EJ M AOAif ASKARU*
• f  H6 łś  wleci.

.Odludki i poe*i* 
i  .Majster i czeladnik*

We Francji o polskiej polityce
kolonialnej

........................................ PARYŻ, PAT. Na łamach poważne-
D a oczyszczenia wi pijcie ri.no g 0  orgjn u sfer finansowych i przemy-

przez kilka dni z rzędu szklankę natu* 
ralnej wody gorzkiej Franciszku . Jó 
zefa. Zalecana przez lekarzy.

0
WARSZAWA, PAT. Parlamentarna szej pomocy dla budownictwa szkół po 

grupa oświatowa na posiedzeniu dn. 20 wszechnych w drzewie buduicowcm z 
b. m. po dyskusji nad referatem pos. lasów państwuwych.
H. Pochmarskiego, omawiającego preli- | Prowadzenie akcji grupa parlamen- 
minarz budżetowy Ministerstwa W. P tarna zleciła prezydjum w osobach, 
i O. P., uchwaliła podjęcie kroków o sen. Młodkowskiego, sen. Beczkowicza 
powiększenie preliminarza o pół mil], pos. Hoffmana oraz sen. Sieroszew- 
zł. na budownictwo szkolnictwa po- skii go przy udzia'e i nomocy pp. rafę- 
wszechnego, oświatę pozaszkolną i po- rentów budżetu w Sejmie i Senacie 
moc niezamożnej młodzieży akademi- pos. Pochmarskiego i sen Ehren- 
ckiej i zapewnienie znacznie wydatniej- kreutza.

Zaprenumeruj 
gaz. tyg. „ P 0 D B I P I Ę T A

Miesięcznie tylko 1 zł 
W i r i n w i ,  A l.  U J ł i d o w t k i f  39 . —  K o n to  P  K .  O  24  5 4 5 .

H

sio wy oh „La Journee industrielle1 uka 
zału się korespondencja z Warszawy na 
temat polskich postulatów kolonjalnych. 
Autor wskazuje przedewszystkiem na 
dwa zasadnicze czynniki w tej dziedzi­
nie: przeludnienie Polski i brak surow­
ców. któreby umożliwiły rozwój uorze- 
mysłowienia —  jedynego środka na 
wchłonięcie dużego przyrostu ludności. 

Poza jednak czynnikami natury de

nadmiar ludności żydowskiej, której po 
dział według zawodów jest wysoce nie­
normalny. Korespondent stwierdza, że 
nie można rządu polskiego czynić od­
powiedzialnym za nastroje antysemic 
kie w Polsce. Rzad polski pragnie roz. 
wiązać kwestję żydowską na terenie 
szerszym, pa terenie międzynarodowym 
Dlatego też domaga się przedewszyst 
kiem zwiększenia emigracji żydów do 
Palestyny, a  ponieważ ostatnie tragicz 
ne wypadki w tym kraiu stoją temu na

magogicznej i geograficznej, na żąda- przeszkodzie, stara się szukać innych 
nie Polski wpłynął również momenl we sposobów rozwiązania tego tagadnie- 
wnetrzou polnyczny, a mianowicie nia.



Niedziela. 24 styczo*;. 1937 r. S Ł O W O

Pod protektoratem JWPana LUDWIKA BOCIAŃSKIEGO —  Wojewody Wileńskiego I JWPana Generała bryg.- FRANCISZKA KLEEBERGA —  Dowódcy O. X, III.
W poniedziałek l lutego 1917 roku » 'Saicnaih  tficnskicgo Kasyna Earmzonowego przy ul. Mickiewicza 11, odludzie się

Tradycyjny Bal Związku Oficerów Rezerwy
1 pierwszorzędne orkiestry.

Dekorarjc W MAKOJNiKA. 
Niespodzianki dla paft. Potizętck o g. 21 ej.?p

Zaproszenia do nabycia n P.P. Gospodyń i Gospodarzy, oraz te Sekreta>jacie Związku al. Orzeszkowe] 11-a rr. I. —  Telefon 20-75.

Architekci domagają 
się [zwiększenia

funduszów na budowę 
dróg I dumów

W ił NO. Poirzeba należytego zago­
spodarowania kraju i podniesienia stopy 
*-yciowej szerokich mas w Polsce, skło­
n y  Stowarzyszenie Architektów Rze- 

^ Cz/pospclitej Polskiej (SARP.) ac  wzię 
cia starań u stei ,'ządowych o utrzy- 
1113nie systemu popierania budowni- 
clwa mieszkalnego orogą stosowania 
naa<J ulg podatkowych i o wydatne 
zwiększenie kredyŁUw na roboty pu­
bliczne.

LARP., Oddział Wileński, na zebra- 
niu tniesięcznem, po szczegółowem za­
poznaniu się z treścią dezyueratow, u- 
chwalonych na zwidzie delegatów 
PARP, całkowicie soliuaryzuje się z a- 
kcją, mającą na celu zwiększenie robót 
Publicznych w całym kraju.

W odniesieniu do Wileriszczyzny 
<>twieraza.ny, że istniejący stan rzeczy 
don.aga się niezwłocznej zmiany poli­
tyki gospodarczej w kierutiKU zwiększę 
uia funduszów państw owy en, przede- 
wsŁrstkiem na budowę dróg i gmachów 
Publicznych, nietylko dia poumesienia 
rozwoju województw połnocno . wscho 
dnich, ale i dania pracy tysiącom bezro 
hotnych.

f undusze publiczne dla niesienia 
Pomocy przy budowie drobnych miesz­
kań nie są u nas dostateczne Akcja ou 
downictwa społecznego, która na in 
Uych obszarach Rzeczypospolitej osią­
gnęła iuz piękne rezultaty, na Wileń­
szczyźnie wogóle nie jest znana —  to 
leż bardzo byłoby rzeczą po/ądaną, by 
te organizacje, których zuaamem jest 
buaowa najtańszych zbiorowych m«e 
szkań i domów (T-w o Osiedli Robot- 
niczych) zainteresowały się V\ ilnem.

4 stanowiska leka- 
rzy-weterynarji

wolnych
W jlLNO. Ja k  się dowiadujemy w 

woj. wileńskim wakują 4 stanowiska 
rejonowych lekarzy w eterynarji. Zain 
teresowani winni zwracać się o infor­
macje do inspektora w eterynarji wydr 
roli .ctw a i reform  rolnych przy wileń 
skirn Urzędzie Wojewódzkim.

Rocznica Powstania 
u kolejarzy

WIlNG. Kolejarze wuenscy uczcili 
4 rocznicę Powstania Styczniowego u- 

roczystą wieczornicą, zorganizowaną 
Przez Ogn.sko Kolejowego Przysposo­
bienia Wojskowego.

Po przemówieniu dbra Wacława 
Kwiatkowskiego, dwa fragmenty z 
Kardjana Słowackiego odegra1 zespół 
Tituatyczny K. P  W. Deklamacje pp 
łwczarkowny i Cezarsk.ego, śpiew so- 
owy Sawickiego, produkcje chóru i or­

kiestry K. P. W dopełniły całości. Kie­
rownictwo artystyczno -  literackie wie­
czornicy spoczywało w ręku p. M. Kie- 
rcsii skiego.

Na uroczystość przybyli pp wiceay 
rektor Kolei Państwowych inż A 
Szlachtowski oraz liczni kolejarze z ro­
dzinami.

Misterium 
Rolego Narodzenia

W WOJSKU

WILNO. Misterjum Bożego Naro­
dzenia, zorganizowane przez Instytut 
CARITAS Archidiecezji Wileńskiej, by­
ło wystawione w Wilnie i Landwaro- 

'Vmpatyczne i podniosłe to wido­
wisko soutkało się wszędzie z nadzwy- 

, czaj w elkiem powodzeniem i zaintere­
sowaniem zarówno wśród starszego 
społeczeństwa, a zwłaszcza wśród dzia 
fWy. Ostatnio zas jeden z oddziałów 
wojskowych w Wilnie, mianowicie sta­
cjonowany tutai Baon Saperów zaprosił 
zespół Mistenum o wystawienie go w 
św.ctlicy woiskowej dla żołnierzy Z 
Podobną prośbą zwrócił się do Caritasu 
kandwarów.

Dla ludności wileńskiej Misterjum 
zostanie odegrane w dniach 1 i 2 lute- 
S " b. r. o godz 7-e] wieczorem w sali 

u-adeckich Uniwersytetu Stefana Ba­
torego (Świętojańska 12).

Należy podk-eślić cel, jak przyświe 
ca organizatorom Misterjum. Całkowi­
ty dochod przeznaczony został na po- 
moc zimewą dla najbiedniejszych Wil­
nian, wspieranych przez Caritas. Zboż­
nemu przedsięwzięciu należy sie ze 
strony całego społeczeństwa wileń­
skiego wydatne poparcie.

Ofiary
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 

l,Iji Mariejewieżowej 1. Paszkowska i 
Jackiewiczówna składają 10 zł. 

( ^ iesięc) do uznania paru Julji Ro-

Wczorajsze wybory na U.S.B.
Rektorem U.S.R. został wybrany prof. dr. W . Staniewicz
Zgodnie z naszą zapowiedzią w 

dniu w czorajszym  odbyło się o go 
dżinie 9-tej zeoranie w yborcze 
nowego Rektora

W  skład grona elektorskiego 
wchodzili prof. dr.: Edw ard B e- 
kier, W ładysław  Dziewulski, Sta­
nisław Hiller, Aleksander Janusz ­
kiewicz, W acław  Komarnicki, inż. 
W acław  Łaslow ski, Kornel Michej_ 
da, Jan Oko, Jan Otiębski, ks.Leon 
Puciata, Jerzy PatiejRo, ks Ignacy  
Świrskt, W itold Staniewicz, Ludo 
mu Ślendziński, Bolesław W iła -  
nowski, Stanisław Zajączkowski.

Głosowanie elektorów w myśl 
ustawy nie poprzedza żadne prze 
mówienie za tym, czy innym kan­
dydatem oraz sam e kandydatury 
nie są wysuwane. Głosowanie od 
bywa się pisemnie na kartkach. 
Rektor jest wybierany zwykłą wię 
kszoscią głosów, przyczem czyste  
kartki nie są brane pod uwagę.

W  pierwszem głosowaniu jak  
się dowiadujemy został wybrany 
Rekioreim p. prof. dr. Właoy sław 
Jakouiciu bezpośrednio po wy -  
borze udała się do niego delegacja  
grona profesorskiego, celem po -  
wiadojnienia go o wyniku gfoso -  
wania. P prof, dr. Jakowiaki o ś­
w iadczył, że wyboru nie przyjmu 
je. W o bec tego odbyło się bezpoś 
reduto po pow rocie delegacji dru­
gie głosowanie. W  wyniicu tego  
został wybrany p Prorektor P at­
kowski. Ponieważ zaś i p. Prorek  
tor nie pizyjął wyboru odbyło się

trzecie głosowanie w wyniku, któ 
rego został wrybrany  
P. PROF. WITOLD STAM FW ICZ  

który przyjął stanowisko Rekto 
ra USB już po raz trzeci.

KTO ZOSTAŁ PROREKTOREM?

Ponieważ uprzednio równocześ 
nie z b. Rektorem prof. ar. Jakowi 
ck,m podał się do dymisji i p. Pro 
rektor Patkowski spraw a ta  stała 
się automatycznie aktualna po wy 
borze now ego Rektora USB. W y ­
borów jednak Prorektora nie było, 
gdyż p. Prorektor Patkowski cof­
nął sw'oją rezygnację ze stanow is 
ka Prorektora. ” (b )

Rektor Witold Staniewicz 
w Warszawie

WILNO. Ja k  się dowiadujemy no 
woobrany Rektor U SB  prof. dr. W i - 
told Staniewicz wyjechał w dniu wczo 
rajszym  do Warszawy, aby odbyć kon 
fereneję z min. W R  i O P Świętosław 
sldm. Poruszona zostanie prawdopodo 
bnie przedewszystkiem sprawa otwar 
cia Uniwersytetu w W ilnie (b)

będzie wykupiony!

Z icmmit
na ul. Subocz

Dozorca zauwałyi palący się ląt 1 zapobiegł wybuchowi
WIl.NO. W czoraj przed półno­

cą na terenie t zw. tanich domów 
żydowskich przy ul. Subocz 37  
ktoś nieznany pozostawił w K lat­

ce schodowej paczkę z marerja - 
lem wybuchowym.

Dozorca domu Grygorowicz 
przechodząc przypadkowo zauwa­
żył palący się lot.it, który oył d o ­
prowadzony do paczki i w ten 
sposób zapobiegł wyouchowi.

Władze śledzcze prowadzą w 
tej sprawie dochodzenie

P A R Y Ż A N K A
nauczt dorosłych, nłodzież mówić poprawnie w 30 — 40 lekcjach. 
Metoda wDsna. Przygotowuje do wszystkich wyższych fran­

cuskich egzaminów. Widzieć g. 5 —7, oprócz świąt. 

Podgórna 5-6. Wznawia się lekcje od 1 lut«go.

a m z u s L A

D iii 24
Tywatenizi 

Jatr. 
n. iw Pawła

Wichóó ilańca f . 7 26 

Z.cbód słaut. C. 337

Wydział Powiatowy w Lidzie na 
jednem z ostatnich swych posiedzeń 
powziął uchwałę wykupienia l rąk pry­
watnych domu mieszkalnego w Lipni- 
szkach, w któryru Mai szalek Józef Pił­
sudski w roku 1894 posiauał drukarnię 
konspiracyjną i drukowa* pierwsze nu­
mery „Robotnika".

Dom ten w chwili obecnej należy

ao 7ygmunt» Zwierld, który zdając so­
bie sprawę z wartości historycznej pa­
miątki, szacuje go na 13.000 zł.

Ze względu na zbyt wygórowaną su 
mę sprawa wykupienia domu Marszał­
ka w Lipni szkacn i oddania go do u- 
żytku społecznego, utknęła .ia mart­
wym punkcie.

B A L P O L S K IE G O  CZERWONEGO K R Z Y Ż A
W SALONACH KASYNA OFICERSKIEGO GARNIZON 0WE6O 
Odbędzie się W dmu 6 lutego r. 0. Wejście za zaproszeniami.

Bhety m o ż n  otrzymać w Sekmtarlicie K  C K. ul M ck ewicza 7 m 5.

Kulisz iizrili swój diwiy iniió
Prace restauracyjne posuwają się naprzód

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U ^ B .  

W  W/LNIE
jZ ania 23 stycznia 1937 roku 

Ciśnienie średnie 783 
Temperatura średnia —  17 
Temperatura najniższa —  21 
Temperatura najwyższa — 14 
W iatr poł. - wschodni 
Tendencja wzrost ciśnienia 
Uwagi oogodnie.

PROGNOZA p o g o d y  
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w W arszawie 

de wieczora ania 24 stycznia 1937 r. 
Pogodni®, rankiem miejscami mgła. 
Mroźno .
Umiarkowane w iairy z pohidnio 

wschodu.

WILNA. Do niedawna zaniedba 
ny jeszcze gm ach ratusza, od mo 
mentu restauracji odzyskuje cechy  
pięknego budynku. Jeżeli warunki 
gospodarcze i finansowe pozwolą, 
to restauiacja ratusza zakończona 
zostanie jeszcze w roku bieżącym. 
Tem po prac z tąm związanych  
jest dosyć szybkie, zw łaszcza, że 
sprowadzenie potrzebnego m aterja  
łu (użycie marmuru na schody głó 
wne i posadzkę w westybulu) za 
biera wiele czasu.

Projekt restauracji ratusza i -  
dzie w kieunku dawnego jego wy 
glądu, a realizacja projektu odby­
w a się na zasadzie zachow anych  
planów. Największą zmianą bę -  
dzie w prrw adzenie nowej, repre­
zentacyjnej klatki schodowej.

C ałość prac związanych z res-  
łau.racją, dokonywana jest wedle 
pianów i pod kierownictwem ar -  
chitekta miejskiego inż. Naręb -  
skiego. W  skład komisji, stano -  
wiącej ciało doradcze pod wzglę­
dem technicznymi, weszli tawn\cy 
inż. Kuibilus i inż. Kulesza. Prócz  
tego do ctuw am a nad piacam i re 
stouracyjnemi zapraszani są ' dzie 
kan wydz sztuk pięknych USB  
prof Ślendzinski, konserw ator dr. 
Piwocki, profesorowie Hoppen i 
Morelowski. art. m alarz Kwiatkowr 
ski.

Resztki pozostałych dekoracji 
malarskich, złożonych w retuszu, 
będą zakonserwowane lub zrekon 
strliowane przez m alarza Kwiatko 
wskiego, który już część prac z 
tern prac związanycn wykonał.

Gmach retuszu jest tego rodzą 
ju, że przy jego odnawianiu w zglę 
dy artystyczne i konserwatorskie 
pizew ażają nad Utylitarnemu M oi

liw o śc modyfikacji i zmian, czy 
to wnętrz czy nazewnątrz, są ma 
le.

W  już odnowionym ratuszt znaj 
dzie się sala posiedzeń rady miej 
skiej, które otrzyma nareszcie re 
prezentacyjny gm ach, tak potrzeb 
ny ze względu na znaczenie m ias­
ta.

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI

5 H Sapoinikowa (Zawalna 41), J. 
! Rodowicza (Ostrobramska 4 ), S-ów 
W Augustowskiego (MLk.ewicza 10), 
Wł. Narbuta (Sw. Jańska 2 ), P. Zasław- 
skiego (Nowogródzka 89)

O B S T R U K C J A
jest wskaźnikiem złego działa - 1 

nia żołądka i kiszek. Lecznicza hei 
oata Chamoarda stosuje się przy

zaparciu stolca, reguluje żołądek 
i ułatwia trawienie. Cena pud. zł. 
1.30, torebka 35 gr.

Sprawcy napadu pod Turgielami
WII NO. Ustalono, że napadu raoun 

kowego na Gitlę Behior - Abramowicz 
dokoiiali Aleksander Jasiulewicz, lat 22, 
Aleksander Andrzejewski, lat 20, mie­
szkańcy wsi Żejmy, gm. Szumskiej, u 
których znaleziono rzeczy zrabowane 
Aoramowiczowej za wyjątkiem budzika 
i pieniędzy.

Ustalono również, że ci sami spraw­
cy oraz Stanisław Urynowicz, lat 25, 
mieszkamec wsi Miodniki, gm. Szum­
skiej, dokonali napadu rabunkowego 
dn. 8 b. m. na trakcie oszmlańskim na 

Stanisława Kutkę, mieszkańca wsi Pod-

womiki, gm. turgieiskiej, który o na­
padzie nie meldował i dnia 12 b m. 
dokonali napadu na Józefa Brzozow 
skiego, mieszkańca wsi Słoboda, gnu 
turgieiskiej. Rzeczy, zrabowane w cza 
sie tych napadów, zostały znalezione 
u sprawców i rozpoznane przez posz­
kodowanych.

Pierwotnie zatrzymany Bole^raw An 
arzejewski. został zwolniony jako nie­
winny.

Aresztowania dokonaj posterunek 
P. P w Kowalczukach.

Hotel EurooelsKf I
Pierwszorzęa* ? J

C e z y  p r z y s tę p ie . T e le f itry  w 
kojech. W<idt otoo i **.. |

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Steliński Andrzej z Zakopanego, Ru 
domino Wacław z Postaw, Brubner 
Eljasz z Bielska Kasprzycki Antoni z 
Brasławia, Kluge Jan z Poznania, Mar­
tyna Otton z Bydgoszczy.

kom fortow o ‘rządzony

hotel St. Georges
w W ilnia 

A p jr ta a tn y , l i i l c r t i ,  tcitfamy v  pa- 
■ a|ach. Cray DorPia priyatepaa

—  Nawet Księżniczka juljanna nie 
oawi się tak dobrze w Kiynicy, jak się 
bawić będziemy dziś od 19 —  2 w nocy 
na „Wesoiym Lektoracie Tanca‘J A 
Z. S - j  (hotel Europa) kosztem jednego 
tvIko złotego.

TEATR I MUZYKA
—  Zarząd Bibljoieki im. T cmasza 

Zana podaje do wiadomości, że w dniu 
1 lutego b. r. w Teatrze Miejskim na 
Pohulance odoęuzie się przedstawienie 
sztuki Fodora (autora „Maiury") p. t. 
„Tajemnica lekarska', dochód z które­
go przeznaczony jest na rzecz Bibljo- 
teki.

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA ' 
WySiępy Zofji Lubiczówny. Dziś o g. 
8,15 w. grana będzie o-statnia nowość 
repertuaru komrdja muzyczna „Całus 
i nic więcej", z przepięknym baletem 
„Czar Nocy" przy udziale ulubionych w 
Wilnie anystów.

Dzisiejsza popełuaniowka. Ceny pro 
paganaow e. Dziś o godz. 4-tej po poł. 
grana będzie doskonała i melodyjna 
operetka „Przygoda w Grana Hotelu", 
w obsadzie premjeiowej.

—  t e a t r  m ie j s k i  n a  p o h u -
L ANCE. Dzisiaj, w niedzielę na poran­
ku dla dzieci (o godz. 1-szej w poi.) 
po cenach najniższych, dane będą już 
pc raz ostatni „Jasełka polskie" w wy­
konaniu wychowanków Salezjańskiej 
Szkoły Rzemiosł

Po południu (o godz. 4,15) po ce­
nach propagandowych, powtórzenie 
cieszącej się powodzeniem wesołej ko- 
medji St. Dobrzańskiego „Żołnierz kró­
lowej Mauaga.karu“ z występem zna­
komitej artystki Nuny Mlodziejowskiej- 
S/czurkiewieżowej, w dalszej premjero 

■ wej obsadzie zespołu, z ulubieńcem pu­
bliczności Leonem Wołłejką na czele.

Wieczorem (o godz. 8,15) powtó-ze 
nie dwóch polskich komedyj: Aleksan­
dra Frtdiy „Odludki i poeta" oraz Jó­
zefa Korzeniowskiego „Majster i czelad 
niK“. Przedstawienie dane będzie przez 
Komitet Pomocy Polakom Zagranicą 
na dochód szkół polskich na obczyźnie

“  TEATR LITFRACKO - ARTY 
STYCZNY „NOWOŚCI". DziS, 24. ł. 
ostatnie trzy razy (o 4, 6,30 i 9,15) gra 
ny będzie tryskający niefrasobliwym 
humorem wysoce artystyczny program 
p. t. „Bal galganiarzy" * » w

Jutro, jak zwykle w poniedziałki 
premiera wyjątkowo barwnego progra­
mu p t. „Jego kiolewsku mość" w wy­
konaniu całego ze społu. Sala dobrze o- 
grzana

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGESA".

Banasinski Antoni z Warszawy mm. 
Markus Hans z Estonji, Falkowski Zdzi 
sław z Łodzi, wicewojewoda Jankow­
ski Marjan z Białegostoku.

dzie
wieżowej

dium
M anda Cnecewiczowna na stypen-

irn Julji Maciejeuicrowej zł. 3.

Dobry opał „Centroopal

UTK! ŚWIATOWEJ V  * i

-A K A D E M IC K A
— Kurs informacyjny w Myśli Mo 

carstwowej. zapisy jeszcze są przyj' 
mowane. W e wtorek, 26 stycznia b. r. 
rozpoczyna się w Myśli Mocarstwowej 
cykl referatów dla nowowsteDujacych 
członków.

Zapisy na kurs informacyjny przyj­
mowane sa codziennie do dnia 25 b. 
m. wł. w lokalu organizacji przy ul. 
Uniwersyteckiej 6/8  m 8 w godz. 
12 — 13.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y
— Z Towarzystwa P rzy j. Naufc. Po

siedzenie Sekcji TTLtorji Sztuki, odbę 
dzie się w dniu 25 stycznia (poniedz.) 
1937 r. o rrodz. 7 w i p c z .  w sali Semi - 
narjum Archeologji K lasycznej U SB . 
ul. Zamkowa 11 (drugie jnidworze w 
prawo). Na poiządkn dziennym: 1 ) 
referat p Euz. Łopacińskiego: Nowe 
dane do arehitekty Pararca, 2) prof. 
M. Morelowski: 500 kamieni litogra 
ficznych, album W ilna w Paryżu. 3) 
17-ino wieczne plany gmachów W ilna 
w B ib lj. Naród, w Paryżu.

B A L E  I Z A B A W Y
— Dnia j  bitego w niedzielę —  odń 

będzie się Dancing w sali hotelu Geor- 
ge‘a urządzony przez Ziemianki pow. 
wileńsko -  trockiego

Przez płot...
Rola płotu jako ob jek tj wyczynów 

gimnastycznych nie ogranicza się do 
samej tylko dziedziny sportowej (r.a- 
przyklad bieg przez plotki, hipiką i t. 
p ), lecz odegrywa ponadto także nie­
poślednią rolę i w życiu codziennem...

Oto, na przedmieściach, gdzie po­
sesje są przeważnie otoczone pietami, 
praktyczni obywatele tameczni pragnąc 
wymigać się przed haraczem dla cerbe­
ra za otwarcie bramy, gramolą się „siei 
sko - amtlsko" poprostu przez plot*

W ten sam sposob przeszwarcowują 
się do domowycn pieleszy i niewiasty, 
wspomagane ofiarnie przez usłużnych 
iatygantów...

Idylliczny ten zwyczaj jest ogólnie 
przyjęty i nie budzi niczyich zastrze­
żeń!

Zgoła inny efekt wywołuje zato ‘wi­
dok skromnit odzianego człowieczka, 
odbywającego wędrówkę przez plot w 
kierunku odwrotnym, t. zn. z dziedziń­
ca na ulicę I

Gdy takie manewry odbywają się 
•w godzinach nocnych, a facet ma je­
szcze przy sobie jakieś zawiniątko, bu- 
Izi to uzasadnione podejrzenia i spóź­
nionego wędrowca zatrzymuje się aż 
do wyjaśnienia, w wypadku zaś gdy 
wstępna indagnacja wypadła niepo­
myślnie, gościa zabierają do mantra!...

Ten smutny los spotkał właśnie one- 
gdaj niejakiego Witolda Grygorowicza 
(Staro -  Grodzieńska 13), którego za­
trzymano w trakcie przesadzania płotu 
z workiem rzeczy jaod pachą na ulicy 
Jeziornej.

Wincuk Markotny
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Ziemianie województwa Poleskiego
uobtc zamknięcia U. S. u.

fŁOSY CZYTELMaum

Jaszcza parę słów
w sprawie żydowskiej
l Twagi Szan. Redakcji „Słowa' do 

mo:ch „Refleksyj po zamknięciu Uni- 
wersytetu Wileńskiego" są oparte i a 
nieporozumieniu Twierdzić, że nasz 
dzisiejszy antysemityzm pochodzi ze 

wschodu byłoby rażącym absurdem, 
który ma w głowie me powstał. Mój 
artykułk zawiera natomiast słowa: — 
„Nie jest to dziki prąd że wschodu ale 
gorzej, bo niestety z zachodu- naśla­
dowanie tego co stamtąd najmniej na­
śladowania godne". Sądzę, że moje sra 
nowistko w sprawie żydowskiej, cho­
ciaż liberalne, nie odbiega jednak tak 
oarazo daleko od tego, co mi się zda*
■ żyło czytać niekieoy w „Siowie". — 
Przecież i Pan Redaktor nie jest zwo­
lennikiem „bicia szyb i mord" dla 'oz- 
Wiązania trudnej kweistji żydowskiej, 
a że nie potępia stanowczo antysemi­
ckich rozruchów na uniwersytecie —  
nir w tern dziwnego: każdy z nas woli 
być po stronie polskiej młodzieży prze­
ciw żydom niż po stronie żydów prze­
ciw poisk,ej młodzieży I jalbym może 
zajął podobne stanowisko, gdyby nie 
ów liberalizm (z  przed trzydziestu łat), 
który nie pozwala zamykać oczu na 
deptanie godności czyjejkolwiek.

Mar ja .i Ber.iowicz.

Zebióini okolicznościowo w d... 
19 stycznia 1937 r. w majątku So­
cha pow. drohickiego, ziemianie 
województwa poleskiego, niniej- 
szem w yrażają ubolewanie z po­
wodu decyzji Pana Ministra W .R. 
i G-P, zamknięcia Uniwersytetu  
im. Stetana Batorego

D ecyzja pow yższa krzywdzi ty­
siące młodzieży przeważnie kreso­
wej, pozbaw iając ją .możności 
pracy dla sw tj przyszłości i przy­
szłości Polski.

Czyzby Pan Minister nie znalazł 
innej drogi załatwienia spraw y tak 
bardzo bolesnej dla polskiej mło­
dzieży akademickiej, żądającej

W  te ren ie  I m  ( ir h d i
tak m ało,- jak spraw a Jed zen ia  
wśród sw oich?

Szanowna Redakcja zechce ła­
skawie umieścić głos nasz na ła­
mach Swego poczytnego pisma.

inne pisma proszone są o prze­
druk. -  

Podpisani:
Henryk W ysłouch, Aclam Bobin 

ski, W iesław ' Bańkowski, Zofja 
Bańkowska, Janina Kamieńska, 
W ładysław  Rogalew icz, W itold O rj 
da, Hieronim Nieiubowicz, R o-i 
man Bobiński, Tadeusz Orda, Ma- 
rja Kłokocka, Stefanja hr. M ią- 
czytiska, Bogusław  Zaleski

Dziś zebranie Tow. Łyżwiarskiego
Zarząd W il Tow. Łyżwiarskiego Żeligowskiego w pkiwszym teiiHfflie 

podaje do wiadomości, że 24 stycznia o godz. 10-ej i w drugi.n o 10.30.
(w niedzielę) r. b. odbędzie się Doro Uchwały Zabrania będą ważne przy 
czne Walne Zebranie w kancela/ji śiiz- , wszelkiej ilości obecrijCh członków, 
gawki w Parku Spc. tuwym im. gen,

o mistrzostwo Warszawy w hokeju

Edykt o parniach 
wileńskich

Staroświeckie nasze ciotki zawsze 
tak prawiły nam: p am ięta j, strzeż się 
mężczyzny! Mężczyzna to...“

Tu następowała dźwięczna wiązan­
ka słów tak zgrzytłiwych jak chińskie 
miecze i tak zjeżonych srodze, jak tyl­
ko może być najeżurta głowa domoro­
słego junaka, co to w rekruty za ojczy­
znę wojować idzie. Doświadczona pio­
senka poucza nawet:,,Nie chodź dc lasu 
szczypać bzu j nie wierz chłopcu jako 
psu..." Zresztą o tem na potem, dziś 
miejsce należy do was, wileńskie pan­
ny.

Wiadomo —  Iwowianka gładki bu­
ziak ma, w arszawianka przez tydzień 
nit będzie jadła, a przez drugi także 
pościć gotowa, byleby tytko —  Kijowe 
piorko przy kapeluszu i najcieńsze jed­
wabie na lewą stronę, ho taka już o- 
becnie moda Poznamanka znów na 
mne oierze się sposoby: ta wiotką ki­
bić pasiastym faituchem okręca, ręka­
wów podwi a i na patelnię masto wy­
rzuca —  widać wie dobrze, że mężczy­
zna chętn-e i zawsze: „zjje na śniadanie 
udo baranie i bitych w cieście kołdu­
nów dw.escie"... Ale gdzieżbym je 
wszystkie razem mógł przyrównywać 
z wilniankami?! Wiadomo przecie każ­
demu... a że każaemu, więc też powta­
rzać się nie godzi. Jeśli iednak przypad­
kiem znajdzie się jakiś ponury sceptyk 
t niedowiarek, niechże mnie posłucha 
bacznie, bo oto wyciągnąłem z kiesze­
ni urzędowy dokument —  edykt o pan­
na cn wileńskich.

W roku pańskim 1627 miastu Wilnu 
wydany przywilej: „Otóż —  Wszem

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

A n t o n i  Ł o t y s z
przeprowadził s ię  z ni Mickiewicz* 22 na ul Ś to  ZafiSką 1.
PizyjuiUjC zamówienia na ubranie męskie i damskie według 
najnowszych modeli i  rłainych i powierzosy.h mateijnów  
S O L I D N I E  i T A N I O ,  TEL, 23 48.

Co robił ś. p. tłolesławski w  Polsce ?
Rozmówka ze Zb. Borkowskim

O niedawno zmarłym, iuokmmtym . p.t. „Pow ódź". Stam tąd zaangażował

W e czwartek wieczorem rozegrany 
został mecz hokeja, lodowego o mi­
strzostwo Warszawy pomiędzy AZS i 
Polon ją .

Mecz zakonczyi się zwycięstwem 
AZS 3 :0 . W szystkie trzy bramki pa­
dły w pierwszej t e r c ji

W drugim meczu L eg ja  pokonała 
drużynę AZS w- stosunku 1:0.

Do finału o mistrzostwo okręgu we

szły drużyny AZS i Warszawianki. 
Zwycięzca tego spotkania, jako  mistrz 
Warszawy, wyjedzie do łwdzi na 
mecz elim inacyjny w nadchodzącą 
niedzielę o mistrzostwo Polski i wal 
czyć będzie z mistrzem Lodzą

W icemistrz W arszawy rozegra ró­
wnież w niedzielę na swoim terenie 
spotkanie z mistrzem Wilna c mistrzo­
stwo P o lsk i

Szlakiem II Brygady Legionów

reżyserze filmowym Ryszardzie Bole- 
sławskim czytaliśmy wiele w piacie, 
w związku z jego ostati.ieiui filmami.

go dyr. Szyfm an do Warszawy i dał 
mu do wyst iwienia sztukę M oijera 
„Mieszczanin szlachcicem ". Do za

O tem, co Bolesławski robił w Pol- kończenia te j komedji Jorubił muzykę
Karol Szymanowski.

—  Kiedy się to działo f

—  W czerwcu 1920. Główną rolę 
wę komedji grał Jaracz . Bolesławski

u nas,

sce i dlaczego z niej wyjechał, nie 
słyszało się, a przecież jego „karjc - 
r a "  w Polsce jest jeszcze jednem 
charakterystycznem potwierdzeniem
znanego przysłow ia: „Nenio propheta wprowadził zupełnie nieznane 
:i p a tn a  s u a " .

O pobycie R. Bolesławskiego w Pol­
sce inform uje nas, artysta teatrów 
miejskich w W ilnie p. Zbigniew B or­
kowski, który Jaw niej koiegowat z 
Bolesławskim w teatrach Szyfm ana 
w Warszawie.

Bolesłav ski —  opowiada p. B o r­
kowski —  przybył po rozbiciu się ze­
społu Stanisławskiego do Poznania, 
gdzie reżyserował znaną aa polskich 
scenach sztukę amerykańską Bergera,

Zbliża się termin IV  Marszu Nar 
ciarskiego na Hueulszczyźnie szlakiem 
I I  Brygady' Legjonów, który będzie 
przebiegał z R afa jłow ej do Woroch- 
t,v przez Pantyr i trwać będzu. od 
11 do 14 lutego r.b.

Marsz ten o historycznem znacze­
niu je s t wyrazem przyjaźni, jak a  zo­
stała zadzierzgnięta między bojowca­
mi żelaznej K arpackiej ' Brygady i 
miejscową ludnością, które i serdecz 
ność i  przychylność dla legjonistów 
wyraziła się w formie zorganizowanej 
kompanji huculskiej.

Komitetowi organizacyjnemu mar­
szu udało się uzyskać 66 proc. zniżki 
kolejowe z mdywiauainemi kartam inowy sposób prowadzenia prób, a  mia 

nowicie analizowanie tekMćw. przed uczestnictwa, których 10 dniowy ter- 
właśoi wemi próbami, co pr: eprowa- i min ważności ( 1 0 - 2 1  lutego) d ą>  
dzano dokładnie i oromazgowo. Ł m iej spoiobnośr di spedzema dku dni na 
sca pozyskał sobie sympatję całego nartach' K a rt>' uczestnictwa w cenie 
zespołu zarówno tymi systemem pra- i P° 3 zŁ b e J% Już wkrótce do 
oy, jak i osubistemi zaletami, grzecz-

eia we wszystkich oddziałach Orbisu.
W spaniałe tegoroczne warunki 

śnieżne ściągną do W orochty masy tu­
rystów, miłośników sportu narciar­
skiego i  oryginalnego folkloru hucuł 
ski ego.

Dla uczestników — widzów mar 
szu zorganizowany będzie specjalny 
pociąg popularny, który wyruszy z 
Warszawy w dniu 10 lutego o godz. 
17-ej. Ponadto zostaną zorganizowa­
ne pociągi popularne ze Lwowa i S ta ­
nisławowa.

R A D I O
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nltrprzystojnemi namowami,, od rodzi­
ców własnych, od kiewnych i opieku­
nów, z miasta wywożą i sobie ślubu­
ją ". No proszę! a dalej: „każdy gwal- 
townik i panna, która się dala uwieść, 
odpadają skuikięm tego, oa ojszystego 
i spadkowego majątku". Hm, na oko 
to trochę gorzej wygiąda, ale w istocie

W  tych dniach została już komplet 
nie wyposażona stac ja  turystyczno - 
naiciaiska. na Kasprowym Wiercnu 
Wyposażenie s tac ji je s t  wy razem naj 
bardziej nowoczesnego Komfortu i za- 
pe^miia turystom wszelkie wygody.

1  akt, że na wysokości oaoło 2000 
m. ponad poziomem morza można 
mieszkać za nizszą cene niż w 'Zakopa

i oznajmiono, aby z miasta Wilna nikt 
Się nie ważył brać gwałtem i wywozić 
pan.en uczciwych'

wobec i każdemu z osobna zabroniono —  ktoraż to z was, wileńskie panny,
może dzisiaj poszczycić się ojczystym 
lub spadkowym majątkiem? Zresztą: 
„Zastrzeżono jeanak, aby rodzice i o- 

„Szlachetny Wójt i sławetni Bur- piekunowie, nadto długo wstrzymując w
mistrze Rajcy i Ławnicy miasta Wilna, domu panny, powodu im do ucieczki
prrzynosili nam skargę i żałowali swo- nie dawan".
jem imieniem s wszystkich obyw ateli,' Brawo' Bawcie się więc i flirtujcie 
f ospolitego człowieka miasta naszego panny „uczciwe a czasem i mniej do- 
Wilna, że za zepsowanie obyczajów do rosłe". Nie zapomnijcie jednak wydać
brych i wyuzdaną swawolę ludzi nieu­
ważnych, którzy będąc tak stanu miej­
skiego, jak i szlacheckiego, nie tvm po­
rządkiem, który od kościoła katolickie­
go, od ludzi uczciwych w stan święty 
małżeńSk, wstępujących, za prawo jest 
przyjęty. — Panny uczciwe, a czasami 
i mniej dorosłe, jedne gromadnemi na- 
,azdam- drugie przez ludzi swawolnych

się prędko, skuszone „rieprzystojnem." 
namowami", bo wszak nie wiemy, czy 
karnawał potrwa jeszcze dwa tygod 
nie' A i mn e, spraszając gości na we­
selisko, milczeniem gluchem nie pomiń­
cie, żebym potem mógł snadnie wnu­
kom przy koumtku bagać: „ i ja  tam by 
łem“... Lduy

nośnią i sei Jeczuośelą, a już szcze- 
góólnie serdecznie zaprzyjaźnił mę z 
Jaraczem , z, którym zresztą pozostawał 
w bliskim kontakcie nawet, b a­
wiąc w Hollywood.

„Mieszczanin - szlachcicem " miał 
wielkie powodzenie, mimo, że czasy 
nie były wówczas dla teatru sprzyja­
jące. Następną sztuką wyreżyserowa­
ną przez Bolesławskiego byli „Roman­
ty czn i" Rostanda W sztuce te j sam 
Bolesławski grał S tra f  orda i  mimo,
Z3 mówił z lekkim akcentem rosyj 
skim, grał świetnie.

Gdy nadszedł groźny dla Polski 
sierpień 1920, wstąpiliśmy wszyscy 
do wojska. Bolesławski, wraz zo 
znanym reżyserem obecnie teatru lwów 
skiego Strachockim  do 201 p Szwo­
leżerów, a Jaracz , Leon Schiller, W ła­
dysław Grabowski i ja  do 105 ochot­
niczego pułku piecncty.

Po skończonej wojnie. Bolesławski 
wrócił do Szyfm ana, ale wskutek nie­
porozumień z ówczesnym naczelnym 
reżyserem teatrów szyfmanowskich., 
wyjechał do R cinhardta do Berlina. A 
praw da! Przedtem jeszcze zrealizował ■ ,ue ogląda z przyjemnością saionow

Stacja narclarsko-turystyczna
na Kasprowym

nem i korzystać z wszelkich nowoczes­
nych wygoa —  stanowi prawdziwą re­
welację.

M ieszkając w atacj* za niewielką 
dopłatą można brać udział w kursach 
zjazdowych, prowadzonych przez wy­
bitnego instruktora austrjackiego 
Kerla.

Tragiczny wypadek na nartach
STA N ISŁA W Ó W . —  W  Kluczowie 

Małym miał m iejsce nieszczęśliwy wy 
padek. N iejaki M ichał Malinowski, ial 
15, w czasie jazdy na nartacr upaał,

przebijając się własnemi kijkam i w 
okolicach lewej pachwiny.

I  rzewmziony do szp.taia w Stani 
siawowie —  zmari

Która z Pań...?
film  „Cud nad W is łą " .

Najważniejszą dla nas nowością,, 
przywiezioną przez Bolesławskiego by 
ły owe próby analityczne, czyli ana­
liza tekstu. A wogóle przygotowywano 
każdy utwór sceniczny* bardzo sumien­
nie. Taki np. „Mieszczanin - szlach­
cicem " miał w całości 37 prób. Z 
aktorów, którzy obe< nie przeby waja 
w W ilnie, errał wówczas w te j sztuee 
prócz p. Borkowskiego, także p. Nen- 
belt. (w. L)

mod nawet wówczas, kiedy budżet jej 
nie pozwala na kupno tych wszystkich 
pięknych rzeczy. Jak często, uskutecz­
niając drobne zakupy, ogląda to i owo 
i zapomina, że już przecież największy 
czas, aby spieszyć do domu i przygo­
tować obiad. —

Za godzinę musi być obiad gotowy. 
—  Mąż niechętnie czeka. Mało czasu, 
a jednak wszystko musi być dótore i 
smaczne Jak wówczas me skorzystać 
z udogodnienia, jakie dają MAGGIego 
zupy? 25 minut wystarczy, aby po­
żywna i smaczna zupa była gotowa.

Jest ich kilkanaście wybornych gatun­
ków, a każda kostka wystarczająca na 
dwa talerze, kosztuje tylko 20 groszy.

R A D I O
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Dziś, w  niedzielą
W  WILNIE —  Zapowiedziane na 

dziś zawody hokejowe zostały odwoła­
ne.

W WARSZAWIE —. W  Dolinie 
Szwajcarskiej o 12-e j zakończenie za­
wodów łyżwiarskich w jeździe figuiowej 
z udziałem Ślązaków.

Mecz hokejowy o mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy wice.tustrzem Warszawy 
a mistrzem Wilna.

W  LODZI —  Mecz hokejowy o  mi­
strzostwo Polski pomięozy mistrzem 

Łodzi a mistrzem Warszawy.
W  KATOWICACH —  Mecz hoke­

jowy o mistrzostwo Polski pomiędzy 
mistrzem Śląska a mistrzem Lwowa.

W KRAKOWIE —  Nadzwyczajne 
zebranie krakowskiego związku bok­
serskiego , mecz hokejowy o mistrzo­
stwo Polski pomięozy mistrzem Kra­
kowa a trzecią drużyną lwowską.

W POZNANIU —  mecz hokejowy 
o mistrzostwo Polski pomiędzy mi­
strzem Poznania a mistrzem Pomorza.

W E LWOWIE —  mecz hoKejowy 
o mistrzostwo Polski pomiędzy wice­
mistrzem Lwowa a wicemistrzem Kra­
kowa.

W  KRYNICY —  zakończenie mię­
dzynarodowi ch akaldemickich mi­

strzostw Polski. W  programie konkurs 
skoków.

W  ZAKOPANEM — mistrzoslwa 
narciarskie okręgu podhalańskiego i 
konkurs hippiczny o puhar zimowy 
Pana Prezydenta R. P.

ZAGRANIC 4

W  brenue —  mistrzostwa tenisowe 
Rzeszy w hali z udziałem Jędrzejow­
skiej, Tlocźyńskiego i Tariowskiego.

W  Rasianburgu w .Prusach Wscho­
dnich mecz hokejowy porruędzy po­
znańskim AZS a Rasaenburgiem.

W  Paryżu — mecz piłkarski Austrja 
— Francja.

V  a Ł i  I y t a i e i r  u J m

TORUŃ. W  nadchodzącą niedzielę 
rozegrany zosianie w Toruniu mecz 
hokejowy towarzyski pomiędzy Ge- 
danją z Gdańska a wicemistrzem Po­
morza KPW Pomorzanin.

Gfcdanja wzmocniona będzie b. za­
wodnikami wileńskiego AZS, obecnie 
—studentami gdańsikiemi.

* *  *
R O T I ERD.tM. Reprezentacja pił­

karska Holandjj rozegiała treningowy 
mecz z angielską drużyną Southendi 
Unitea, jaito sprawdzian swojej formy 
przed międzypaństwow. spotkaniem z 
N emcami, które odbędzie się 31 b, m 
w Dusseldorfie

W meczu z wymienioną angielską 
drużyną zawodową Holendrzy przegra­
li niespodziewanie w stosunku 2:3.

iRZYM. W zawodach łyżwiarskich 
o mistrzostwo Wioch w jeźaizie szyb­
kiej wszystkie pierwsze miejsca zdo­
był obrońca tytułu mistrzowskiego, 
Perrucca, a mianowicie:

500 m —  52,8 sek., ibOC m. —  
2:43,5 sek , 3000 m —  5:49,3 sek., 
5000 m. —  9.38 sek.

RZYM. Mistrzostwa świata na bo­
bach odbędą się w Gom na d Ampezzo 
w amacn 30 i 31 o. m , organizowane 
przez Narciarską Federację Wioską.

Zgłoszono 12 ekip, reprezentujących 
8 pansitw

OFICJALNE DANE O RUCHU CUDZO 
ZIEMCOW Na  Iu RZYSk A O IIM PIJ 

SKICH

BERLIN. Niemiecki Urząd Statysty­
czny ogłosił aerinitywno dane o ruchu 
cudzoziemców w czasie ostatnich ig­
rzysk olimpijskich w Beninie.

Na igrzyska olimpijskie przybyto 
ogółem 130.000 cudzoziemców, najwię­
cej z Czechosłowacji (17.000)

MABJEIUIdE BBRd

31) .

Wołanie z tamtego brzegu
C I Ę Ż K I E  P Y T A N I A .

vV ciągu tycn tygodni często była mowa u W im bledo- 
nit. Sybilla, rozumie się, podczas g a y  K12US męczył się i nu -  
dził w lecznicy, ćw iczyła się gorliwie 2 nowym treneiem Na tur­
nieju w W iesbadenie popisała się i utwierdziła sw ą sław ę czoło­
wej tenisistki niemieckiej. Fotografow ano ją, robiono z nią w y­
wiady Buzia jej znów ukazała się w  dziennikach

Cieszyła się jak dziecko. Bez końca opow iadała Klausów i 
o sw oich triumfach.

Słuchał z błyskami udręki i niepokoju w oczach , ale Sybił- 
!a była jeszcze za młoda, za bardzo pochłonięta sobą, żebj to 
zauważyć

—  Cieszysz się, Klaus, że się tak popisałam ?
—  Naturalnie, Bill.o — kiw iąl melanchoi'jnie głow ą.
—  Czy nie przyniosłam ci zaszczytu 3 Czy nie jesteś ze- 

rrtnie zadow olony? —  pytała przymilnie.
— Tak dziecko, jeetem zadowolony
—  Ach, jakie to było ciekawe, Klaus. Heoerlein —  zna­

komity partner, graliśm y razem wspaniale. Ale z tobą —  dokoń­
czyła żywo, gładząc go prędkiemi ruchami po w łosach —  z tobą 
zupetrae co  innego. Z tobą żaden nie może się mierzyć.

Redem zacisnął pięść. Gesrt ten zdradzał udrękę i gry­

zący niepokój.
Zaczął mówić o  Wirribledomc gwałtownie, gorąco.
—  W  przyszłym tygodnni doktór Erler mnie wypuści. W te­

dy musimy się natychm iast wziąć do foisow nego treningu Billo. 
Zbył dużo czasu zman nowałem. D od jab ła! Wimóledon zapasem !

—  Na mnie możesz liczyć. Skoro tylko zechcesz, będę na 
rozkaizy w dzień i w noc.

—  Mam nadzieję, że w szystko będzie dobrze.
—  Rozumie się. Erler tak znakomity lekarz.
Ale z odejściem narzeczonej złe myśli znów opadały mło­

dego człowieka.
Co ja pocznę, gdy mnie stąd w ypuszczą? Do Wintoiedonu 

mogę być gościem  przyszłego teścia, ale potem ? M atce nie mo­
gę się dobierać do kieszeń1. Sama ledwo ma co  do ust włożyć.

Dotąd udało mi się ustrzec przed bezrobociem W  Bonn 
n leliśmy salę i grali przez całą zimę. Dobre czasy Czemu stam ­
tąd odszedłem ? Ano. zachciało się człowiekowi szczęścia, chcia­
łem być razem z fnoją dziewczyną. T o  się teiaz mści.

Będę musiał dać ogłoszenie, czy gdzie nie potrzebują tre­
nera na zimę. B a ! kosztowna rzecz! W ydam  ostatnie oszczęd­
ności.

1 z p isan iem  k iep sk o ! N iesz cz ę śc ie  nigdy nie przychod zi 
sam o............

P raca  pisarska zawodziła. Redern miał ostatnio pecha z 
Feljetonami sportow tm i Za często mu je zw racano.

Z agencji literackiej, dokąd w przystępie ostatecznej roz­
paczy posłał kilka swoich orac, odpowiedziano otw arcie: Pió­
ro lekk'e i zręczne, owszem T o  jest ważny wamnek Ale idee,

styl na poziomie dyletanckim-. Nic nowego, nic poiyw ającego  
Krótko m ów iąc: miły zręczny talencrk, zapraw iony humorem 
Ale według wszelkiego prawdopodobieństwa nic w ybitnego pan 
nie stw orzy N it możemy zachęcać do dalszych prób.

Redern zgniótł list i cisnąt nim gniewnie o ścianę
Później siostra Anunrjaia j,odniosła go i położyła delikat­

nie na łóżku. W ygładził papier, zaduma! się nad wyi okiem.
Przepadło. Nic z tego.
Na końcu jego drogi m ajaczyło nieodparcie biuro opieki 

społecznej.
Że w  tych warunkach zaręczył się z Sybilla, było lekko - 

myślnością nie do darowania.
Nic dobrego nie wychodzi, jeżeli chudopachoh-k wbije so­

bie w  głowę, że i jemu należy się trochę szc /escia  w rapiionach 
ukochanej.

C o  będzie? Co będzie?
Stracił apetyt, me sypiał. W tedy gdy go umieszczono w 

lecznicy, zmartwienia odsunęły się na dalszy plan Był znużony 
bólem, im ial uspokająjącą pewność, że kasa cnorych za niego za­
płaci,' dostaw ał dobre życie. Lecznica okazała się oaza, w ytch­
nieniem od trosk egzystencji, jakkolwiek utrata posady trenera  
była klęską. Ale optymizm młodości przew ażył nad przygniata­
jącym  wrażeniem, Tak, wtedy i)vło lżej. Choroba jest dla niektó­
rych portem  ucieczki przed zbył wielkim złem, ale teraz trzeba 
było opuścić bezpieczną przystań i znów w yruszyć na burzliwa 
morze zdrowego życia z całą jego niepewnością, potrzebami r 
przeciwnościami. T ego się lękał.

D C. N
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„Kurjer Powszechny*'
FRObLEM TAURYZHU W DZIENNIKARSTWIE 

WILEŃSKIM
W zeszłym tygodniu ukazał się w poczuciem humoru i ze zmysłem sa- 

,,Wiadomościach Literackich*' mój tyryka, choć kto wie, czy nie robił 
list. z Wilna p. t „Gdzież to wy idzie- bonne minę au mauvais jeu. Ostat- 
cfe“ , omawiający listopadowe wy nia okoliczność nie pomniejsza arty- 
padki w W ilnie, blokadę Domu A stycznej wartości notatki. Może pi- 
Kademickiego i rolę prasy tu tejszej w sał ją  nawet »am Stanisław Mackie- 
tycli wydarzeniach — słowem, rzecz} w it* ? B y łjb y  to dla mnie najprzy- 
już przebrzmiałe i n i, aktualne, cza- jem niej. Przypominam sobie, ja k
sy bcwiem zmieniają się szybko et 
“os mutamur in iln s : ten sam na-
Przykład „K u rjer W ileński**, który 
w listopadzi. był formatu Ikaca, dziś 
jest olbrzymią płachtą, ua,,większą w 
w Wilnie. Fugit irreparabile tempus.

Mój list z „W iadomości* * wj wołał 
dwa echa w VI iinie — w g łow ie* * . 
"w „Kurjerze W il.“  t. j .  w obydwu pi­
smach, których smutną (w moim 
przekonaniu ) ewolucję, raczej de- 
Wolucję stwierdziłem. ' Ciekawe jest, 
że w „Słowie** echo odezwało się 
szybko, zaraz po ukazaniu się mego 
listu, i było krótkie, ale zato złośliwe 
(osobiście dła m nie), choć prawdzi 
we. Taka odpowiedź, ja k  „Słowa**, 
utrzymana w tonie artystycznej saty­
ry, zamyka właściwie usta człowieko­
wi. Pomówimy jednak o niej coś nie­
coś poniżej Co się tyczy „K urjera 
W J  , musiał ou, swoim zwyczajem 
odczekać kilka d n i, popatrzyć, owo- 
im zwyczajem, czy „Słowo** coś na­
pisze, poradzić odę, swoim zwyczajem, 
tu i tum, czy naieży odpowiadać. Mo­
zę nawet i napisał coś od razu. może 
nawet dat już swoją odpowiedź Jo  
składania, a potem, swoim zwycza- 
jem , w ycofał; może nawet, swoim 
zwyczajem, wyłamał odpowiedź w o- 
statniej chwili, a potem znowu, swoim 
zwyczajem, decydował s ię ; potem 
może znowu, swoim zwyczajem, wy­
łamał —  i na koniec, po ciężkich ła­
nia ni ach głowy puścił, aby mu ulży­
ło. Zato odpowiedź „K ur VVil.“  wy 
padła dłuższa niż „Słowa**, ciężka i 
nieprawdziwa. Chciałbym mu na nią 
skolei odpowiedz.ee. I  ja  namyślałem 
“ię i ociągałem kilka dni, z innych 
icónakże powodów niż „Kur. W il.“ . 
Najważniejszym był wzgląd na czy- 
-Guika. Czy wolno zaprzątać jego 

,Tagę sprawam. osohistemi ? Wiem 
doświadczenia (choćby z epoki,
” w „Słowie** prowadziliśmy „bo- 

■1“ ‘ z VVitolden\ Hulewiczem), jak  
^“due są dla czytelnika polemiki pry­

sn ę , zwłaszcza prowincjonalne. Ma 
w sobie zawsze, coś z kłótni 

^a“* aptekarzowej z panią konsylja- 
f?'0Vvą. Jednakże postanowiłem oti- 
^“^'iedzieć „K u rj W il.“ , a to dla- 
^°> że napisał o mnie nieprawdę,

przed kilku laty  w jednej z szopek a- 
kademickich, komponowanej przez 
żagarystów, ze Stanisław a Mackiewi­
cza uczyniono byka. B yk czyli taurus 
je s t to, ja k  wiadomo, niekastrowany 
samice niektórych gatunków pusto- 
rożców i  jeleni. Ma jum ość i  siłę za-
pładnmnia. ] Stanisław Mackiewicz liberah l  z t(igo pCHVodu boleję 
me o uraził się wcale za to, że nazwa- i n a J  derjagogJ4) nad przomoca i na£l 
no go bykiem- Przeciwnie -  był za 1 w człovd(lku godności lu-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę 
dnie najciekawsze artykuły i leljetony, Które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w  
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nieb wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszyrh przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z kto remi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Zy c ie  g o s p o d a r c z e

Związek inżynierów u udo wlany eh K. P.
organizuje Wystawę Hardlowę

nowiskium prasy wileńskiej w czasi-i 
pamiętnych zajść. Nieprawda: woa­
le nie krokodyle, a najzupełniej, n a j­
głębiej szczere. Jestem  człowiekiem

dowolony. Kozumiem go. Przecież 
Zeus —  bóg i mocarz —  brał na sie­
bie postać byka. Cóz więc może być 
rozkoszniejszego dla artysty, literata, 
dziennikarza, dla człowieka talentu 
wogóle, dla mężczyzny wreszcie —  
jau nazwać go bykiem? W tanim e- 
pitecie tkwi największa pochwała, naj 
wyższe uznanie dla żywotności, ener- 
g ji, zdolności twórczych, dla wielkiej 
potencji intelektualnej i nawet innej. 
Byk — to inoc Otóż, trzeba stwier­
dzić, że notatka o mnie w „Słowie** 
była wyraźnie bycza czyli taurycz- 
n a*). I  trzeba stwierdzić drugie cał­
kiem bezstronnie i objektyw nic: „Sło­
wo* ‘miało zawsze w swej redakcji by 
ków, a wśród nich redak tor naczelny 
je s t niby reproduktorem. Naturalnie, 
bywały one różnej rasy i „porody** 
(mówiąc po tutejszem u), ale zawsze 
byki i byczki. Ju ż  Czesław Jankow ­
ski należał do nich — w swym typie 
śródziemnomorskim , wysubtelnionym, 
delikatniejszym w budowie, unerwio­
nym, drgającym bujną krwią przy naj

dzkiej. A ze pracowałem kiedyś w 
„Słowie** ? To nie znaczy, że nie by­
łem wówczas liberalny. W łaśnie fel- 
jetony „liberalne**, życzliwe m niej­
szościom polskim (m etylko Żydom) 
w tern piśmie bywały mego p óra. N. 
p., „Asy czystej rasy**, „Akademicki 
kodeks honorowy**, „Księgi pici - 
grzymstwa rosyjskiego**, „Odwiedzi­
ny synagogi** i. t.p. , żc wymienię te, 
których tytuły przychodzą mi na pa­
mięć. Ale wówczas były inne czasy 
(tempora m utantur), i w „Słowie** 
można było poruszać te tematy. Potem 
się zmieniło. Potem trzeba się byio 
rozejść. Mogłem zanucić, ja k  w cy 
gańskim romansie: „Ta nic dla was,
a wy nie dla mnic“ . Co mi nie prze­
szkadza oddawać „Słowu* * sprawie 
dliwości, w czem naiezy

Piacu «ałem nietylko w „Słowie* 
Była taka chwila, gdy „Kur. W il 
prosił mnie o współpracę — dorywczą 
(niepraw daż?), całkiem luźną. N a ­
pisałem i w „Kur. W il.“  osiem czy

Związek Inżynierów Budow la­
nych R. P. uzgodnił z Zarządem  
Targów  Poznańskich organizację  
dużego, handlowego działu budo­
wlanego na przyszłych T argach  
Poznańskich, które odbędą się 
od _ —  9 maja r.b. W zm aganie  
się ruchu budowlanego stw arza w 
naszych warunkach konieczność 
technicznego usprawnienia form 
budownictwa, by połączyć wygo­
dę i higjenę z minimalnym kosz­
tem, oszczędnością pracy w ob­
słudze mieszkań i całą, jeszcze w 

Polsce , nierozwiązaną spra­
wę ogizew ania. Klimat Poiski

skąd się to słówko wzięło. Zerwało Prz/  znacznej wilgoci, '0.
się z języka. Zrvwa się zawsze, gdy zllI*a rac i .opera* iry i p-orywi-
kogo COŚ boli. „K ur. Wil.** sam m a sfych w iatrach, stw arza swoiste

zagadnienia techniki ogrzew ania i 
wentylacji, które muszą być po­
konane w swoisty sposób. Poza- 
tern istnieją nowe metody, jak za­
stosowanie gazu do centralnego o -  
gtzew ania poszczególnych miesz­
kań, pokrywania ścian i podłóg 
materiałami zastępczymi, ośw ietle­
nia v murowane w ściany za m ato- 
vm m  szybami., boazerje w posta­
ci tornierów, naklejanych na płót­
no i wiele innych, nowych metod 
budowy i wykańczania. W szy st­
ko to stworzy * niezmiernie cieka­
wy pokaz syntetyczny, który nie­
wątpliwie zainteresuje liczne zjaz­
dy, jakie w tym czasie będą zor­
ganizowane w dziedzinie archi­
tektury i budownictwa.

bogatych chlebodawców 
m nie! Aha.

i dlatego n a 1
r

„Ku r-

lżejszym dotknięciu. Weźnij. grupę d/jesięć feljctonów, płatnych po 15 zł. 
żagąrystow, która prz* „Słowie”  sztuka, więc chyba niedużo i chyba 
się narodź J a :  Dembiński, Miłosz, Ję -  llie zarobiłem na n ic h .' Trudno chy 
uryc howski, B u jn iek i: by./.ki nieby- ba y-ymagać, bym pisał darmo, skoro 
I jakiu j rasy. Weźmy Ksawerego żyję z tego co piszę . Ale potem oka- 
Pruszyńckiogo ja k ft  to okaz pięk- zat0  K1ę; ze mQj feljeton jedenasty 
nej krwi W eźmy młodzieńczego Kon- ldc moze Jść w „Kur. Wil.* * ze wzglę- 
stantego Szychowskiego! V. eźmy Jó -  ideowych czy coś w tym rodzaju,

bo względy zmieniają się. W ięc i w
Kur. W il.*’ nie mogłem popasać. 

W łaśnie zaczęto wydawać „K u rjer 
demokratyczny i libe-

Zfuzut trzeci. Że zestawiam 
jo r Powszechny** ze „Słowem** i z 
„Kurjerem  Wileńskim**, jako rów - 
nych soDic. Niepraw d a : to nie ja  ze­
stawiłem. Powtórzyłem tylko słowa 
S t. Mackiewicza, który w swem piś­
mie oświadczył, że uznaje w „K urje- 
lze Powszechnym“ - równego sobie 
przeciwnika i patrjotę (choć demo­
kratycznego), nie biorącego subwen- 
cy j, i że wobec tego gotów z nim 
walczyć o idee i zasady. J a  podnio­
słem tylko joder, fak t —  zdaniem mo- 
jem  —  nie ulegający wątpliwości, że 
„K u rjer Powszechny** odegrał w pew 
nym momencie (w listopadzie r. ub.) 
niajakę. roię w życiu W iina: stał się 
mianowicie czemś w rodzaju odczyn­
nika chemicznego. Może już tak zrzą­
dził los.

Zarzut czwarty. O Żydach. Że zna­
lazłem się w pięknym towarzystwie: 
„Wiad. L it.“ , „Chwila*^ „Nasz Prze­
gląd “  Co do mnie, mogę się znaleźć 
w każdem towarzystwie. A że „CLwi- 
la“ . czy „Nasz Przegląd** przedru­
kowują mój list z „Wiad. L it .“  — nie 
dziwię się wcale. Jabyin to samo zro­
bił na ich miejscu. Je ś li zaś chodzi 
o Żydów — krótkie wspomnienie: je ­
szcze parę miesięcy temu w skład re­
dakcji „Kur. \Vil.“  wchód dło sied­
miu, może więcej Żydów. Będziemy 
liczyć: dr. W irszubski raz, dr. Hirsz- 
berg dwa, korespondent londyń­
ski Sosnowicz —  trzy, p. Feygin czy­
li Itiky —  cztery, p. A. Sid. —  pięć, 
p. Judelewicz reporter —  sześć, p. 
Mcrmelsztcjn —  siedem... Może, ktoś 
jeszcze ? Nie pamiętam. Zresztą: fu- 
git tempus. ,

W  jednem tylko „Kur. W il.“  ma

POKÓJ większy do wynajęcia niedrogo 
z wygodami. Wileńska 23 m. 3, codzien 
nie od 3 —  5.

_  . PRZETARG.
Zarząd M iejski m. Głębokiego o- 

głasza pisemny, nieogramczony prze­
targ  na wy dzierżawienie kinzkag.a - POKÓJ ciepły z wygodami niek.ępnją-
sziamiarni je lit  w rzeźni m iejskiej w Ce wejście może być z obiadanń.
Głębokiem. Przetarg odbędzie się o wisarska 7— 1. ’
godz. 12 w dniu 15.11 1937 r. w loka­
lu Zarządu M iejskiego m.Głębukiego.W 
razie niezadawalającego wyniku prze­
targu pisemnego, odbędzie się przetarg 
ustny. Pełny tekst ogłoszenia o prze 
iargu, warunki przetargu można o- 
trzymać w Zarządzie M iejskim m.
Głębokiego.
m. Głębokie, Jn . 12 stycznia 1937 r 

Burm istrz m. Głębokiego 
Szirklis.

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje b. słonecz­
ne, cieple na 1 oiętrze ■ ze wszelkiemi 
wygodami. (Można z utrzymaniem). —  
Ul. Tartaki i9  m. A ęróg Ciasnej). — 
tel. 352.

BIURO „UNIV/ERSrt.L“ Miociewicza 4 
—  4, teł 22-11, poleca .nieszkania i 
pokoje, przyjmuje zgłoszenia mieszkań 
i pokca.

T  napisał prawdę ja k  „S ło  
—  milczałbym, bo prawda

'N b
H'<y *

płonce, przed którem nic się nic 
Wobec nieprawdy' muszę się 

(t|;° » ić ; a ze ogłoszono ią publicznie 
)(|(j ^ szyscy dziennikarze jesteśm y 
dr- p u b l i c z n y m i )  muszę odpowie- 
teu e publicznie. Proszę więc czy- 
■Fśli wysłuchał i wybaczył,
“ak rozwlekał, Wiadomo jed-
Sere’ ^  fedy człowiekowi leży coś na 

“Lee się wygadać.
na moment do notatki o 

'““ed Je s t  ona, ja k  po-
.sta^ "lał“m, złośliwa i celna. Ale ja  
tyw ai “i?  być człowiekiem objek- 
der i oddać sprawiedliwość każ- 
“ ajosę cN°ćby nu dokuczył i  dociął 
n o t u ^ j -  Muszę więc przyznać, że 

"* „błowie

zefa Mackiewicza, który tak namięt 
nie i burzliwie rozjuszył się w ostat­
nich czasach. Weźmy posępnego w 
swej sile, tragicznego —  powiedział- Powszechny* 
bym — byka ja k  W incuk Markotny rab l,
Weźmy dalej Łepkowskiego: należy
wprawdzie do słabszej napozór, czer-j T m aj — zarzut Jrugi. „K u rjer
wonej racy, ale ileż w nim taurycz- W ileński, ogłasza, że to pismo je s t * rację . Zacytuję jego własne słowa: 
nych właściwości. Na^/et dyrektor nloim „chlebodawcą**. Nieprawda. Nie „K u rjer Wileński urnie ustosunkować
tego wydauuietwa - Kazimierz Lu- raanl chlebodawców Sam  pracuję się kr* tycznie nie tylko do jednej, ale
boński je s t byczy. Jean o  słowo: do- na ehieb. Ale maleńka uwaga o do oDu stron spór wiodących** C zyli,
bór Otóż, skonstatowawszy oczywi słówku „chlebodawca**. Je s t  ono zdra „i naszim i waszim** Tak jest. 
stośe powyższego faktu, musimy skon dzieckie, jiowH/dzialbjTti —  psychoa-
statować inną oczywistość: redakcja nalityczne. Iiez napisałem doiywczo

feljetonów w „Kurjerze Powszech­
nym* * ?, Może osiem —  dziesięć n a j­
wyżej „K u rjer Wileński** ma we
zwyczaju proponować innym, by wy­
kładali swe księgi kasowe. Więc wy­
łożę. Za feljeton  w „Kurjerze Pow 
bzechnym** otrzymuję 15 zł. Niech
„K u rjer W ileński**, s s o ro _Inni księ­
gi kasowe, zajrzy do moich pokwito­
wań w adm inistracji „K u rjera Pow- 

W ileński**. Pierwszy polega na tern, 1 szechncgo**. Ileż tam zarobiłem?

Lekarze
D r  Zygmunt KUDRŁW1C*
Charaoy tm eryciat — lytikii, tkóra* 
I ■•czapłdaw e. Prxy)aia,a ad f .  • —1 

3—8. I t m kawa 1S ■ . 2 Tal. 19—80.

0-r JADWIGA 
ANFOROWICZ .* SZCZŁPANOW h

C h o io b j sk ó rn e  i w e n e r y c i^ e .
Z am kow a 3  m . 9 . 

Pr»y]muje w gedz. 8—9, 12—1 1 4—7

SPRZEDAM lub wydzierżawię mają­
tek, powiat Baranowcki. Dobra gleba, 
położenie. Wiadomość Majątek Horo- 
denka poczia Bastuny, powiat Liazki.

PO K oJ bez mebli z osobnem wejściem 
z klatki schodowej do wynajęcia- Zyg- 
muntow3ka 20. Dozorca wskaże.

l u i l k b

AKADEMICKA BURSA ŻEŃSKA po­
leca fachowe siły korepetytorskie ze 
wszystkich przedmiotów w zakresie 
gimnazjów. Zgłoszenia naieży kiero­
wać ao kancelarji Bursy Augustjańska 
4, tel. 12-40 w godz. od 9 do 11 i od 15 
do 18. ' Niezamożnym i w kompletach 
ceny zniżone.

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji 
z matematyki, fizyki i chemji. (Jeny 
przystępne. Zarzeczna 7 —  5.

Jerzy  Wyszomirski.

„K u rj. W il.“  nigdy nie iniaia byka. 
Ta okoliczność Dyła i je s t je j niesz­
częściem. Dlatego też, artykuł „Kur. 
Wil.** p.t. „Stopniowanie niczaltż- 
ności“ , zawierający odpowieilź na 
mój list w „Wiadomośc.uch l i te r a c ­
kich** nie nosi cech taurycznych: je st 
bezgatunkowy. |

Po tym wstępie przystępuję do 
zarzutów, jak ie  mi czyni „K u rjer

że wylewam krokodyle łzy nad sta- Najwyżej 150 zł. w ciągu dwóch mic 
sięcy —  listopada i grudnia , bo w

*)  Tych, którzy je j  jirzypadkicm styczniu nie pisałem tam jeszcze. Nie-
nie czytali, a ciekawi są treści, odsy’- 1 stety, zaledwie po 75 zł. miesięcznic
łam do numeru „Słowa** z dn. 6 . I. 37 lako luźny feljetonista. A „Kur.

pisał człowiek z rubryka: „Plotki**. , W il.“  zaraz —  chlebodawca. Wiejn

P S .  Gdyby ktokolwiek z członków 
redakcji „Słowa*1 czuł się dotknięty, 
że przez niedopatrzenie pominąłem go 
na liście taurrycznej, uprzejmie pro­
szę o nadesłanie sprostowania. Gdy­
by ktokolwiek z redakcji „Kurjera 
Wileńskiego * rościł pretensje do tau- 
ryzmu, proszę o okazanie odpowied 
nich dowodów (w postaci art. wstęp­
nego fcljetonu i. t, p.) a wówczas ehęt 
me umieszczę go na liście w następ-

SPRZEDaM  murowany parterowy dom 
z oficyną i placem. Antokolska 17 
m. 1 .

DO SPRZEDANIA dom murowany przy 
ul Chełmskiej Nr. 6 . Marja Wróblew­
ska.

NAUCZY CIF.DK.' korepetytorki wy 
chowawczynie, bony, pielęgniarki, och 
mistrzynie i  wszelkiego rodzaju Uuz 
oę domową zapośredmeza Wojewó - 
dzkie Biuro Funduszu Prć-cy Wilno, 
Luznańska 2, teL 12-06, od godz 8— 15

OGRODNIK z długoletnią praktyką po 
szukuje pracy. Oferty do Adm „Słowa* 

Z POWODU WYJAZDU sprzedam r ó ż  s u d , .pracowity**.
ne meble i.iah iniowe i lustra „antyki**, ______ —
Żydom me sprztdaję. Ul. Wielka 24 m.
4 ■ Godz. i O— 12 i 18— 19.

SFRZEDAW DOM nowy drewniany 
na Zwierzyńcu, o 4 mieszi-aniach cena 
20.000 zł. a także dom nowy murowa­
ny osoboiak o dwóch mieszkaniach 
cena 23.000 zł. i plac 200 sążni 
z wapnem (11  ton lasowane­
go na tym placu). Wilno 1. Poste re­
stante. Okazicielowi kwitu za Nr. 15A

Proca iooIio id b u i

H i s z p a n i a
sprawozdania 
codzieA
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SZKOŁA Ta n Cu W 
P R O F.

N u r t
Nlami«CKa 19.

Udilela lekcji fe je -  
dyńczo I t  >p«wp.

Codneanle od 10 de 23 g. 
WTncztm w ciggu a gadzin.

r a t a l n a
(«<• 16 ił. mie|,

m  2401

b o m  HANDLOM

2 »  U H ,  Ż a l u  i j ą ,
Ino W iatka 17. ta L  i>.t

w ^ i r u s ' , * '
-  —    ■ ■»

llaitlłiiitini Jmrwdi
e  . (olug E ie n cii ick
7  r i . t  o d g . i t i e  T p r z y i Ł  - 
ło ić ,  okreill cborebą, d- Ci 

n e ta o ić  idobycia a l ło i c i  peżąd«ae| 
osoby.

Jeżeli nie m oźesi przyjić, ta  ne- 
delllj datą t r i d c e n ie  orez i i ł t c t  1 ił.  
rnacikami n i k o sili p-cztewc 

A d r e o  f r a o - . s i e k  2 / tk i  Wltaa  
ollca Z aw sle t  57, ai. 13. Przyjęcie 
o ła b is te  e»l t  diień.

- . i n iW )H uuQOQtK)OtA.-^uvn J to
r z  (Bbatam

Noworocznym
aa tewary .egaraistrkaw - 
skie I eDl rssie, które 

ią  w aleegraelczaae] 
iiożd w f i r a  I e

W. J U R E W I C Z
Wilno, «1. MickDwłcia 4. 

■ uuucwcnooooc

M i n o g i
z becskl, fwteży treaspert 

Kg. 5 40 poleca
A. J A N U S Z E W I C Z

Z sakaw * 20 a, tel 8  72_______

• J A N U S Z E K *
i wiftojaftsksi S

p e l e c a
wykwintną b le d n ą , trykotaże poń­
czochy, awetry, akarpeikl i >. p.

Ceny bardzo makia.

K. Gorzuchowski
Z a m z o w a  9 .

Paleca zegarki szwajcarsklch faDryk 
w yrtgalecan e z gwarancją Wyraby 
i łe tc  1 arebroe, raplerointce na] 

aowsze fasony.
Solidna eaprawa. C-ny kanknrencyjne.

Cbuwe
WE,

Cbrzeicijanika
Wytwórnia

modne gwaraatewane
S A C EłO  " E ,  B M O- 

NA8CI i M 'AKIE, ł Y * « IARSKIE, 
SPORTOWE

Wilno, 911 
Wielka Jlf

we wazyatklch aptekacn 
• U saica  aptecsnyck znanege 

iredka ad edclakdw

Prow A. P A K A

*

Z i m ą
jc r k ż e  c z ę s t e  o d c z u w a  s i ę  
z m ę c z e n i e  i z m n i e js z e n i e  
e n e i p t i  ż y w n o  w  e j .  S ą  lo  
s k u t k i  b r c k u  ż v c i o d a jn y c h  
p r o m i e n i ,  ja k im : d a r z y  n a s  
F ł o ń c t  l a t e m .  N o r w e s k i  
T r a n  L e c z n ic z y  z a s t ę p u ję  
p o n i e k ą d  p r o m i e ń  e  b ło -  
n e c z n e .  a  d l a  s w e j  b o g a t e j  
z a w a r t o ś c i  w i t a m i n  A  i D  
Ł fa n o w i  ź r ó d ł a  z d r o w i a  
d l a  d z i e c i  i  d o r o s ł y c h .

N O R W E S K I
T R A N
LEC Z N IC Z Y
• ly r n r  n a  c a ły m  ś w i e c i * .

POTRZEBNY EKONOM energiczny, 
samotny, uczciwy w śreanin. w,eku ao 
niedużego majątku znający się bardzo 
Jobrze na uprawie roli, maszynach.— 
Oferty ' z „opisami świadectw z poprze 
dnteh posad przesypiać p-ta Kiaśne pod 
Uszą Zofja Świdcwa.

RZĄDCA - EKONOM poszukiwany 
do samodzielnego prowadzenia mająt­
ku Pożąaany bez roazmy Wymagane 
dobre referencje Ofertv pod adresem 
Lida, ul. Piłsudskiego 11, adwokat Skin 
der

POTRZEBNI dobry ekonom oraz objaz 
dowy łećny. Wiadomość majątek Ho- 
rodenka poczta Bastuny.

AKWIZYTORZY energiczni do sprze- 
'MAŁY FO R l 1 1 ./*'• dla uczn, ą ir .e -  dazy maszyn do szj-da ndjoaparalów
daje Się wyjątkowo tanio. Wiwulsk.e-1 j rowerów za Pożyezk Państwowe po-
go 10-a m. 3. > szu kiwani na całą Polskę. Wysoka

prowizja. Olbrzymie możliwości. Zje­
dnoczone Składy Techniczne, War&za-

WóZKI W YW ROTOW E rozp. 600 
mm. za getówkę poszukiwane O fer­
ty do: „Smoscnewer , S-ica' , W arsza- 

nym feljcton ie. Co do mnie, będę za wa’ Niemcfcwlcza 13. -
szezycony, jeśli obydwie redakcje nie PIANINA riuwe „T. betring'*, „K. i A 
odmówią mi taurj zmu —  z gatunku, Fibiger*’ uznane za .najlepsze w kraju 
—  delikatniejszego w budowie i w\ eraz okazyjne krzyżowe sprzedaje na 
subtelnionego. dogodnych warunkacn od zł. 650 H.
^ Abel ow,  Niemiecka 22 (wejście od u-

iicy). . .

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA pra­
wie nowy kredens nowoczesny koloru 
cieirno -  bronzowego. Wnno, Szeptyc­
kiego 10 m 4, tel. 18-82,

DO SPRZEDANIA koń wałach lat 6, 
maści kasztan, izdrowy, bez wad. Zakła 
dy przemysłowe B-ci Urbanowicz, Wil­
no, ul. Szeptyckiego 10. te). 18-82.

ULE Dadana —  B ła ta  do sprzedam*
W ielka 9 —  6.

   .    ____

DO SPRZED A N IA  narty, buty nareia
rskie, frak  i wózek dziecinny Mickie
wicza 22-a m. 24 od 2— 8.

Lokale
M IE SZ K A N IE  4 pokoje, kucania, ła ­
zienka, wszystkie wygody, centralne 
ogrzewanie W ielka 10.

LU K SU SO W Y  P O K Ó J (ew iw a) ze 
wszelkiemi nowoczesnemi wygodami 
i u1 rzymamem do wynajęcia. Tanio, 
ul. Montwiłłowska 14.

POKÓJ do wynajęcia suchy, jasnw ei< - 
pły ze wszelkiemi wygodami Wysoki 
parter, Suwalska 7 m 2 od 2 do 6-ej.

wa, W ałków 6 .

AGENTÓW chrześcijan do sprzedaży 
narzędzi rolniczych po wsiach poszuku­
je  „Żniwo" Lwów, Kuszewicza.

PIELĘGNIARKA potrzebna do niemo­
wlęcia Zg*0'3zenia w godz. 16— 13. — 
Tomasza Zana 16-a m. 1 .

laaaaaa.

Z s u  b y
»Bf— a a a a a a n a a a a a w

ZGUBIONO KW IT lombardow\ wyda 
ny na imię Michała Witlikiego, Wilno, 
ut. Jar Nr. 8, Łaskawego znalazcę pro­
szę o zwrot.

r f P O O C Z Y W Ł  iT



S L G W  O nucuzieia, i i  stycznia ia a 7 r.

D z i ś  w niedzielę o godz. i i  i f»*j d w a  seanse 
ulgowf DLA WSZYSTKICH.

SHIRLEY TEMPLE
w filmie „MOJA GWIAZDECZKA". 

C e n y  z n i ż o n e .
O godz. 4, 6: 6  i 10 15

Jedyny fiim eustryjacKi nagrodź. ZŁOTYM MEDALEM

M A R T A

E G G E R T H
w fenomen, kcmedji muzyrznej Karoia ŁAMACZA

„ S  K O I  R  0  N  E
M uzyka Fr. LEHABA. P  ę k n y  nadoro>jram  S»>« dobrze ogt;»ga .

MARS
0 *u*br*iB»k« 5 O n i  o ł ta tn l  dzień  „Mały Marynarz"

J  U T R O I Po far piem siy w Wilnie.fJ i

„ W i e d e ń - M i a s t o  nto-ch m a r z e ń "
najlepsza komedia mczyczna prod. anstijackicj.

W rolach głównjch:

Magda Schneider i Leo Slezak
(olobiotiy  p ir tu n  F ran cisi^ i G * i 1 i M irty  Egfcerth).

UW

KiHO* J l l l l l i r i i i i l i l i U i  J .I  Jaka kobieta ma prawo do szczęścia?

Na to odpowie na, wybitniejszy Eilm artystyczny produkcji wiedeńskiej

tft* O  1 U R Z Y
W rolach głównych: znakomita para Kochanków Luiza Ulrich 1 Gusia B « ssi.

Zł.20 tysięcy
10 tysięcy zł. 

i JO tysięcy
Z n o w u  padło w

w szczęśliwej kolekturze

A. WOL At i S KA

na Nr. 133979

Zł.
■a Nr. 75850

na Nr. 82556

w c z o r a js z y m

Wilno, Wielka 6

KAPITALNY FILM W IEDIŃSKI

M O J A

M a l e ń k a
Rekordowa obsada

Jutro 
w kir.le H E L I u S '

CASINU P oczątek  o 2 -e j.
NIEODWOŁALNIE ostatai dzień

N Ol C
W roli gł."

mu
A N N A B E L l b .

PRZED
B I TWA

S a lt  d^h ze rp rzana.

„BAL GAŁGAlUAdZY"„ N .y W O iC T  
Ladwutrłka 4.
Wesoły kalejdoskop żartu i tańca, wiązanka beztroskiego humoru i ekscentry 
ki akrobatycznej, wesoła zabawa w 2 cz. j 13 obrazach, wykonuje najsym­
patyczniejszy z dotychczasowych zespołów „Nowości". Piękna opiawa. Wie­
le olśniewających insci nizacyj (regjonalny obrazek ze Lwowa) Bal Gałgama- 
rzy„ hallo Paryż i w. in. Pożegnalne występy fenomenalnych akrobatów 4 
Wilec. Początek 6,30 j 9,15. W niedziel nd 4-tej.
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j e j  1 Ostitni dzitft
) Światowy sukces! Jubileuszowy film „Paiamountn*

s z a a p a M n i  w a l c
W roi. gł. Glauys Suardlioul, Fred Mac Mtirnay onz*naj«łyn- 
niejsza para taneczna Ameryzi VELGZ i YOLANOA.

Nad program: Kolorowa atraacja i aktualia.

i i B f t i i
i~ T  ~- •? . yS n r ł i n  f\ tl;lń o

M IC K IEW IC ZA  »S.

T a b e l a  l o t e r i i
14-ty dz.eń ciągnienia 4-ej klasy 37-ej Loterii Państw,

i i II Ciągnienie
Główne wygrana

50.000 z ł .:  182074
10.000 z ł .: 5U380 75455 75350 

120678
5.000 z ł.: 72308 88728 130452
2.000 z ł .:  29346 35162 41173 

81720 84448 90869 139177 173056 
174028

1 0 0 0  z ł.: 2193 4103 9008 12729 
18017  22273 26337 32603 33463
37097  45756 47631 53614 61763
62512 70353 77053 78936 34633 
*6 4 8 1  102570 114847 124820
128936 137494 152124 166493
169520 169957 172866 174792
185041 185679 166596 189647

Wygrane po 200 zł.
105 74 269 309 71 476 513 79 83 

611 19 1075 421 8 i0  9*5 Zó97 4U4 674
730 909 15 3031 32 233 414 19 547
651 53 706 38 925 33 4194 204 16 63 
489 511 37 50 638 94 982 5u78 136 
234 81 305 573 734 47 76 801 58 Sl65 
244 308 98 578 6169 72 7035 ”22 29 
95 610 78 82 892 985 8118 216 19 29 
358 425 756 7? 824 67 83 84 9131 41 
53 365 465 772 10069 118 3l5 811 33 
713 876 11042 231 3u2 518 920 12134
94 319 »3 235 60 72 6a6 871 l a l 31 
263 30 554 608 738 30 52 72 924 51
95 i4 i67  290 346 810 22 15038 80 49o 
542 686 866 949 16258 98 658 97 525 
*16 929 81 57 17246 327 28 78 83 577 
793 394 996 18004 88 242 53o 665 516
985 19217 30u 43l 84 7o3 14 820 914

20181 83285 302 516 20 821
21156 274 59 682 657  718 64 72 
931 87 22167 254 300  48 89 431 
68 594 650 881 23143 345 451 72 
76 549 607 62 823 936 24043 114 
232 306 13 72 409 545 60 808 53
966 25037 148 62 328 52 480 688 
842 26242 51 63 796 21 924 54 62 
27022 24 42 808 342 434 544 92 
619 28133 478 84 538 632  793 82 
903 29039 534 88 153 67 283 348 
404 70 599 625 706 1 33 80  876

5 0095 142 44 225 69 85 330 808 39 
9G„ 83 3 iU 5  58 228 43' o44 817 19 
909 75 32346 108 529 643 764 33011
67 74 149 205 343 658 74 8l 2 83 34242 
336 521 49 50 74 559 799 922 35633 
93 ' 01 44 86 376 46* 675 95 762 82 873 
937 36021 93 142 250 352 582 722 832 
37233 52 54J  82 625 760 <s38 907 38058 
31 480 680 89 843 68 J9001 143 212 
19 84 339 47 60 436 524 97 629 87 703 
63

40022 61 40o 579 670 750 83 830
967 41209 300 523 32 620 87 772 941 
42122 280 388 401 53o 42 855 986 97 
43,52 500 24 30 73 788 44007 39 65 
218 107 529 614 721 2Z 46 945 98
45412 68 814 40198 229 96 36l 434
bJ2 59 802 993 47027 33 217 361 47h
»l 1 67 703 17 862 84 908 87 48122
57 49” 561 «3H „7 805 7? 49146
323 417 560 > 877 50135 36 85 270
.00 )1 430 64 97 601 *  )1 84u 51219 
450 525 46 79 975 5222J 439 552 788 
BU 22 57 914 64 53041 208 319 78
4o4 654 «12 14 21 941 54004 184 508
683 55067 167 95 451 537 59 747 680 
905 56263 85 248 343 411 727 38 39 
811 39 52 909 64 71 57267 321 41 90 
58099 320 68 77 438 61 755 69 803 22 
29 53 73 924 59080 209 48 59 FI 304 
55 584 601 78 729 31 846 51 87 88

60005 14 110 21 348 444 92 96 *86 
943 94 61031 73 98 167 88 327 493
68.8 *07 005 62017 74 l3o 601 16 55
68 710 866 959 63060 140  225 37 197 
515 608 774 541.19 64 2-15 6« 314 94 
454 523 52 701 816 69 65114 24 189
302 86 523 984 66123 59 88 314 08I

67040 117 241 333 90 509 65C 703 62
72 809 38 68002 151 114 894 907 31 
a i 69030 394 414 527 '8 2  87; 959 70359 
214 62 a04 441 504 786 « I  82 71138
330 j \ 12 86 414 550 6l0  57 742 921 
72049 310 550 #3 31 7358* 624 991 
.4030 ,I 405 18 638 735 844 65 938 
75 95 75191 262 607 56 67 818 27 35 
"6032 J 2 234 1̂ 366 71 503 957 77023 
80 107 5u 485 797 933 61 78074 191
98 344 496 782 8v7 48 9* 941 79161
295 419 577 79 613 84 881 906 

80332 i15 97 889 956  e 4018 34
210  564 84 600 92 719  74 869 976 
82103 358 99 459 70 555 69C 701
802 09 20 52  82 99 83113  65 284 
87 455 629 34079 157 876 b27 777 
948 85011 325 77 443 679 747  78 
806 919 89 80026 45 145 67 346
68 541 605 98 848 903  37 87198 
239 44 95 498 663 323 88046 57 
148 303 520 671 97 845 89043  294 
377 527 813 31 970 90462  524 5 i  
759 839 46 73 91152  65 235  40 49 
364 521 84 675 84 809 92008 19 
44 167 276 685 789 939 93157 74 
204 639 853 979 94348  662 699
803 950C1 390  491 95 704 902 50 
96138 341 52 453 79 558 718 825 
983  84 97020  28 142 226 56 83 323 
12 515 50 653 68 72 771 896 943 
93049 295  342  400 13 18 820 963 
94 990O6 100 48 333  48P 529  720 
936  100025 38 93  107 46  * 0  421 
767 908 60 101073 135 80 250  384 
515 97 645 742 77 912 85 102136
296 486 796 817 907 63 103245 50 
60 409 39 66 618 792 829 104083 
170 239  314 502 39  42 776 92 881
105042 70 76 145 75 39 90 212
586 97 669 91 739 824 73  919 
106085 381 98 430  14 668 784  839 
1071718 55 148 33 6 2 "  93 929 
108041 188 297  511 778 805
1098199 61 923 110036 106 262  76
&96 728 824 111119 79 202 55 344
561 663 889 112034 418  564 640 
731 825 33 900 113024 15 41 2 3 ’ 
381 424 30  86 545  670 810 9C4 89

114036 138 254 323 42 512 51 807 
115071 169 721 <4 SC 892 938 lióObu 
85 278 324 36 558 6-6 746 910 
U 7187 201 362 .14 936 1 1258 61 
U. 405 91 544 88 769 836 11908,. 350 
47 65 69 91 666 68 75 « .*  41 944 
97 120054 155 240 357 81 649 762 
79 8 l2  942 121091 211 311 54 93 
406 16 561 94 o8” itsl i7 'M l 35 62 
219 «4 598 656 813 34 64 978 I230o6
99 1441 134 503 667 743 124106 25 
246 50 60 471 572 .0 9  19 8< - 973 
1214)41 358 439 506 71 605 Bh 805 
126041 55 252 54 84 406 70 538 85 
719 127005 49 . 8., 211 147 54 442 
58 613 738 39 64 808 )34 54 '8 
128019 22 374 97 428 537 711 "7 
63 822 957 ' 29070 112 2*> 417 58
73 300 130055 61 60 172 262 D 364 
465 606 755 922 131022 72 25< 328 
458 61 523 43 66 745 934 13259.. 621 
707 133483 57, 719 35 962 13401.. 
41 92 121 146 147 <50 433 22 69 543 
676 71 < A  365 971 135164 385 U jm  
783 136015 284 386 835 61 '80 137245
69 654 64 90 762 968 138093 123 254
331 49 412 53 72 83 "V 15 24 46 
606 70 741 49 60 888 139006 159 21.) 
39 1 145 641 78*. 956 14015i 19564. 
■124 76 111000 161 320 491 728 48 
14243” 51! 659 405 17 70 143061
157 65 300 46 99 41,9 581 730 861 
992 144 381 95 459 575 614 957 86 
145188 374 576 614 51 87 718 A2 
7C 801 22 38 146220 31 97 6u9 R5 984 
147052 226 364 43,. . 53 I <A 94
603 1)8011 169 216 10 322 2« 407 
795 845 61 94 140040 102 11 «62 
87 88 90 714 82 85 0 5  98 150166 
79 308 66 552 7!) 81 151.39 207 2i 
23 384 447 501 30 84 08  70 'ł l J  963

15226P 307 4 o i  23 509 628 728 
77 927 59 153109 320 50 98 589 
817 973 154029 57 165 259 97 355 
69 501 62 637 812 942  155076 341 
490 667 82 83 774 976 156198 319

482 86 524 832 87 157424 84 87 
555 765 35o 158011 16 219 303 17 
442 47 563 83 93 814 159065 72 
76 170 254 91 56» 7 i0  866 955 39

I60u 18 336 79 474 371 945 161231 
69 732 75 152260 505 354 G80 925 
2  1631V  351 77G 838 986 164055 
290 448 521 .3 6  «91 y i9  165029 .1 4  
iwz 501 7bo 8bz esO 166420 71 #8 
520 41 665 76 w. 764 950 167U51 
29e 325 iiO ó l  62* 674 -k i  54 
168228 408 87 590 659 700 29 929 
16914 i 66 275 568»dt 59 170270 79 
423 93 512 611 17 869 171306 487 
520 7 *7 828 907 172161 208 16 306 
403 5"3 »0 658 722 911 39 ■.3376 
546 83 942 174147 2 7 ! 326 518 ^9 
. . . I  7 U 882 97) 175G7C 97 ,1 1 59 
34 5, 60 424 626 1 76003 65 77 ’65 97 
65? 70 V I 177..16 479 &30 J5 901
45 178045 183 27H V  3 553 659
82C 989 79104 81 212 398 35 70 
600 745 65 841 96F 180060 77 184 
248 513 If 70 702 14 wso 181065 
16-/ z86 320 47 102 93 53,1 ^5u m»7 
18201h 80 lOO 790 «34 wOb <6 
V 33d 4 56 o34 748 946 ifciOba 4»8 
84 109 16 [R5076 86 91 120 09 ?4 
817 414 ?T o93 729 48 68 87^ 
186080 17? 216 425 !4 500 061 833
90 187029 66 95 108 250 76 303
510 4” 699 ” 10 832 62 98b 1880’ 3 
«  168 229 52 90 .  20 50 136 54 73 
189197 423 13 74 570 (01 739 91K 
190122 0 48 17 87 33? 59” 655 808 
191137 93 ° °4  M 80 341 '08  «3 52(1 
61 627 76? 86,6 963 192021 96 161 
276 382 467 606 24 9(1 723 904 7 
41 46 64 92 94 1°8102 276 88 470
644 y2 73) 906 194089 105 247 I30 
„ ' 79 «8 566 655 7.57 864 78 98 943

III cięgnieme
Wygrane po 200 zł.

66(1 713 39 976 1091 120 326 525 
2351 3025 19 229 41b 579 ' 1 ! l ‘»
4049 68 16] 504 617 778 993 5270 389 
687 5 68 6025 333 689 929 7183 90 
262 816 99 8360 9137 295 305 431 648 
812 10002 70 276 407 l i  637 92 * 2U 
11156 441 630 L2246 412 526 713 Au 
844 3222 335 677 847 925 1484a 4 V
645 f2C 88» 944 15120 82 71* 882 
16I 60 86 17L95 407 83 960 18073 150 
s /2 861 975 19064 335 438 508 708 
z0U 5 56 59 261 654 991 2)193 200 
Ó52 736 22365 458 510 672 860 
.”3036 146 363 80 419 602 87 24300 
5u0 785 830 25029 173 203 87 422 99 
26032 246 169 434 716 972 2700J * 
212 21 595 633 28130 699 29089 266 
396 301[4 389 440 44 684 710 31806 
80 735 82030 691 686 986 83076 227
46 701 “64 54382 662 3 5 7 18 917 7', 
361b8 23' 70 386 690 765 8734 ' 447
528 38005 142 16 581 JUJ 999 89452
641 71 73 40077 27” 642 84.' 977
41472 886 42361. 452 89 740 99 43003 
.9  65 137 339 672 948 44525 675 7„
899 45120 96 211 466 726 40 460Fn
990 47204 38 650 66 85? 76 4844' 47 
69 . 49324 778 50100 828 48 66 925 
51138 20 ! 80 717 52141 254 859 88 
i 3 >7j. 53595 607 916 5446L .64 76 
79 867 72 964 56269 799 57119 284 
730 58 86 859 68218 587 90 92 69U18 
426 87 319 52 181 655 855 60 81
60188 601; 48 73 61528 89 67 . >C 
6^009 531 63287 605 845 487 64124 
222 527 629 65042 59 208 104 721 
66119 328 586 696 788 96 863 67035 
51 122 ”28 135 68155 70 219 88 431 
67f 69015 230 70508 752 94 92’ 51 
71300 159 71364 73101 291 885 538 
820' 940 74U03 18 108 89 457 .5 8 8 1 
76043 277 377 550 54 868 77369 430 
65 74 515 857 343 96 78256 479 689 
798 79083 603 27 780 81 910 80039 99 
123 397 404 752 811 966 98 8l"«  1 
118 299 3l5  426 535 889 82426 650 
687 971 83038 107 597 62C 6« 76f> 
86244 307 483 672 85175 499 t>4; 64 
79' 86405 85 661 87099 132 477 821 
75 88164 4 ]8 648 50 707 808 986 8 < 
89019 j 68 147 770 852 90429 754 
91009 430 585 662 9]2 92062 99 236 
381 22 714 848 93 !49 474 94163 212 
388 756 854 932 95121 447 592 838 
96040 432 518 8J 6 59 960 97022 1?7 
418 98061 73 592 940 99064 77 213
91 811 91

100739 102058 578 666 193755 848

194105 61 367 481 514 788 105003 163
255 319 673 994 ]0o153 63 301 416 79 
544 64 625 893 107467 90-108505 75 
674 824 915 I0922U 05ba783 337ail0u30
799 111022 50.3 55a815 J 12018 56
321 406 52 113696 750 873 114012 110 
50 58 458 538 73', 115578 713 53 830 
75 116103 832 U7172 94 387 947
118048 147 329 722 9(V 119515 650 8b4 
120OC0 415 636 90 12 i 165 162 367 897 
910 122558 82 663 1230/J 240 814 967 
124293 434 5C9 852 76 944 74 125379 
421 016 934 i26b07 1/1 534 127 U5
209 340 521 601 816 1280Co 90 493 
829 12927„ 559 990 1-30003 124 81 247 
92 469 131500 29 41 706 1320U 63 331 
469 555 836 77 94 133074 699 l3w93 
106 96 32v 671 8O1 26 i363o4 458 617 
94y 64 l36uó1 30o 87 137048 181
138168 223 391 45 i 8fo 139,176 79 59 
246 60-( 899 143127 676 141169 693
>2o 95” 68 142248 711 o43 I436u7
144027 98 180 5o2 67 602 865 145278 
503 608 870 ,4603l 37, 719 147099
”82 4^4 09 614 836 14S00S 5 84 217
613 8 91 <2 14 Jo 641 149020 666
762

'50120 447 571 842 910 151113 242 
377 429 15* 2 24 501 664 153127 831 
IM * 17 351 60 03 447 522 649 902
155246 8-  162 712 1560)5 103 93 433 
U 96t 163 937 >*8569 *24 44 1390,(3 
17 595 879 lb0099 23« 551 9»0 161035 
58 705 162026 49u 504 608 12 91
163160 289 436 82 94 758 164102 97
206 -.09 165046 80 494 Dli 85 771
106' <55 385 417 961 167035 319 796
169061 169 253 82 336 497 840 lt>9242 
484 545 879 92 9b0 I/OO30 334 5ba 786
800 171074 423 551 .Ol 832 9-2 172019
99 239 89 98 511 726 859 173011 27
228 85 497 oo3 947 ?1 174796 1752IK
0O1 8 68 911 176227 97 35( 558
17702* 145 513 178244 761 948 179134 
254 635 1S039Y 99 181457 586 182608 
72 163614 184328 604 716 31 185391
433 550 657 861 186091 758 849 1871,,7 
69 218 ”91 760 855 lo8206 13 335
189 M *17 908 .90178 550 611 191073 
129 j93  465 66 997 19240., 49 / 94 
152 <TM 193167 7 .5 653 990 194018
364 526 38 675 84? 48

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stuła dzieniu. w ygrana 25.000 
zł. 122729

50 .000  zł. 14333
20.000 zł. 133979
10.000 zł. 48401 82556 171127
5.000 zł. 90587 126575 14850U
2.000 zł. 2139 8262 23720 33261 

37020 53565 60382 61198 66838
74501 111891 H 2 1 1 4  119497
128090 157796 166095

1.000 zł. 1108 4809 8293 11059 
13915 17275 20451 27943 47153 
52705 60035 74228 78279 78959
107674 132944 138006 110408
142944 144743 146*80  14/938
163233 165432 166653 174023
176491 J 76740 190045 193417

Wygrane po 200 zł.
254 77 954 1246 381 506 729 80 

2060 122 3 £ ! 946 3035 46! 610 783 80
4077 J44  410 ->2? 942 5039 105 207 485
63, 6204 >42 603 73 44 52 55 603 16 
83, 41 b982 9023 52 358 408 572 751 
85 198 10471 640 11176 12301 080 754 
13334 437 62C 142,’* 387 484 86 94 
788 867 939 1533 490 959 653 721 850 
999 I605b 162 * )  93 545 y78 17579 
791 469 08 75 79 18243 651 765 964 
1911035 58 82 203 2UH47 930 21109 
22308 4967 787 034 23050 157 ->64 91 
611 860 87 959 24121 241 65 408
25128 307 438 508 657 702 74 93
'6028 370 27036 31S 400 731 994 

28072 179 J80 589 609 945 29049
64 18 41C ono 30727 881 96 935

31102 32° 90 52? 611 964 32168 327 
585 83 784 33259 436 985 34232 380 
578 665 899 35621 28 717 852 907 
36581 628 37214 325 18277 690 880 
39068 78 213 412 70u 913 28 
4U02Z 79 85 lOo 304 626 764 993

41495 501 61 96 793 928 42268 390 405 
526 60 77 614 »54 43065 7” 101 55 
65 142 661 44118 821 L,11 i 345 46037 
405 799/1 47127 998 48134 3: 1 55 560 
808 4935 43 636 56 50609 33 783 829 
51186 320 93 583 753 60 30" 52(10 
293 490 528 63344 4o 90 407 510 652 
99 759 983 u420 583 653 55500 74 
uu3 768 Sol 84 o696 57816 058 58187 
284 620 773 883 59117 364 402 60069 
31 921 61052 245 418 901 77 6208u
242 805 937 63344 64060 72 64 1 65045 
142 943 66077 150 288 492 67022 110 
224 35 513 646 890c„iul 73 397 60u
61 69173 290 4 8 4  737 *0089 33o 435 
71437 888 930 72021 996 73090 lOe 
272 217 74230 739 75095 131 324 26 
592 65* 76732 854 77082 453 954 78102
62 274 o62 405 47 69 862 79227 64 
488 ..12 38 746 915 801 333 531 738 61 
81088 tłu  534 645 8207 266 9", 342 
429 "70 728 48 83389 660 99 «404? Hn 
258 571 784 808 906 d34d 970 80236 
73 309 t>52 O 4739 8/257 288 744 88021
88 168 -59 349 64i 934 70 89001 t 
18/ 322 652 90097 474 513 749 9134t 
586 617 68 877 '40 92029 69 335 6 , ,  
9*4 93069 206 91 732 8o 930 94552 
95191 579 890 6026 07 221 3/6 791 
890 57141 *2 . 625 80. 47 18615 907 
80t 14o 503 (3 '3 680 922 luOJaO
454 288 7>l .01236 452 72 784 e l 2 40 
476 102506 86u 103117 26 417 =>27 
104001 62 Q6 163 12 5)2  61 68 838
961 105022 332 47 '.43 10619! 401 
107825 iu834o 508 816 109387 >21 '4 
651 758 w 88=, 105”5 , 00 833 964
1>1258 112176 543 635 754 98 843 96
89 984 113358 532 7od

114133 292  623 40 45 712 35 88 
971 115062 103 469 555 72 86 904 
116420 56 9199 117146 234 394
696 118265 589 962 78 119474
781 120131 34 61 70 642 121079 
312 54 443 758 933 122013 16 47 
83 2677 485 567 9979 123119 252 
506 625 124026 478 951 125392
528 126132 228 351 443 501 765 
127109 212 906 12 128107 269 87
386 651 7133 129160 361 430 859 
68 130236 535 131031 162 83 202 
38 83 852 132235 637 776 84
133363 454 780  134182 539 99
135041 l& l 245 355 97 418 513
55 99 710 136258 350 603 96 989 
137381 403 138304 662 63 718 88 
860 139272 300 59 532 40 802 954

140137 800 141053 667 921
142510 782 853 143011 14 115 241 
404 813 87 144 222 58 74 538 652 
743 816 78 948 145737 146517 728 
867 76 907 147162 4939 148152 
158 224 471 518 864 149001 224 
349 499 684  712  99^ 150080 140
387 739 151199 225 962 152689 
870 153084 96 126 276 154309 80
455 84 518 996 155 796  156257
467 157169 365 558 91 158039
137 311 4099 997 828 48 159546 
659 883 160067 369 86 546 609 
941 161096 323 58 538 907 162603 
17 91 879 163032 243  514 84 843 
949  164046 740  165092 648 753 
955 166101 204 352 852 167075 
356 403 708 890 168477 671 776 
169978 170249 550  57 171095 198 
248 432  79 618 172008 125 207 386 
458 761 836 973 173162 718 174102 
88 835 175012 322 31 657 *9  716 
992 176125 66 591 958 177000
474 526 679 809 178656 812 932 
179156 527 629 63 917 40

180287 181250 485 863 923
182387 668 726 830 963 183594 
184154 394 477 521 65 779 80 936 
48 185123 250 774 993 186185 220 
28 69 663 824 187198 492 797 816 
188159 314 559 670 74 833 80 
189493 645 942 190323 980 101257 
321 485 547 618 34 43 747 877 986 
192536 979 199523 600 6fc 845 
194118 386 97 824

Zasada uaiza 
w szystko  dla zado­

wolenia K li ta i r ta
zjetluałA n ««  wryt- 
-tkl b zbawców I eat - 
zjtstów  d o b r e j  mszykl, 
p iz y n i i i i łA  basa M M  
lArnotć MA-»»d.w«łA  

rozkwit niszep* prz«J»l(bio *tw» 
NA|wlęk*zA -  P - l i r e  f . b r y k A  l o r t e -  

yiABdw i piABiB .A rno ld  Fibtgar' 
RaiIiz, Szopen a 9 i . 

PrzeJ»<Awicitl. t t j f
N. KRFM ER, Sk ład  F o r t r a n ó w ,  

Wilna, ul M e m ie t k A  19.
Otkr,v b»z z^b-widtinlA.

Węgiel opałowy
.wysokiej jakości dostarcza do miesz­

kań w wozacn zapiomoowanych 
WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 

SYNDYKAT ROLNICZY
w Wilnie, ol. Zawalna 9, rei. 323.

FORTEPIAN „C M. Szreaer" prawie 
nowy krzyżowy, klawiatura koncertowa 
7 14  oktaw, okazyjnie do sprzedania ut 
Niemiecka 19 m. 2 N. Kre,ner.

^ r w g r & m y  r a t f j a w s
W ILN u.

Niedziela, cLnra 24 stycznia 1937 r.
8,00 Sygnał czasu i kolenJa. 8,03 

Audycja dla wsi. 8,18 Moniuszko — 
Polonez z op H alka (p łyty). 8,27 Roz 
maitości rolnicze. 8,35 Muzyka (pły 
ty ) . 8,45 Program dzienny. 8,50 TIzjCU 
nik poranny 9,00 Transm isja nab„,;eń 
stwa z Torunia. 10,30 Muzyka niemie­
cka (p łyty). 11,57 Sygnał czasu i h e j­
nał. 12,03 Życie kulturalne miasta. 
12,15 Tańce polskich „Straussów " ork 
Nawrota. 12,55 —  13,00 Przerwa
13.00 K oncert rozrywkowy, z Berlina, 
14,30 100O taktów muzyki zesp. Ra- 
chonia. 15,30 Audycja dla wsi. 16,00 
Koncert reklamowy. 16,10 Audycja 
dla świetlic „Nasza wie? sprzed woj- 
rn y " pogd. F . Krawczuna, po cem 
płyty. 16,35 W allsezyki panny 1 <ud 
wiki, —  słuchowisko. 17,00 Koncer’ 
popularny w wykonaniu ork. Filnar- 
monji Krakow skiej pod dyr. Z. Gó - 
rzyńskiego. 17,55 Pogadanka aktualna
18.00 D. c. koncertu. 19,00 Pietyzm i 
niedyskrecja w literaturze, szkic li- 
niedyskrecja w literaturze, szkic li­
teracki —  T Boya Żelińskiego. 19,15 
Program  na jutro. 19,20 Godzina ży­
czeń (p łyty). 20.20 Wiadomości spor. 
20,35 W il. wiadomości aportowe. 20,4C 
Przegląd polityczny. 20,50 Dziennik 
wieczornym. 21,00 Wesoła lwowska fa  
la. 21,30 Recital wiolcnczeiowy E . 
Stegninna. 22,UO K oncert ork. T. Se- 
redvńskicgo. 22,55 Komunikat spor­
towy. 22,57 —  23,00 Ostatnie wiad*>

Wydawca Stanl-jław Mackiewicz ■ >r'il „ S Ł O W O " W iln o , Z am k o w a 2 .

Wypadki *ciągu doby
W 7LN 0. Z lokalu Zw. Naucz. Pol. 

przy ul. Zygmuntowskiej na szkodę 
Janiny Muraszkowej i Mickiewicza
22) skradziono płaszcz wartości 280  

zł.
W czoraj zanotowano w mieście dwa 

pożary: przy ul. W ielkiej 22 i Zakre 
towej 32. Zdołano je  szybko ugasu 

Szejna Bek (B akszta  12) przecho­
dząc al. W .ielką znalazła torebkę z 
42 zł., książęczkę PK O , dokumenty 
Torebkę zdeponowano w 1 komisarla 
cie.

Kazimieie. Jaszewińska (Kadtmska 
41) powiadomiła policję, se sasiad 
ka przeciwko której świadczyła w Sa 
dzie Grodzkim w sprawie o eksm isji 
grozi je j  wypaleniem oczu.

Zatruła się esencją 26-letnia r l 8a 
Żurniewiczówna (Ponarska 69) des pe 
ratkę ulokowano w szpitalu św. lakó 

ba.

R e d a k to r-


